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Try bu nał nie roz strzy gnął
Usta wa zwa na po tocz nie dez u be ki za cyj ną ob ni ży ła od 1 stycz -

nia br. eme ry tu ry oko ło 41 tys. funk cjo na riu szy służb spe cjal nych

PRL i 9 człon ków Woj sko wej Ra dy Oca le nia Na ro do we go. Po sło wie

le wi cy za skar ży li ją do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go, chcąc jej uchy -

le nia jako „re pre syj nej”. Sejm i pro ku ra tor ge ne ral ny wnie śli

o uzna nie jej kon sty tu cyj no ści, ar gu men tu jąc, że od bie ra ona tyl ko

„pra wa nie słusz nie na by te”.

13 stycz nia przed Try bu na łem Kon sty tu cyj nym od by ła się roz -

pra wa. Trwa ła dzie więć go dzin. Prze wod ni czył pre zes TK Boh dan

Zdzien nic ki, spra woz daw cą był sę dzia TK An drzej Rze pliń ski. Wy -

rok miał być ogło szo ny na stęp ne go dnia. 

14 stycz nia 2010 r. Try bu nał Kon sty tu cyj ny bez ter mi no wo od ro -

czył roz pra wę ze wzglę dów pro ce du ral nych. We dług re gu la mi nu

Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go jest to moż li we tyl ko w jed nej sy tu -

acji: je że li pod czas na ra dy sę dziow skiej w peł nym skła dzie try bu -

na łu, przy pa rzy stej licz bie sę dziów, żad ne z pro po no wa nych

roz strzy gnięć nie uzy ska więk szo ści gło sów. W spra wie usta wy dez -

u be ki za cyj nej orze ka ło 14 sę dziów.

W 23-let niej hi sto rii try bu na łu to wy jąt ko wy przy pa dek, świad -

czą cy, że mię dzy sę dzia mi ist nie ją w tej kwe stii po waż ne róż ni ce

zdań.

Usta wa od po cząt ku bu dzi ła wie le wąt pli wo ści. Do ty czy ły one

m.in. te go, czy po win na obej mo wać funk cjo na riu szy po zy tyw nie

zwe ry fi ko wa nych w 1990 r. i do pusz czo nych do służ by w or ga nach

nie pod le głe go pań stwa. 

A tak że te go, że we dług orzecz nic twa Try bu na łu Praw Czło wie -

ka w Stras bur gu do pusz czal ne jest zmniej sza nie świad czeń eme ry -

tal nych w ra mach roz li czeń z re żi ma mi to ta li tar ny mi, ale tyl ko

wte dy, je śli zmniej sze nie po le ga na za sto so wa niu nor mal nych, a nie

ob ni żo nych kry te riów. A usta wa dez u be ki za cyj na na ka zu je li czyć

eme ry tu ry „funk cjo na riu szy or ga nów bez pie czeń stwa” tak, jak

okre sy nie skład ko we, czy li sto su je za ni żo ne kry te ria.

Try bu nał nie mo że po pra wić usta wy, np. do pi su jąc, że nie do ty -

czy ona funk cjo na riu szy po zy tyw nie zwe ry fi ko wa nych. Mo że ją

uznać za kon sty tu cyj ną al bo unie waż nić w ca ło ści i za su ge ro wać

usta wo daw cy, ja kie roz wią za nia by ły by zgod ne z kon sty tu cją. �

E.S.

Szcze klik ko men dan tem
In spek tor Wła dy sław Szcze klik, bo ha ter licz nych pu bli ka cji w „Po -

li cji 997”, zo stał przy wró co ny na sta no wi sko ko men dan ta miej skie -

go Po li cji w Bia łej Pod la skiej. I od cho dzi na eme ry tu rę.

Zdję ty ze sta no wi ska i za wie szo ny w służ bie zo stał w 2001 ro ku

po tym, jak na sku tek po mó wie nia przez prze stęp cę lu bel ska pro ku -

ra tu ra oskar ży ła go o ko rup cję. Pięć mie się cy sie dział w aresz cie,

przez sześć lat wal czył w są dzie o oczysz cze nie go z za rzu tów. Unie -

win nio ny pra wo moc nym wy ro kiem w czerw cu 2008 ro ku Wła dy sław

Szcze klik zo stał przy wró co ny do służ by. Za pro po no wa no mu sta no -

wi sko rów no rzęd ne z zaj mo wa nym przed oskar że niem. In spek tor

wal czył jed nak o przy wró ce nie na daw ne sta no wi sko.

W stycz niu 2010 ro ku Wo je wódz ki Sąd Ad mi ni stra cyj ny w War sza -

wie uznał, że od wo ła nie Wła dy sła wa Szcze kli ka w dniu 14 grud -

nia 2001 r. ze sta no wi ska ko men dan ta miej skie go w Bia łej Pod la skiej

by ło bez pod staw ne. 

Po wy da niu przez sąd wy ro ku ko men dant wo je wódz ki Po li cji

w Lu bli nie uchy lił po przed nie roz ka zy per so nal ne i przy wró cił insp.

Wła dy sła wa Szcze kli ka na utra co ne sta no wi sko.

18 stycz nia insp. Szcze klik zo stał ko men dan tem w Bia łej Pod la -

skiej. Tyl ko for mal nie, gdyż jed no cze śnie zło żył ra port o zwol nie nie

ze służ by ze wzglę dów oso bi stych oraz z ty tu łu na by cia peł nych praw

eme ry tal nych. 5 lu te go 2010 ro ku insp. Wła dy sław Szcze klik po że -

gna się z mun du rem. �

E.S.

Ma zo wiec ka dro gów ka

wzbo ga ci ła się o no wy ra -

dio wóz – volks wa gen pas -

sat 3CC, wy po sa żo ny

w no wo cze sne urzą dze nia

tech nicz ne, m.in. w na wi ga cję sa te li tar ną naj now szej ge ne ra cji. To

te raz naj no wo cze śniej szy sa mo chód pa tro lo wy na Ma zow szu. 

Po jazd tra fił do Sek cji Kon tro li Ru chu Dro go we go w Sie dl cach

WRD KWP zs. w Ra do miu. Bę dzie wy ko rzy sty wa ny w służ bie pa tro -

lo wej. Ra dio wóz za ku pił dla Po li cji Urząd Mia sta Sie dl ce. �

JAN BO ROW SKI, WRD KWP zs. w Ra do miu
zdj. KWP zs. w Ra do miu

Aro przed są dem
Do Są du Re jo no we go War sza wa -Mo ko tów tra fił akt oskar że nia prze -

ciw ko 23 oso bom, w tym by łym funk cjo na riu szom Ko men dy Głów nej

Po li cji, za nie pra wi dło wo ści przy po li cyj nym prze tar gu na sa mo cho dy

Aro. Pro ku ra tu ra za rzu ca im m.in. po świad cze nie nie praw dy w fak tu -

rach na za kup sa mo cho dów, prze kro cze nie upraw nień w ce lu osią gnię -

cia ko rzy ści ma jąt ko wej, a by łym sze fom biu ra lo gi sty ki KGP – tak że

tzw. spraw stwo kie row ni cze dla po peł nie nia tych prze stępstw. Oskar -

że ni nie przy zna ją się do naj po waż niej szych za rzu tów. 

Pro ku ra tu ra zo sta ła za wia do mio na o po dej rze niu prze stęp stwa

po we wnętrz nej kon tro li po li cyj nej, któ ra wy ka za ła, że prze targ zo -

stał prze pro wa dzo ny nie zgod nie z prze pi sa mi. 

Pro wa dzą cy spra wę pro ku ra to rzy Pro ku ra tu ry Ape la cyj nej w Bia -

łym sto ku oce ni li, że spe cy fi ka cja prze tar gu zo sta ła przy go to wa -

na w ta ki spo sób, że wy grać mógł tyl ko je den ofe rent, fir ma

han dlu ją ca ru muń ski mi Aro. Za ku pio nych mia ło być 105 sa mo cho -

dów, za su mę 6,5 mln zł. Do staw ca spóź niał się z re ali za cją za mó -

wie nia, a od po wie dzial ni za prze targ pod pi sa li do ku men ty, ja ko by

do star czył 88 aut, i to w wer sji spe cjal nie dla po li cji, i na ka za li wy -

pła cić do staw cy 5,5 mln zł. Dzię ki te mu fir ma unik nę ła od stą pie nia

przez KGP od umo wy, co wią za ło by się m.in. z ko niecz no ścią za pła -

ty przez po śred ni ka kar umow nych. 

Szyb ko oka za ło się, że au ta, któ re mia ły być ta nie w eks plo ata cji

i nie za wod ne, czę sto się psu ją, nie dzia ła ją w nich urzą dze nia, i nie

na da ją się np. do prze wo zu za trzy ma nych. 

Śledz two pro wa dzo ne przez Pro ku ra tu rę Ape la cyj ną w Bia łym sto -

ku trwa ło od 2006 ro ku. �

E.S.

Po wrót dy rek to ra Dur li ka
Dy rek to rem szpi ta la MSWiA przy ul. Wo ło skiej w War sza wie zo stał

po now nie Ma rek Dur lik. Wy grał ogło szo ny przez MSWiA kon kurs

na to sta no wi sko.

Dok tor Ma rek Dur lik kie ro wał szpi ta lem 9 lat. Zre zy gno wał z peł -

nio nej funk cji w lu tym 2007 ro ku po aresz to wa niu dok to ra Mi ro sła -

wa Gar lic kie go, or dy na to ra kli ni ki kar dio chi rur gii. Pod czas

kon fe ren cji pra so wej ów cze sny mi ni ster spra wie dli wo ści Zbi gniew

Zio bro za rzu cił dok to ro wi po zba wie nie ży cia pa cjen ta. CBA po dej -
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rze wa ło rów nież nie pra wi dło wo ści w kie ro wa niu pra cą szpi ta la, uzy -

ski wa nie przez dy rek to ra Dur li ka nie na leż nych fun du szy z NFZ. 

CBA przez wie le mie się cy szu ka ło na to do wo dów, spraw dza jąc

do ku men ta cję do ty czą cą le cze nia cho rych, prze słu chu jąc ty sią ce pa -

cjen tów i by łych pa cjen tów szpi ta la. 

W obro nie dy rek to ra Dur li ka wal czy ły związ ki za wo do we, pod kre -

śla jąc, że do bra kon dy cja fi nan so wa szpi ta la to głów nie je go za słu ga.

W cią gu trzech lat od dy mi sji Dur li ka szpi ta lem kie ro wa ło trzech dy -

rek to rów. Związ kow cy oce nia ją, że sy tu acja szpi ta la przez ten okres

po gor szy ła się. Obec nie szpi tal zno wu jest za dłu żo ny.

Ma rek Dur lik wró cił do kie ro wa nia szpi ta lem MSWiA 9 stycz -

nia br. Zbie giem oko licz no ści 10 stycz nia w trzech głów nych sta cjach

te le wi zyj nych po ja wi ły się spo ty z ko mu ni ka tem: Ja, Zbi gniew
Ziobro, prze pra szam Pa na dr Mi ro sła wa Gar lic kie go za wy po wie dze -
nie pod je go ad re sem słów: „już nikt ni gdy przez te go Pa na ży cia po zba -
wio ny nie bę dzie”, któ re na ru szy ły cześć Pa na dr Mi ro sła wa Gar lic kie go.

Prze pro si ny w tej for mie pra wo moc nym wy ro kiem sąd na ka zał by łe -

mu mi ni stro wi już rok te mu. �

ELŻ BIE TA SI TEK

Te le fon dla
do ro słych 

116 123 – to nu mer bez płat nej Po rad ni Te le fo nicz nej dla Osób

Do ro słych w Kry zy sie Emo cjo nal nym, uru cho mio nej 18 stycz nia br.

Pod tym nu me rem psy cho lo go wie dy żu ru ją od po nie dział ku do piąt -

ku, w go dzi nach 14.00–22.00.

Te le fon o tym nu me rze ma dzia łać w ca łej zjed no czo nej Eu ro pie,

co za rzą dzi ła Ko mi sja Eu ro pej ska de cy zją z 15 lu te go 2007 r. Pol ska

jest jed nym z pierw szych człon ków Unii Eu ro pej skiej, któ re uru cho -

mi ły już trzy nu me ry „o wa lo rze spo łecz nym”, z pre fik sem 116: 

116 111 – te le fon za ufa nia dla dzie ci i mło dzie ży – pro wa dzi Fun -

da cja Dzie ci Ni czy je;

116 000 – te le fon w spra wie za gi nio ne go dziec ka – pro wa dzi Fun -

da cja Ita ka;

116 123 – te le fon dla do ro słych w kry zy sie emo cjo nal nym – pro -

wa dzi In sty tut Psy cho lo gii Zdro wia Pol skie go To wa rzy stwa Psy cho -

lo gicz ne go. �

IF

Pły ną dla fun da cji
Fun da cję Po mo cy Wdo wom i Sie ro tom po Po le głych Po li cjan -

tach wspie ra ją nie tyl ko po li cjan ci. Na 29 stycz nia 2010 r. w War -

sza wie za po wie dzia no Noc ny Ma ra ton Pły wac ki 2010, z któ re go

do chód bę dzie prze zna czo ny na po trze by fun da cji. Na ba se nie

Dziel ni co we go Ośrod ka Spor tu i Re kre acji War sza wa Pra ga -Pół -

noc przez dwie go dzi ny bę dą pły wa ły 5-oso bo we dru ży ny szta fe -

to we. Za każ dy prze pły nię ty ki lo metr spon sor im pre zy wpła ci

na rzecz fun da cji 20 zło tych. Kto wy wal czył pu char bur mi strza

Pra gi -Pół noc i ile pie nię dzy do sta ła fun da cja – po da my

na www.ga ze ta.po li cja.pl. Cha ry ta tyw ny ma ra ton od by wa się

bo wiem już po wy sła niu nu me ru do dru ku. �

IF
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O komentarz do policyjnego
podsumowania roku 2009
poprosiliśmy 
gen. insp. Andrzeja Matejuka,
komendanta głównego
Policji.

– Jed ni po wie dzą, że to tyl ko 

sta ty sty ka, in ni, że twar de da ne. 

We dług mnie to wy nik cięż kiej służ -

by i pra cy po li cjan tów oraz pra cow ni -

ków Po li cji. I za to im wszyst kim

dzię ku ję.

Wie lu pro ro ko wa ło, że świa to wy

kry zys fi nan so wy od bi je się w Pol sce

eks plo zją prze stęp czo ści. Nic ta kie -

go się nie sta ło. Za gro że nie prze stęp -

stwa mi naj bar dziej do tkli wy mi dla

oby wa te li, ta ki mi jak kra dzie że, po -

bi cia, kra dzie że sa mo cho dów, zma la -

ło. Wie dząc, że w Pol sce han dlu je się

nar ko ty ka mi i jest to pro blem nie

tyl ko dla CBŚ, stwo rzy li śmy struk tu -

ry do wal ki z nar ko ty ka mi i to przy -

no si efek ty. Ujaw nia my co raz wię cej

prze stępstw go spo dar czych. Po to je -

ste śmy. Rów nie waż ne jak po li cyj ne

sta ty sty ki są wy ni ki ba dań spo łecz -

nych. A te są dla Po li cji ko rzyst ne.

Po rów naj my 72 proc. do brych ocen

dzia łal no ści Po li cji we wrze śnio wych

ba da niach CBOS do za le d wie

46 proc. w stycz niu 2001 ro ku. Od -

se tek ocen ne ga tyw nych spadł

z 43 proc. do 20 proc. 

Za na mi trud ny rok i przed na mi

trud ny rok, trud ny bu dżet. Sa mi jed -

nak udo wod ni li śmy, że pie nią dze to

nie wszyst ko. Że naj waż niej si są lu -

dzie. To, jak pra cu ją i jak ze so bą

współ pra cu ją. �

IF
infografika Krzysztof Zaczkiewicz

Ca ła pre zen ta cja pod su mo wu ją ca
pra cę Po li cji w 2009 ro ku 
na www.po li cja.pl
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Robimy swoje
W 2009 roku policjanci wszczęli o blisko 30 tysięcy postępowań więcej niż w roku 2008. Wykryli o 1,2 proc.
przestępstw więcej. 
Policyjne statystyki zostały zaprezentowane 12 stycznia br. podczas konferencji prasowej w MSWiA. Wynika
z nich, że mimo wszelkich trudności Policja robi, co do niej należy. I że jest to doceniane.
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Uzna jąc, że nie zbęd na jest w Po li cji po pra wa ko mu ni -

ka cji we wnętrz nej i idą ca za nią po pra wa re la cji, ko -

men dant głów ny po wo łał w sierp niu 2008 ro ku

peł no moc ni ka ds. ko mu ni ka cji we wnętrz nej. Zo stał nim za -

stęp ca dy rek to ra Ga bi ne tu Ko men dan ta Głów ne go Po li cji

kom. Sła wo mir We re miuk.

NAJ PIERW PRZE SZKO LE NIE
Na wnio sek peł no moc ni ka w stycz niu 2009 ro ku ko men -

dant głów ny Po li cji po wo łał ze spół, któ re go za da niem by ło

przy go to wa nie i prze pro wa dze nie szko le nia ka dry kie row -

ni czej Po li cji z za kre su ko mu ni ka cji we wnętrz nej. Do ze -

spo łu po wo ła no naj bar dziej do świad czo nych na czel ni ków

wy dzia łów ko mu ni ka cji spo łecz nej KWP. 4-oso bo wy ze spół

przy go to wał pro gram szko leń w za kre sie trzech te ma tów:

ko mu ni ka cja spo łecz na, mo ty wa cja w pra cy, pu blic re la -

tions. Na po cząt ku kwiet nia w Cen trum Szko le nia Po li cji

w Le gio no wie ten ze spół prze szko lił 25 ko or dy na to rów

luty 2010 r.       POLICJA 997 Przełożony – podwładny  TYLKO SŁUŻBA 7

O relacjach między przełożonymi a podwładnymi piszemy na łamach „Policji 997” bardzo często. Pokazujemy,
do czego mogą doprowadzić złe, jak choćby niedawno w KPP w Gnieźnie. Rozmawiamy o zarządzaniu

z psychologami, z socjologami pracy, z przedstawicielami związków zawodowych. Wagę relacji międzyludzkich,
zwłaszcza na linii przełożony – podwładny, i ich wpływ na atmosferę pracy, która z kolei ma wpływ na jakość

wykonywanych zadań, dostrzega też kierownictwo Policji.

Poprawić relacje
ds. ko mu ni ka cji we wnętrz nej, któ rzy na stęp nie prze pro -

wa dzi li szko le nia w gar ni zo nach. Do koń ca czerw ca w ca -

łej Pol sce od by ło się 398 spo tkań, pod czas któ rych

ko or dy na to rzy prze szko li li 9280 po li cjan tów i pra cow ni -

ków zaj mu ją cych sta no wi ska kie row ni cze w Po li cji.

Pod czas na ra dy kie row nic twa Po li cji we wrze śniu ub.r.

ko men dant głów ny po le cił spraw dzić, czy te szko le nia coś

da ły, to zna czy, czy i na ile zmie ni ły się re la cje pod wład ny

– prze ło żo ny. Ze spół, we współ pra cy z Wy dzia łem Opra -

co wań Sys te mo wych i In for ma cji Pu blicz nej Ga bi ne tu

KGP, przy go to wał an kie tę i opra co wał za sa dy jej prze pro -

wa dze nia. 

An kie tę prze pro wa dzo no w dniach od 3 do 15 grud nia

dro gą elek tro nicz ną. Wy ko rzy sta no prze szko lo nych wcze -

śniej w tym za kre sie ofi ce rów pra so wych, któ rzy do sta li lo -

gi ny w za kle jo nych ko per tach i roz da li je lo so wo wy bra nym

po li cjan tom. Po li cjan ci ano ni mo wo od po wia da li przez in -

ter net na 16 py tań.

STWIERDZENIA DOTYCZĄCE BEZPOŚREDNIEGO PRZEŁOŻONEGO

Sprawiedliwie traktuje podwładnych 53,7 % 26,8% 19,5%

57,1 % 22,8% 20,1%

57,2 % 19,0% 23,8%

57,6 % 20,6% 21,8%

64,6 % 17,4% 18,0%

68,9 % 14,9% 16,2%

73,2 % 11,8% 14,9%

73,5 % 13,8% 12,7%

76,8 % 11,9% 11,3%

Motywuje mnie do pracy

Można mu ufać

Ma pozytywny wpływ na atmosferę w zespole, 
w którym pracuję

Poświęca mi wystarczającą ilość czasu

Bierze pod uwagę moją opinię na tematy zawodowe

Odnosi się z szacunkiem do podwładnych

Jasno określa swoje wymagania w stosunku do
podwładnych

Mogę liczyć na jego pomoc w sprawach służbowych

zgadzam się nie zgadzam się nie mam zdania

źródło: Gabinet KGP
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BA DA NIE I JE GO WY NI KI

An kie to wa ni i oce nia ni
W ba da niu wzię ło udział 1027 osób – po li cjan tów i pra cow -

ni ków Po li cji, w tym 371 osób peł nią cych służ bę/pra cu ją -

cych w ko men dach po wia to wych, 249 – w ko men dach

wo je wódz kich/KSP, 224 – w ko men dach miej skich oraz 153

– w ko mi sa ria tach Po li cji.

Po nad 30 proc. an kie to wa nych ma staż pra cy w Po li cji 

4–10 lat, po nad 40 proc. po wy żej 10 lat. Męż czyź ni sta no -

wi li 76 proc. ogó łu ba da nych, ko bie ty – 24 proc. Naj więk szą

li czeb nie gru pą by ły oso by w wie ku 31–35 lat.

Bli sko po ło wa an kie to wa nych (47 proc.) peł ni służ bę lub

pra cu je w pio nie pre wen cji, po nad jed na trze cia (34 proc.)

– w kry mi nal nym, a co pią ty ba da ny (19 proc.) to funk cjo -

na riusz lub pra cow nik służ by wspo ma ga ją cej.

Naj więk szy od se tek ba da nych sta no wią aspi ran ci 

(49 proc.), pra wie jed na czwar ta (23 proc.) to pod ofi ce ro -

wie, a jed na pią ta (19,6 proc.) na le ży do kor pu su ofi ce -

rów. Po li cjan ci z kor pu su sze re go wych to naj mniej sza

gru pa – 7 proc. ogó łu ba da nych.

Spo śród oce nia nych prze ło żo nych pra wie 58 proc. to

na czel ni cy, nie speł na 26 proc. kie row ni cy, a po nad

16 proc. ko men dan ci. 

Prze pływ in for ma cji
Istot nym wnio skiem pły ną cym z ba dań jest ten, że do -

brze funk cjo nu je tzw. ko mu ni ka cja po zio ma, a wciąż

za sła bo ko mu ni ka cja na li nii prze ło żo ny – pod wład ny.

Po nad po ło wa ba da nych stwier dza, że otrzy mu je 

in for ma cje waż ne z punk tu wi dze nia wy ko ny wa nia za -

dań służ bo wych i sy tu acji po li cjan tów od współ pra -

cow ni ków oraz od bez po śred nich prze ło żo nych.

Nie po ko ić po wi nien fakt, że aż jed na czwar ta ba da -

nych do sta je ta kie in for ma cje z opóź nie niem, a oko ło

jed na szó sta mu si ich po szu ki wać na wła sną rę kę.

Do pra wie 5 proc. ba da nych in for ma cje ta kie w ogó le

nie do cie ra ją. Prze pływ in for ma cji jest słab szy w

ko mi sa ria tach Po li cji niż w jed nost kach wyż sze go

szcze bla.

Dla 29,4 proc. ba da nych źró dłem in for ma cji o zmia -

nach or ga ni za cyj nych są przede wszyst kim ko le dzy

i ko le żan ki z pra cy, po dob ny od se tek (28 proc.) wska -

zu je na bez po śred nie go prze ło żo ne go. 18 proc. ba da -

nych ko rzy sta z in ter ne tu ja ko środ ka do po zy ska nia

ta kich in for ma cji, a pra wie 16 proc. o zmia nach or ga -

ni za cyj nych w Po li cji do wia du je się z me diów. Nie wie -

le po nad 5 proc. de kla ru je, że jed nym z naj czę ściej

wy ko rzy sty wa nych przez nich źró deł in for ma cji jest

in tra net.

TYLKO SŁUŻBA Przełożony – podwładny POLICJA 997       luty 2010 r.8

CZY DOCIERAJĄ DO CIEBIE WAŻNE INFORMACJE 
Z PUNKTU WIDZENIA WYKONYWANIA ZADAŃ SŁUŻBOWYCH 

I SYTUACJI POLICJANTÓW?

Z JAKICH ŹRÓDEŁ NAJCZĘŚCIEJ DOWIADUJESZ SIĘ O WYDARZENIACH ISTOTNYCH 
DLA FUNKCJONOWANIA POLICJI

55,8 % – tak, 
docierają do mnie

4,9 % – nie docierają do mnie take informacje

23,7 % – tak, 
docierają, ale z opóźnieniem

25,6 % – od kolegi/koleżanki z pracy

23,6 % – od bezpośredniego przełożonego

21,1 % – z mediów

21,1 % – z internetu

5,2 % – z intranetu
3,3 % – inne

15,7 % – tak, ale muszę
ich poszukać sam(a)

źródło: Gabinet KGP

źródło: Gabinet KGP
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Okre śla nie i oce nia nie za dań
Re spon den tów za py ta no tak że, w ja ki spo sób prze ło żo ny

kon tak tu je się z ni mi w tych spra wach – czy wy da je po -

le ce nia, czy też roz ma wia z nimi i czy ni ich part ne rami

pod czas po dej mo wa nia de cy zji. Po nad po ło wa ba da nych

(55,8 proc.) de kla ru je, że prze ło że ni oma wia ją spra wy

służ bo we ze swo imi pod wład ny mi bez po śred nio, 36,7

proc. twier dzi, że prze ło żo ny wy da je im ust ne po le ce nia,

ale nie jest to for ma roz mo wy, a 6,1 proc., że otrzy mu je

po le ce nia pi sem ne. Nie wiel ki (1,4 proc.) od se tek wska -

zu je na in ny spo sób kon tak to wa nia się z prze ło żo nym,

np. te le fo nicz nie lub e -ma ilem.

In for ma cję zwrot ną o ja ko ści wy ko na nej pra cy po -

nad 65 proc. prze ło żo nych prze ka zu je pod wład nym

przede wszyst kim pod czas roz mo wy służ bo wej. Co

czwar ty ba da ny o ja ko ści swo jej pra cy do wia du je się

na od pra wach służ bo wych. Nie speł na 8 proc. wska zu je

in ny spo sób otrzy my wa nia in for ma cji zwrot nej od prze -

ło żo nych – naj czę ściej roz mo wę pry wat ną. Zda rza ły się

też wy po wie dzi, że prze ło żo ny nie prze ka zu je po zy tyw -

nych opi nii lub ro bi to w spo sób nie przy jem ny. In for ma -

cje na te mat ja ko ści pra cy są prze ka zy wa ne tak że

pod czas przy zna wa nia pre mii.

At mos fe ra
Zda niem zde cy do wa nej więk szo ści an kie to wa nych 

(84,5 proc.) współ pra ca z ko le ga mi i ko le żan ka mi ukła da

się do brze, 13,4 proc. uwa ża, że współ pra ca ta jest prze cięt -

na, a za le d wie 2 proc., że zła.

At mos fe rę współ pra cy z prze ło żo nym pra wie 70 proc.

uzna je za do brą, 23,2 proc. za prze cięt ną, 7,2 za złą. Nie co

po nad po ło wa re spon den tów (57,6 proc.) twier dzi, że prze -

ło żo ny ma wpływ na two rze nie at mos fe ry w ze spo le. 

Po dob ny od se tek ba da nych mó wi o spra wie dli wym trak to -

wa niu pod wład nych, za ufa niu do swo je go prze ło żo ne go oraz

mo ty wo wa niu do pra cy.

Naj le piej zo sta ła oce nio na po moc prze ło żo nych w spra -

wach służ bo wych. Pra wie 77 proc. ba da nych mo że li czyć

w tej kwe stii na swo je go bez po śred nie go prze ło żo ne go,

73,5 proc. uwa ża, że prze ło żo ny ja sno okre śla swo je wy ma -

ga nia w sto sun ku do pod wład nych, a 73,2 proc., że od no si

się do nich z sza cun kiem. Pra wie 70 proc. ba da nych twier -

dzi, że ich opi nie są uwzględ nia ne pod czas roz mów na te -

ma ty za wo do we. Po nad 64 proc. de kla ru je, że prze ło żo ny

po świę ca im wy star cza ją cą ilość cza su.

W ko mi sa ria tach go rzej
Z ba dań wy ni ka, że naj go rzej ukła da ją się re la cje prze ło -

żo ny – pod wład ny w jed nost kach niż sze go szcze bla,

zwłasz cza ko mi sa ria tach. Tam prze ło że ni rza dziej niż

w jed nost kach wyż sze go szcze bla po świę ca ją pod wład -

nym wy star cza ją co du żo cza su, rza dziej od no szą się

do nich z sza cun kiem i rza dziej mo ty wu ją ich do pra cy.

Dla przy kła du: na py ta nie Czy prze ło żo ny mo ty wu je
do pra cy – „tak” od po wie dzia ło 60 proc. ba da nych z ko -

mend wo je wódz kich, 57,7 proc. z ko mend po wia to wych

i 43 proc. z ko mi sa ria tów. Pod wład ni z ko mi sa ria tów Po -

li cji rza dziej niż pod wład ni z in nych jed no stek da rzą swo -

ich prze ło żo nych za ufa niem.

Mo ty wa cja
Bez po śred ni prze ło żo ny mo ty wu je do pra cy 57,1 proc.

po li cjan tów i pra cow ni ków Po li cji. Naj czę ściej sto su je

do te go ce lu dwie me to dy: po chwa łę (36,6 proc. wska -

zań) i na gro dę pie nięż ną (36,4 proc. wska zań). Jed nak

aż 15,3 proc. badanzch twier dzi, że prze ło żo ny w ża den

spo sób nie mo ty wu je ich do pra cy. W an kie cie zna la zły

się też po je dyn cze stwier dze nia, że prze ło żo ny za stra sza

pra cow ni ków i kry ty ku je ich, a mo ty wa cją jest brak ka ry.

Na py ta nie Czy Twój bez po śred ni prze ło żo ny chwa li swo -
ich pra cow ni ków? po nad po ło wa ba da nych (54 proc.) 

od po wie dzia ła, że ta ka po chwa ła zda rza się rzad ko,

35,2 proc. zaś, że czę sto. Aż co dzie sią ty an kie to wa ny wy -

brał od po wiedź: Ni gdy nas nie chwa li.

BA DA NIE I CO DA LEJ?
– To by ło pierw sze ba da nie te go ty pu – mó wi kom. Sła -

wo mir We re miuk. – Prze pro wa dzi li śmy je spraw nie i cał -

ko wi cie bez kosz to wo. To przede wszyst kim za słu ga

po li cjan tów i pra cow ni ków ko mu ni ka cji spo łecz nej KWP

oraz ofi ce rów pra so wych w KPP. Nie oce nio ne są umie -

jęt no ści na sze go ko le gi z ze spo łu, któ ry „zbu do wał” na -

rzę dzie i na stęp nie na bie żą co ko or dy no wał pro ces

wy peł nia nia an kiet. Na to miast ra port z ba da nia opra co -

wa li spe cja li ści – so cjo lo go wie z Ga bi ne tu KGP. 

luty 2010 r.       POLICJA 997 Przełożony – podwładny  TYLKO SŁUŻBA 9

O oce nę przy dat no ści ta kich ba dań i wnio ski z nich pły ną ce 
dla pra cy kie row nic twa Po li cji za py ta li śmy ko men dan ta 
głów ne go Po li cji gen. insp. An drze ja Ma te ju ka.

Czy wyniki tej ankiety Pana zaskoczyły? Dowiedział się Pan z niej czegoś
nowego?

– Nie za sko czy ły. Mi nę ło zbyt ma ło cza su od za koń cze nia szko leń, aby ich

efekt był wi docz ny. Ba da nia zo sta ną po wtó rzo ne w po ło wie te go ro ku i wte dy

moż na bę dzie oce nić efekt prze pro wa dzo nych szko leń.

Wśród policjantów często słyszy się powątpiewanie, że takie ankiety ni cze mu
nie słu żą, że nie prze kła da ją się w ża den spo sób na ich pra cę. Czy we dług 
Pa na Ko men dan ta ta kie ba da nia są do cze goś po trzeb ne?

– Ta kie ba da nia są po trzeb ne, bo da ją nam wie dzę na da ny te mat i wska zu -

ją, na ja kim od cin ku i co ma my do zro bie nia. Z tych kon kret nych ba dań wy ni -

ka, że wie le do zro bie nia jest w kształ to wa niu wła ści wych re la cji prze ło żo ny –

pod wład ny. Bę dzie my po dej mo wać róż ne dzia ła nia w tym za kre sie – od szko -

leń po wpro wa dza nie sys te mo wych roz wią zań – i cy klicz nie ba dać, czy przy nio -

sły one efekt. Spo sób pro wa dze nia ba dań bę dzie do sko na lo ny. Chcę

na przy kład, aby każ dy no wo przyj mo wa ny do służ by po li cjant wraz z wy po sa -

że niem służ bo wym do sta wał tak że swój służ bo wy ad res e -ma il. Wów czas ba da -

nia ta kie moż na bę dzie pro wa dzić, wy bie ra jąc re spon den tów lo so wo, bez

po śred nic twa, od ra zu z cen tra li. To za pew ni cał ko wi tą ano ni mo wość.

Ale z tych badań wynika, że mimo wcześniejszego przeszkolenia przełożonych
w zakresie komunikacji wewnętrznej niewiele się dla policjantów zmieniło…

– Ba da nia prze pro wa dzo no już w dwa mie sią ce od ostat nie go szko le nia. To

krót ki okres, po za tym nie ma my punk tu od nie sie nia do ba dań wcze śniej szych,

bo ta kich nie prze pro wa dzo no. Ba da nie po ka za ło jed nak, że re la cje prze ło żo -

ny – pod wład ny są nie złe i to jest za sko cze nie. Gdy roz po czy na li śmy pro ces

szko le nia, na sze od czu cia by ły gro sze, niż wy ni ka to z prze pro wa dzo nych

ankiet. �

ELŻ BIE TA SI TEK
infografika Krzysztof Zaczkiewicz
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Za czę ło się kil ka dni wcze śniej. Fa cet je -

chał sa mo cho dem, mie li in for ma cję, że

mo że coś mieć. Miał nie wie le, tro chę

su szu w fif ce. Ba da nie mo czu wy ka za ło obec -

ność THC. Fa cet zo stał za trzy ma ny. Za czę ło

się od li cza nie. 48 go dzin, rów no dwie do by,

że by spraw dzić wszyst ko i do trzeć do źró dła,

gdzie za opa try wał się w nar ko ty ki. W czte -

rech te le fo nach ko mór ko wych, któ re za trzy -

ma ny miał przy so bie, by ło bli sko 700

SMS-ów i ty sią ce po łą czeń, któ re da ły trop.

Z Kil le rem nie chciał roz ma wiać. Pękł przed

Ew ką. Za czął mó wić. Dzię ki je go wy ja śnie -

niom mie li doj ście do ko lej nych pięciu osób.

Dwóch naj waż niej szych do staw ców za trzy -

ma li po przed niej no cy. Czyn no ści trwa ły

do dru giej, a że to ko lej na noc z rzę du… stąd

siń ce pod ocza mi. W miesz ka niu zna leź li ma -

ri hu anę, am fe ta mi nę, wa gę. Mo że da ło by się
to ja koś za ła twić, za trzy ma ni za ga dy wa li

Ewkę. Py ta li, czy 2 ty sią ce zł wy star czy. Te -

raz cze ka ją na doł ku, czyn no ści trwa ją, a ten,

od któ re go się wszyst ko za czę ło, jest na wol -

no ści. Do stał do zór. 

PO NIT CE DO KŁĘB KA
– Gdy by zmie nić usta wę i po sia da nie na wet

nie wiel kiej ilo ści nar ko ty ków sta ło by się le -

gal ne, ten fa cet po szedł by od ra zu do do mu

– mó wi nad kom. Piotr Szu stow ski, za stęp ca

na czel ni ka Wy dzia łu do wal ki z Prze stęp czo -

ścią Nar ko ty ko wą w KMP w Ło dzi. 

– Ka ra nie za po sia da nie na praw dę nie jest

po to, że by ro bić sta ty sty ki. Po sia da cze są

bar dzo do brym źró dłem do wo do wym. Że by

udo wod nić han del, mu si być ku pu ją cy, mu si być świa dek – do da je nad kom. Ro bert Bo -

row ski, na czel nik wy dzia łu.

Po li cjan ci są te go sa me go zda nia.

– Nie ka ra nie za po sia da nie na wet nie wiel -

kiej ilo ści nar ko ty ków spo wo du je, że nie bę -

dzie na rzę dzi praw nych, fa cet bę dzie mógł

po wie dzieć, że ku pił gdzieś od ko goś na wa -

ka cjach, nie pa mię ta od ko go. Al bo w ogó le

nie bę dzie chciał ga dać. Jed nym sło wem nie

bę dzie ba ta. I co wte dy? Nie da się, tak jak

te raz, dojść po nit ce do kłęb ka, a oni są

pierw szym ogni wem do wal ki z han dla rza mi

– uwa ża ją po li cjan ci. – Po za tym zmia na usta -

wy do dat ko wo spo wo du je ła twy do stęp

do nar ko ty ków i bę dzie za cząt kiem in nych

prze stępstw. To jest dro ga na skró ty. Ni cze -

go nie uła twi, a utrud ni.

BEZ ZA HA MO WAŃ
Przy kła dów na to, że han dla rze są zdol ni

do wszyst kie go i nie bo ją się żad nych kro ków,

że by unik nąć od po wie dzial no ści kar nej, nie

trze ba da le ko szu kać. W ubie głym ro ku w li -

sto pa dzie po li cjan ci z łódz kie go wy dzia łu an -

ty nar ko ty ko we go mie li in for ma cję, że je den

z di le rów po za ku pach w sto li cy wra ca do Ło -

dzi. Po sta no wi li go za trzy mać do kon tro li dro -

TYLKO SŁUŻBA Narkotyki POLICJA 997       luty 2010 r.10

Spo sób na di le ra

– Mąż cię urządził, że masz takie sińce pod oczami? – Killer pyta Ewkę i puszcza oko. 
– No co ty, nie pamiętasz? Wczoraj pół nocy balowaliśmy – odpowiada dziewczyna.

Balowali. W robocie. Cały Wydział do walki z Przestępczością Narkotykową KMP w Łodzi. Wyszło im
posiadanie, handel, udzielanie narkotyków. Z jednego małego zatrzymania zrobiła się duża sprawa.

Codzienność. Zabezpieczone dowody w pokoju naczelnika. Narkotyki, spirytus i papierosy

Towar i waga. Należały do dilera
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go wej. Męż czy zna co praw da za trzy mał się,

opu ścił szy bę, ale gdy oprócz mun du ro wych

za uwa żył zbli ża ją cych się po li cjan tów po cy -

wil ne mu, ru szył pro sto na nich. Je den zdą żył

od sko czyć, chwy cił za kie row ni cę sa mo cho -

du, któ ry osta tecz nie ude rzył w na syp. Po -

nie waż pa sa że ro wie nie chcie li wyjść

do bro wol nie, a przez za ciem nio ne szy by nie

by ło wi dać, kto jest w środ ku, po li cjan ci by li

zmu sze ni wy bić szy by i wy cią gnąć ich si łą.

Oka za ło się, że w środ ku oprócz dwóch męż -

czyzn była 8-let nia dziew czyn ka, cór ka jed -

ne go z nich. Obaj pa no wie by li pod wpły wem

środ ków odu rza ją cych, a w sa mo cho dzie mie -

li 160 dzia łek han dlo wych he ro iny. Je den

z nich po wie dział po tem po li cjan to wi, że

gdy by miał broń, użył by jej.

IN NA EPO KA
Krzy siek, ksy wa Kil ler, od 5 lat w nar -

ko ty kach, przy zna je wprost: 

– Ja od po sia da czy wy cho dzę

na han dla rzy. To jest mój spo sób

na do tar cie do di le rów.

Waż na jest in for ma cja. Że by ją

zdo być, po trzeb na jest ob ser wa cja,

ale i do bra roz mo wa. Nie ta ka

po łep kach, od nie chce nia. Cza sem

ga da się trzy, czte ry go dzi ny.

O wszyst kim: o spra wie, o ży ciu.

– Jak do bry psy cho log. Czło wiek

mu si nam za ufać – mó wi Kil ler. –

Na pięć osób za wsze te dwie bę dą

chcia ły roz ma wiać.

– Nie pi sa na umo wa jest ta ka, że

przy spra wie o han del pro ku ra tor

chce mieć wy ja śnie nia dwóch

osób ku pu ją cych. Wte dy

jest pew ność, że di ler

zo sta nie za trzy ma ny –

do da je Piotr Szu -

stow ski.
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Świąteczna tradycja. Choinka w wydziale antynarkotykowym
udekorowana m.in. „dilerkami” z białym proszkiem (cukrem pudrem)

�
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Kie dyś by ło zde cy do wa nie pro ściej. Świat prze stęp -

czy też wy cią ga wnio ski, uczy się i kom bi nu je, jak unik -

nąć wpad ki. Już pra wie w ogó le nie ma han dlo wa nia, jak

mó wią po li cjan ci, z cha ty. Czy li z do mu. Ogrom na więk -

szość wy cho dzi na uli ce. Usta wia ją się w przej ściach

pod ziem nych, bo im się wy da je, że tam ich nie wi dać.

Spo tka nia są krót kie, han dla rze nie sprze da ją to wa ru

oso bom przy pad ko wym, czę sto zmie nia ją nu me ry te le -

fo nów, sta ra ją się, że by nie by ło fi zycz ne go prze ka za nia,

ma ją swo ich po śred ni ków, bie ga czy, goń ców. Nar ko ty -

ków ra czej nie trzy ma ją w do mu. 

– Na po cząt ku 2000 ro ku nie kry li się tak – mó wią

po li cjan ci. 

DLA SKRU SZO NYCH
Ro bert, 10 lat w nar ko ty kach, pra co wał jesz cze za sta rej

usta wy i do brze pa mię ta, jak to by ło.

– Spod ad re su za trzy my wa li śmy 20 osób, któ re ku pi -

ły nar ko ty ki. Ma jąc te oso by, na wet po ło wę z nich, nar -

ko ty ki plus świad ków w oso bach po li cjan tów, któ rzy by li

na ob ser wa cji, moż na by ło udo wod nić han del – mó wi

Ro bert. – Je że li dziś zli kwi du je my art. 62, to nie jest

tak, że wró ci my do cza sów sprzed 2000 ro ku. To zu peł -

nie in na rze czy wi stość. Dziś ży je my w do bie te le fo nów

ko mór ko wych.

Ka ra nie za po sia da nie na wet ma łej por cji nar ko ty ku

wpro wa dzo no wła śnie w 2000 ro ku. Ro bert Bo row ski,

na czel nik wy dzia łu an ty nar ko ty ko we go w łódz kiej

KMP, uwa ża, że ta usta wa jest do bra. Do dał by tyl ko jed -

ną rzecz: ta ki in stru ment praw ny, któ ry da wał by moż li -

wość wa run ko we go umo rze nia prze stęp stwa, je że li

po sia dacz zde cy du je się współ pra co wać z po li cją.

– Niech by by ła ta ka furt ka dla skru szo nych – mó wi

Bo row ski. – Za to kom plet nie nie wy obra żam so bie, żeby

u nas by ło tak jak w Cze chach, gdzie po sia da nie nie wiel -

kiej ilo ści jest do zwo lo ne i ko le ga al bo ko le żan ka po czę -

sto wa li by na przy kład mo ją cór kę. Na to się nie zga dzam.

NA ŁÓG
Dziś skru cha po le ga na tym, że oso ba za trzy ma na z nar -

ko ty ka mi de kla ru je chęć ze rwa nia ze śro do wi skiem,

TYLKO SŁUŻBA Narkotyki POLICJA 997       luty 2010 r.12

a w wy pad ku osób uza leż nio nych – chęć le cze nia. Pro -

blem w tym, że tak na praw dę my śli tyl ko o tym, jak

stąd, czy li z ko men dy, szyb ko wyjść i za ła twić ko lej ną

dział kę. 

– A po za tym mó wie nie, że uza leż nio nych trze ba le -

czyć, a nie ka rać, koń czy się za zwy czaj na mó wie niu

i ewen tu al nie krót kim le cze niu, któ re nie przy no si

skut ków – twier dzą po li cjan ci.

Kil ler pra cu jąc przez pięć lat w wy dzia le an ty nar ko ty -

ko wym, miał do czy nie nia z oko ło 500 oso ba mi, któ re

de kla ro wa ły chęć le cze nia i by ły na nie kie ro wa ne. Tyl -

ko o czte rech z nich mo że po wie dzieć, że na 100 pro -

cent ze rwa ły z na ło giem. 

– Są peł no war to ścio wy mi oby wa te la mi, nie ma ją kon -

tak tu ze śro do wi skiem, nie bio rą, pra cu ją – mó wi Kil -

ler. – Za te czte ry oso by mo gę rę czyć. Resz ta wra ca.

Za zwy czaj wra ca ją.

MIEĆ NO SA
Łódz ki wy dział do wal ki z prze stęp czo ścią nar ko ty ko -

wą ist nie je od wrze śnia 2006 roku. Pra cu je w nim 30

po li cjan tów, w tym 18 ope ra cyj nych i 10 do cho dze nio -

wo -śled czych. Są do brzy, ma ją wy ni ki i lu bią to, co 

ro bią. Dzię ki za radności kierownictwa ma ją też do bry

sprzęt, pro gramy komputerowe, które znacz nie przy -

spie szają pra cę, i psa na nar ko ty ki. Sa mi też ma ją 

no sa. 

– Mia łam ta ką hi sto rię ja kiś czas te mu. Dziew czy -

na nie sta wia ła się na prze słu cha nie, więc po sta no wi -

łam jej do star czyć we zwa nie oso bi ście – opo wia da

Ew ka, od 4 lat w nar ko ty kach. – Po je cha li śmy, pu ka my

do drzwi, nikt nie otwie ra. Pu ka my da lej. Ja kieś szu my.

My ślę: za dłu go to trwa. Wresz cie otwie ra drzwi. W nor -

mal nej sy tu acji da ła bym jej we zwa nie i cześć. Ale tu taj

mnie tknę ło. We szli śmy do środ ka, idę do ła zien ki, 

wi dzę, że coś się tu taj dzia ło. Ka za łam chło pa kom roz -

krę cić ar ma tu rę i w ko lan ku zna leź li śmy reszt ki 

roz pusz czo ne go nar ko ty ku. Pró bo wa ła je znisz czyć.

I wpa dła. �

AN NA KRAW CZYŃ SKA
zdj. Krzysz tof Chrza now ski

Z gazetki ściennej –
trofea wydziału 
za każdy rok

Sukces nie
tylko

medialny.
Wycinamy
i zbieramy

�
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Licz ba wy pad ków w sto sun ku do 2008 ro ku spa dła

o 5427, tj. o 10,1 proc. (z 49 054 do 43 627), ran -

nych mniej by ło o 6750 ofiar – o 10 proc. Licz ba

za bi tych zma la ła naj bar dziej – o 873 (16,1 proc.)1. 

Na le ży pa mię tać, że w cią gu ostat nich 20 lat o po -

nad po ło wę zwięk szy ła się w Pol sce licz ba po jaz dów sil -

ni ko wych, obec nie ma my ich po nad 21 mi lio nów,

a mi mo to licz ba zda rzeń w ru chu dro go wym ma le je.

Skła da się na to wie le czyn ni ków: pra ca Po li cji, dzia ła nia

edu ka cyj ne, po pra wa ja ko ści dróg, lep sze sa mo cho dy. 

Kam pa nie ogól no pol skie i lo kal ne są co raz bar dziej

prze ko nu ją ce. Do uczest ni ków ru chu dro go we go za czy -

na do cie rać, że ła miąc prze pi sy, ma ją wie le do stra ce -

nia: swo je mie nie, zdro wie, a na wet ży cie. Przy kła dem

mo że być pro wa dzo na z du żym roz ma chem kam pa nia

„Użyj wy obraź ni”, któ ra by ła ad re so wa na do trzech róż -

nych grup uczest ni ków ru chu: mo to cy kli stów, mło dych

kie row ców i pie szych. Nie kon wen cjo nal na for mu ła,

wcią ga ją ca do dys ku sji sa mych za in te re so wa nych (co

mia ło swo je od bi cie na stro nie in ter ne to wej kam pa nii

www.uzyj wy obra zni.pl), spo wo do wa ła, że od bior cy

chcie li za sta no wić się nad kon se kwen cja mi wy pad ków

dro go wych. Du ży od dźwięk spo łecz ny i me dial ny kam -

pa nii spra wił, że bę dzie ona kon ty nu owa na rów nież

w 2010 ro ku, po dob nie jak dzia ła nia „Ro we rem bez -

piecz nie do ce lu” pro wa dzo ne w ra mach rzą do we go pro -

gra mu „Ra zem bez piecz niej”. Do bre efek ty da ją też ak -

cje po li cyj ne pod nazwą „Trzeź wy po ra nek” i one rów -

nież bę dą kon ty nu owa ne.

Spa dek licz by wy pad ków świad czy o sku tecz nej pra -

cy po li cjan tów. Co dzien ny, bez po śred ni nad zór nad ru -

chem i dzia ła nia kon tro l ne na dro gach da ją efek ty.

Po ma ga tak że 300 wi de ore je stra to rów za mon to wa nych

w ra dio wo zach i 1230 masz tów fo to ra da rów. Kie row cy

wie dzą, że nie są bez kar ni. 

Po li cjan ci ru chu dro go we go nie spo czną na lau rach.

Utrzy ma nie tren du zwią za ne go ze spad kiem zda rzeń

dro go wych to za ma ło. W 2010 ro ku wy nik trze ba bę -

dzie jesz cze po pra wić. 

W do bie, kie dy du żo mó wi się o kosz tach spo łecz -

nych, pa mię tać na le ży, że wy pad ki dro go we ge ne ru ją

ogrom ne wy dat ki. Dre nu ją za rów no ka sę pań stwo wą,

jak i kie szeń pry wat ną. Sza cu je się, że rocz ne kosz ty wy -

pad ków prze kra cza ją 30 mi liar dów zło tych! Kosz tów

nie wy mier nych, ta kich jak ludz kie cier pie nie, ból z po -

wo du utra ty bli skiej oso by, ura zy fi zycz ne i psy chicz ne,

nie spła ci nikt. �

MI RO SŁA WA ŚWI DZIŃ SKA 
Biu ro Ru chu Dro go we go KGP

cała prezentacja podsumowująca rok 2009 na polskich
drogach na www.policja.pl

1 Da ne z sys te mu SE WIK z 14 stycz nia 2009 ro ku.

Jest bezpieczniej
Na polskich
drogach 
rok 2009 
był
najbezpieczniejszy
od 10 lat. 
To wielki sukces,
również Policji.

Ofiary wypadków drogowych w latach 2000–2009

źródło: BRD KGP
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Przekazany przez KWP 
w Białymstoku radiowóz z filmu
„U Pana Boga za piecem”, stan
ogólny dobry (choç to ju˝ obiekt mocno
muzealny), poszedł za 8988 zł, kurtka
motocyklowa Jacka Czachora od KWP 
w Olsztynie – 1125 zł, złote serduszko z bursztynem
od KMP w Poznaniu – 3550 zł, przelot policyjnym
Êmigłowcem dla dwóch osób od komendanta
głównego Policji – 5000 zł i jeden grosz. To tylko
niektóre przedmioty i atrakcje, które mo˝na było
licytowaç na rzecz XVIII Finału Wielkiej Orkiestry
Âwiàtecznej Pomocy. 
Mimo Ênie˝ycy na warszawskiej Starówce
kwestował komendant główny Policji, który
wieczorem uczestniczył jeszcze w meczu piłkarskim
w podwarszawskim Karczewie. Dochód z meczu,
kwesty i aukcji – oczywiÊcie dla dzieci z chorobami
onkologicznymi. Koszulka z autografami

reprezentacji KGP została
sprzedana za 600 złotych.

Policjanci z całej Polski nie tylko
przyłàczyli si´ do Orkiestry 10 stycznia,

ale i ochraniali ponad 120 tys. wolontariuszy
kwestujàcych na jej rzecz. Było bezpiecznie:

zanotowano tylko 58 incydentów, głównie prób
kradzie˝y puszek z pieni´dzmi, i zatrzymano 
42 osoby (w tym 15 nieletnich).
Natomiast 13 stycznia na jeden dzieƒ fotel
komendanta powiatowego w Sieradzu przejàł
siedmioletni Kacper WiÊniewski: razem z rodzicami
wylicytował go za 1100 zł, a pieniàdze te
oczywiÊcie zasiliły konto WOÂP. 

AW
zdj. Paweł Ostaszewski, Przemysław Kacak,
Sławomir Tomaszewski, KMP we Wrocławiu, 

KWP w Olsztynie, KWP we Wrocławiu

GraliÊmy razem z
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Mecz dla Orkiestry. Policjanci na niebiesko Olsztyn

Wrocław

Starówka w Warszawie
Sokołów
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We wtorek 19 września 2000 r. skradziony z Muzeum
Narodowego w Poznaniu, we wtorek 12 stycznia
2010 r. odnaleziony w domu w Olkuszu. Obraz
Claude’a Moneta „Plaża w Pourville”, namalowany
w 1882 r., ostatnie dziesięciolecie przeleżał w prywatnej
szafie. Za jego kradzież tyle samo lat w zamknięciu
może spędzić Robert Z.

Od na le zie nie Mo ne ta by ło wy zwa niem dla po znań skiej po li cji

– w koń cu to je dy ny ob raz te go ma la rza w Pol sce, w do dat ku

wart co naj mniej 4 mln zł. 

– Jed nak po ro ku od kra dzie ży, ze wzglę du na wy czer pa nie moż -

li wo ści do wo do wych, śledz two umo rzo no – mó wi Ja ro sław Ast,

eme ry to wa ny po li cjant, któ ry w 2000 r. na le żał do gru py ope ra cyj -

no -do cho dze nio wej zaj mu ją cej się tą spra wą. – Co wca le nie zna czy,

że po umo rze niu prze sta li śmy się tym te ma tem in te re so wać.

Po pro stu wte dy nie mie li śmy wię cej in for ma cji, spraw dza ne by ły

wszyst kie tro py, łącz nie z moż li wo ścią kra dzie ży na za mó wie nie

i wy wie zie niem ob ra zu z Pol ski. Na szczę ście „Pla ża” ca ły czas 

by ła w kra ju. 

Od sierp nia 2009 r. pod insp. Ast jest już po za Po li cją – wia do mość

o od zy ska niu cen ne go ob ra zu bar dzo go za sko czy ła, ale przede

wszyst kim ucie szy ła. Żmud na pra ca ca łe go ze spo łu za bez pie cza ją -

ce go śla dy nie po szła na mar ne. Jed nak krop kę nad i po sta wił do pie -

ro AFIS i ob słu gu ją cy go lu dzie. 

– Gdy by śmy wte dy mie li ta ki sys tem… – za my śla się Ast.

NO WE TRO PY I TRA FIE NIE
Za stęp ca wiel ko pol skie go ko men dan ta wo je wódz kie go mł. insp.

Krzysz tof Ja rosz po twier dza, że ze stro ny Po li cji to, co by ło moż li we

do wy ko na nia tuż po kra dzie ży, zo sta ło zro bio ne. 

– Po umo rze niu śledz twa ca ły czas otrzy my wa li śmy róż ne sy gna ły

w spra wie ob ra zu i spraw dza li śmy je – mó wi ko men dant. – Jed nak

do pie ro w grud niu ub.r. zgło sił się do nas ktoś, kto chciał się po dzie -

lić in for ma cja mi o tej kra dzie ży. Spraw dzi li śmy je, a jed no cze śnie był

to im puls, by po raz ko lej ny wró cić do śla dów po zo sta wio nych na ra -

mie ob ra zu i na znaj du ją cym się w niej fal sy fi ka cie.

Tra fie nie spraw cy po przez AFIS po prze dzo ne by ło go dzi na mi ana -

liz dak ty lo sko pĳ nych w la bo ra to rium. Wy ty po wa no 15 osób o od ci -

skach pal ców po dob nych do tych po zo sta wio nych na miej scu

zda rze nia. Wśród nich był 41-let ni Ro bert Z., miesz ka niec Ol ku sza,

no to wa ny kil ka lat te mu za groź by ka ral ne. Z za wo du jest tech ni -

kiem bu dow la nym, a z za mi ło wa nia pa sjo na tem sztu ki, zwłasz cza

ob ra zów Mo ne ta – dla te go ukradł z mu zeum je go dzie ło, by móc cie -

szyć się nim w do mu. W ra mach po wy cię tym ob ra zie po zo stał fal sy -

fi kat: pro ku ra tu ra wy ja śni, czy je go au to rem był Ro bert Z., a po li cja

spraw dzi, co męż czy zna ro bił przez nie mal dzie sięć lat z cen nym ma -

lo wi dłem.

NA UCZ KA DLA WSZYST KICH?
Ro bert Z. zo stał aresz to wa ny na trzy mie sią ce, a „Pla ża” tra fi ła

do kon ser wa cji. W po ło wie stycz nia wró ci ła do po znań skie go Mu -

zeum Na ro do we go, któ re obie cu je, że tym ra zem o wie le le piej ją

za bez pie czy. Za rów no pod insp. Ast, jak i ko men dant Ja rosz przy zna -

ją, że w 2000 r. sys tem za bez pie czeń tej pla ców ki po zo sta wiał, de li -

kat nie mó wiąc, wie le do ży cze nia. Sa mo mu zeum zaś skła da kra dzież

na karb nie do peł nie nia pro ce dur i obo wiąz ków przez swo ich pra cow -

ni ków. Tak czy owak, ca ła hi sto ria skoń czy ła się do brze i w opar ciu

o nią ma po wstać film. Ja ro sław Ast śmie je się, że chęt nie za grał by

w nim ja kiś epi zod. 

– Oczy wi ście nie chciał bym grać sie bie, na wet nie wiem, czy

w sce na riu szu jest ta ka ro la – za strze ga. – Od na le zie nie Mo ne ta

po ty lu la tach to wiel ki suk ces ca łej Po li cji: tak sa mo tych, z któ ry -

mi zaj mo wa li śmy się tą spra wą ty le lat te mu, jak i obec nie pra cu ją -

cych ko le gów. 

– Ca łe to zda rze nie jest do brą prze słan ką do za sta no wie nia się

nad kil ko ma spra wa mi: przede wszyst kim, w ja ki spo sób są chro nio -

ne do bra kul tu ry w na szym kra ju i czy ro bi my wszyst ko, by ta kie zda -

rze nia wię cej nie mia ły miej sca. – pod kre śla mł. insp. Krzysz tof

Ja rosz. – I dru ga kwe stia: na ile waż ny w pra cy po li cjan ta jest łut

szczę ścia. My śmy go mie li cał kiem spo ro. �

ALEK SAN DRA WI CIK 
zdj. KWP w Po zna niu

Plaża
w Pourville
odzyskana

„Pla ża w Po urvil le” jest je dy nym dzie łem Clau de’a Mo ne ta
w pol skich zbio rach. To olej na płót nie o wy mia rach 60
na 73 cm, na ma lo wa ny w 1882 r. Ra zem z ob ra za mi „Spa cer
po kli fie w Po urvil le” i „Sie ci ry bac kie w Po urvil le” two rzy cykl
dzieł Mo ne ta po świę co ny tej fran cu skiej miej sco wo ści po ło żo -
nej w Gór nej Nor man dii. „Pla ża” w 1906 r. zo sta ła za ku pio -
na przez nie miec kie mu zeum w Po zna niu. Praw do po dob nie
w czerw cu te go ro ku zo sta nie udo stęp nio na pu blicz no ści
w po znań skim Mu zeum Na ro do wym.
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Otym, jak po wsta ją prio ry te ty, za da nia i mier ni ki,

pi sa li śmy w grud niu 2009 r., w ar ty ku le pt. „Prio -

ry te ty”. Pod sta wą jest dia gno za, któ rą przy go to -

wał Wy dział Opra co wań Sys te mo wych i In for ma cji

Pu blicz nej Ga bi ne tu KGP przy współ pra cy z eks per ta -

mi z róż nych pio nów. Pion pre wen cji opra co wy wa ła

Szko ła Po li cji w Ka to wi cach, pion kry mi nal ny – szko ła

w Pi le, lo gi sty kę, ka dry i współ pra cę mię dzy na ro do wą –

biu ra KGP. Do opra co wa nia dia gno zy po słu ży ły m.in. da -

ne z baz po li cyj nych, ra por ty z kon tro li, wy ni ki ba dań

spo łecz nych. Wy ko rzy sta no też ba da nia opi nii po li cjan -

tów – eks per tów w róż nych dzie dzi nach, oraz wy wia dy

z po li cjan ta mi. 

– Po prze ana li zo wa niu in for ma cji po zy ska nych z róż -

nych źró deł okre śli li śmy moc ne i sła be stro ny służ by –

mó wi nad kom. Ja dwi ga Ku bik, rad ca Wy dzia łu Opra co -

wań Sys te mo wych i In for ma cji Pu blicz nej Ga bi ne tu KGP.

– Ich waż ność dla Po li cji zo sta ła okre ślo na przez ko men -

dan tów wo je wódz kich oraz gru pę wy lo so wa nych (70) ko -

men dan tów miej skich i po wia to wych Po li cji. Po zwo li ło

to na wy bra nie naj waż niej szych sła bych i moc nych stron,

któ re na stęp nie zo sta ły po gru po wa ne w za da nia i z tych

grup za dań po wsta ły pro po zy cje prio ry te tów. Pro po zy cji

prio ry te tów z przy pi sa ny mi za da nia mi by ło 13. Ko men -

dant głów ny wy brał 5. Do tych prio ry te tów i za dań bu du -

je my mier ni ki, od ręb nie dla ko mend wo je wódz kich,

od ręb nie dla Ko men dy Głów nej Po li cji.

Pro ble ma ty kę two rze nia do ku men tów pla ni stycz -

nych, spra woz daw czo ści oraz oce ny osią gnię tych 

wy ni ków re gu lu je Za rzą dze nie nr 116 Ko men dan ta

Głów ne go Po li cji z 28 stycz nia 2009 r. w spra wie pla no -

wa nia stra te gicz ne go i spra woz daw czo ści w Po li cji

(Dz.Urz. KGP nr 3, poz. 12). 

– Obec nie jest ono no we li zo wa ne, a zmia ny ma ją

na ce lu od biu ro kra ty zo wa nie i uprosz cze nie pro ce du ry

pla no wa nia i spra woz daw czo ści – mó wi kom. Bar tosz

Fur ga ła, na czel nik Wy dzia łu Opra co wań Sys te mo wych

i In for ma cji Pu blicz nej Ga bi ne tu KGP

Do ku men ty pla ni stycz ne bę dą zwię złe, jed no li te,

two rzo ne wy łącz nie na szcze blu KWP bez an ga żo wa nia

jed no stek pod le głych. Je den do ku ment bę dzie też obo -

wią zy wał w KGP, za miast do tych cza so wych 20 – au tor -

stwa każ de go z biur KGP. �

IF

Punkt wyj ścia
Policja zaplanowała swoją strategię na lata 2010–2012. Zawiera
ona najważniejsze kierunki działań przedstawione w formie
priorytetów, przypisanych do nich zadań i mierników. 

PRIO RY TE TY KO MEN DAN TA GŁÓW NE GO
PO LI CJI
na la ta 2007–2009

1. Sku tecz ne za po bie ga nie i zde cy do wa na eli -
mi na cja prze stępstw i wy kro czeń szcze gól nie
uciąż li wych dla spo łecz no ści lo kal nych. 

2. Roz po zna wa nie i zwal cza nie prze stęp czo ści
kry mi nal nej, go spo dar czej i ko rup cyj nej, w tym
przede wszyst kim o cha rak te rze zor ga ni zo wa -
nym.

3. Do sko na le nie przy go to wań Po li cji do dzia łań
w sy tu acjach kry zy so wych. 

4. Mo der ni za cja Po li cji ukie run ko wa na na po pra -
wę śro do wi ska pra cy po li cjan tów i pra cow ni ków
Po li cji.

5. Utrzy ma nie wy so kiej spo łecz nej oce ny pra cy
Po li cji i po zio mu po czu cia bez pie czeń stwa. 

PRIO RY TE TY KO ME DAN TA GŁÓW NE GO
PO LI CJI
na la ta 2010–2012

1. Wzrost za do wo le nia oby wa te li z ja ko ści pra cy
po li cjan tów oraz eli mi na cja za cho wań szcze gól -
nie uciąż li wych spo łecz nie.

2. Po pra wa bez pie czeń stwa w związ ku z prze -
bie giem im prez ma so wych.

3. Pod nie sie nie ja ko ści czyn no ści pro wa dzo -
nych na miej scu prze stęp stwa i wy kro cze nia.

4. Po pra wa bez pie czeń stwa w ru chu dro go wym.

5. Zwięk sze nie po zio mu za do wo le nia po li cjan -
tów i pra cow ni ków Po li cji po przez za pew nie nie
opty mal nych wa run ków do re ali za cji za dań. 
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No wą in sty tu cją w pra wie pra cy jest od 1 stycz nia 2010 r. płat ny na za -

sa dach urlo pu ma cie rzyń skie go – fa kul ta tyw ny urlop oj cow ski. Zo stał on

wpro wa dzo ny usta wą z 6 grud nia 2008 r. o zmia nie usta wy Ko deks pra -

cy oraz nie któ rych in nych ustaw (Dz.U. z 2008 r., nr 237, poz. 1654). 

WIĘ CEJ CZA SU DLA DZIE CI
W br. urlop oj cow ski wy no si je den ty dzień (na pod sta wie art. 183 (1) par. 1 –

ty dzień od po wia da 7 dniom ka len da rzo wym), ty le sa mo w 2011 r. W 2012 r.

męż czyź nie przy słu gi wać bę dą dwa ty go dnie urlo pu oj cow skie go.

Męż czy zna mo że ko rzy stać z urlo pu oj cow skie go nie za leż nie od te go, czy

mat ka dziec ka ko rzy sta z pod sta wo we go urlo pu ma cie rzyń skie go, do dat ko -

we go (fa kul ta tyw ne go) urlo pu ma cie rzyń skie go, urlo pu wy cho waw cze go, urlo -

pu wy po czyn ko we go, czy też po wró ci ła do pra cy za wo do wej. Waż ny jest tyl ko

wiek dziec ka (art. 182 (3) par. 1 k.p.) – w mo men cie za koń cze nia przez męż -

czy znę urlo pu oj cow skie go nie mo że ono prze kro czyć pierw sze go ro ku ży cia.

Je śli więc np. dziec ko uro dzi ło się 15 kwiet nia 2009 r., ta ta bę dzie mu siał wy -

ko rzy stać urlop naj póź niej do 15 kwiet nia 2010 r., inaczej urlop przepadnie.

Wnio sek o udzie le nie urlo pu oj cow skie go, na pod sta wie art. 182 (3) par. 2

k.p., na le ży zło żyć w for mie pi sem nej, naj póź niej sie dem dni przed pla no wa -

nym ter mi nem. Pra co daw ca jest obo wią za ny go uwzględ nić.

Męż czyź nie za czas urlo pu oj cow skie go na le ży się za si łek ma cie rzyń ski

(art. 184 k.p.) na za sa dach i wa run kach okre ślo nych od ręb ny mi prze pi sa mi

(rozp. z 25 czerw ca 1999 r. mi ni stra pra cy o świad cze niach pie nięż nych

z ubez pie cze nia spo łecz ne go w ra zie cho ro by i ma cie rzyń stwa). 

Męż czyź nie w cza sie po by tu na urlo pie oj cow skim nie moż na wy po wie -

dzieć umo wy o pra cę (art. 177 par. 1 k.p.). Ma on też za gwa ran to wa ny

powrót na do tych czas zaj mo wa ne sta no wi sko z nie zmie nio nym wy na gro -

dze niem (art. 183 (2) k.p.). Je śli zaś zło ży wnio sek o (bez po śred nio po 

oj cow skim) urlop wy po czyn ko wy, pra co daw ca jest zo bo wią za ny mu go

udzie lić (art. 163 par. 3 k.p.).

POLICJANCI NA DODATKOWYM MACIERZYŃSKIM
No we li za cja ko dek su pra cy (Dz.U. nr 237, poz. 1654) wpro wa dzi ła po dział

urlo pu ma cie rzyń skie go na obo wiąz ko wy i do dat ko wy. Do dat ko wy urlop

ma cie rzyń ski jest urlo pem fa kul ta tyw nym, przy słu gu ją cym po wy ko rzy sta -

niu urlo pu ma cie rzyń skie go. Przy słu gu je od 1 stycz nia 2010 ro ku. 

Do dat ko wy urlop ma cie rzyń ski przy słu gu je za rów no pra cow ni cy, 

jak i pra cow ni ko wi – oj cu wy cho wu ją ce mu dziec ko (art. 182 (1) oraz

art. 182 (2) k.p.). Pra cow nik oj ciec ma pra wo do do dat ko we go urlo pu

w kilku przy pad kach:

– gdy prze by wał na urlo pie ma cie rzyń skim, po nie waż mat ka dziec ka zre -

zy gno wa ła z czę ści urlo pu ma cie rzyń skie go (przy słu gu je jej ta kie prawo

po wy ko rzy sta niu co naj mniej 14 ty go dni urlo pu ma cie rzyń skie go, art. 180

par. 5 k.p.);

– gdy nie ko rzy sta on z czę ści urlo pu ma cie rzyń skie go (ca ły urlop wy ko -

rzy stu je mat ka dziec ka), w tym przy pad ku pra cow nik oj ciec dziec ka wska -

zu je we wnio sku do dat ko wo ter min za koń cze nia urlo pu ma cie rzyń skie go

przez pra cow ni cę – mat kę dziec ka. 

Z do dat ko we go urlo pu ma cie rzyń skie go nie bę dą mo gli ko rzy stać obo je

ro dzi ce jed no cze śnie (art. 189 (1) k.p.). Nie mo gą też dzie lić się do dat ko -

wym urlo pem ma cie rzyń skim, np. je den ty dzień wy ko rzy sta mat ka dziec -

ka, a ty dzień oj ciec dziec ka.

W 2010 r. do dat ko wy urlop ma cie rzyń ski wy no si dwa ty go dnie w przy -

pad ku uro dze nia jed ne go dziec ka (pod czas jed ne go po ro du) i trzy ty go -

dnie w przy pad ku uro dze nia wię cej niż jed ne go dziec ka (pod czas jed ne go

po ro du). Ty le sa mo bę dzie wy no sił do dat ko wy urlop ma cie rzyń ski w 2011 r. 

W la tach 2012 i 2013 do dat ko wy urlop ma cie rzyń ski zo sta nie wy dłu żo -

ny do czte rech ty go dni, rów nież w przy pad ku uro dze nia jed ne go dziec ka

(pod czas jed ne go po ro du) i do sze ściu ty go dni – w przy pad ku uro dze nia

wię cej niż jed ne go dziec ka (przy jed nym po ro dzie).

W 2014 r. do dat ko wy urlop ma cie rzyń ski bę dzie wy no sił sześć ty go dni

w przy pad ku uro dze nia jed ne go dziec ka (pod czas jed ne go po ro du) i osiem

ty go dni w przy pad ku uro dze nia wię cej niż jed ne go dziec ka (pod czas jed -

ne go po ro du).

Usta wa no we li zu ją ca ko deks pra cy w art. 12 mó wi, że wy miar do dat ko -

we go urlo pu ma cie rzyń skie go bę dzie zmie niał się od 1 stycz nia 2012 r. i od

1 stycz nia 2014 r. Pra cow ni cy ko rzy sta ją cy w tych dniach z do dat ko we go

urlo pu ma cie rzyń skie go w wy mia rze niż szym bę dą mie li pra wo do czę ści

do dat ko we go urlo pu w wy mia rze od po wia da ją cym róż ni cy mię dzy pod wyż -

szo nym a do tych cza so wym wy mia rem do dat ko we go urlo pu, je śli zło żą sto -

sow ny wnio sek. Część do dat ko we go urlo pu udzie la na bę dzie jed no ra zo wo

w wy mia rze ty go dnia lub je go wie lo krot no ści, bez po śred nio po wy ko rzy -

sta niu do dat ko we go urlo pu ma cie rzyń skie go, na pi sem ny wnio sek, któ ry

trze ba bę dzie zło żyć w ter mi nie nie krót szym, niż trzy dni przed roz po czę -

ciem ko rzy sta nia z ta kiej czę ści urlo pu. �

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
kon sul ta cja: mec. Mag da le na Bę dzie jew ska, 

Biu ro Kadr i Szko le nia KGP

TYLKO SŁUŻBA Policja a dzieci POLICJA 997       luty 2010 r.18

Po li cjant na ta cie rzyń skim
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Olew ni ko wie zde cy do wa li się zło żyć wnio sek o eks -

hu ma cję po za po zna niu się z do wo da mi ze bra ny -

mi przez gdań ską pro ku ra tu rę. Ce lem eks hu ma cji

ma być po bra nie no wych pró bek i po rów na nie ich z wy -

ni ka mi ba dań, na pod sta wie któ rych usta lo no toż sa mość

ofia ry po od na le zie niu jej zwłok w 2006 r.

We dług sio stry za mor do wa ne go Da nu ty Olew nik -

-Cie pliń skiej po bra ne przed la ty prób ki róż nią się mię -

dzy so bą.

– Cho dzi o to, by zro bić to po now nie, skru pu lat nie

i do kład nie – stwier dzi ła w wy po wie dzi dla Pol skiej

Agen cji Pra so wej.

Za stęp ca gdań skiej Pro ku ra tu ry Ape la cyj nej Zbi -

gniew Niem czyk za strzegł, że de cy zja o eks hu ma cji nie

ozna cza jed no znacz ne go za kwe stio no wa nia toż sa mo ści

zwłok od na le zio nych w 2006 r.

– Z uwa gi na ujaw nio ne nie pra wi dło wo ści w pro ce -

du rze iden ty fi ka cji zwłok na le ży prze pro wa dzić eks hu -

ma cję oraz po no wić ba da nia ge ne tycz ne – oświad czył.

We dług RMF FM po wo dem wąt pli wo ści jest eks per -

ty za bie głe go, stwier dza ją ca, że DNA z pró bek po bra -

nych w 2006 r. nie jest w stu pro cen tach iden tycz ne

z DNA Krzysz to fa Olew ni ka.

Re pre zen tu ją cy Olew ni ków me ce nas Bog dan Bor -

kow ski przy zna je je dy nie, że „ro dzi na mia ła pew ne wąt -

pli wo ści co do toż sa mo ści”.

Miej sce ukry cia zwłok Krzysz to fa Olew ni ka wska zał

Sła wo mir Ko ściuk, któ ry po ma gał Ro ber to wi Pa zi ko wi

w du sze niu ofia ry. Obaj zo sta li zna le zie ni po wie sze ni

w swo ich ce lach w Za kła dzie Kar nym w Płoc ku: Ko ściuk

w kwiet niu 2008 r., Pa zik w stycz niu 2009 r.; wcze śniej

– w czerw cu 2007 r. – sa mo bój stwo w olsz tyń skim

Aresz cie Śled czym po peł nił szef gru py Woj ciech Fra -

niew ski. Opie ra jąc się wy łącz nie na ze zna niach Ko ściu -

ka, jesz cze przed for mal ną iden ty fi ka cją zwłok, śled czy

po wia do mi li ro dzi nę Olew ni ków o od na le zie niu cia ła

Krzysz to fa, na co też zwró ci ła uwa gę sej mo wa ko mi sja

wy ja śnia ją ca oko licz no ści po rwa nia i za bój stwa Krzysz -

to fa Olew ni ka.

Przed ko mi sją ze zna nia skła da li w stycz niu br. m.in.

by li ko men dan ci głów ni Po li cji: An to ni Ko wal czyk i jego

na stęp ca Le szek Szre der oraz ich za stęp cy Adam Ra -

pac ki i Eu ge niusz Szczer bak, a tak że by li sze fo wie

MSWiA z cza sów rzą dów SLD: Krzysz tof Ja nik i Ry -

szard Ka lisz, oraz nad zo ru ją cy Po li cję by li wi ce mi ni stro -

wie SWiA Zbi gniew So bot ka i An drzej Brach mań ski. To

wła śnie do eki py SLD ma naj więk sze pre ten sje oj ciec

za mor do wa ne go Wło dzi mierz Olew nik.

– Nie zro bi ła nic, by Po li cja od na la zła me go po rwa -

ne go sy na – stwier dzał już nie jed no krot nie.

Po li ty cy SLD nie zgo dzi li się z ta ką oce ną, m.in. Ry -

szard Ka lisz re pli ko wał przed ko mi sją: „Je że li ja sły szę,

że Wło dzi mierz Olew nik ocze ki wał, że ja za dzwo nię

do ko goś i zmie nię ze spół po li cji, to mó wię, że te raz

mógł bym mieć za rzut z art. 231 (prze kro cze nie upraw -

nień – przyp. PK). To prze cież by ło pół ro ku po tym,

jak za rzu ty po sta wio no Zbi gnie wo wi So bot ce (za prze -

ciek w afe rze sta ra cho wic kiej – przyp. PK)”.

Na to miast An drzej Brach mań ski stwier dził: „Po czy -

tu ję so bie za za słu gę, że by łem try bi kiem, któ ry spo wo -

do wał, że śledz two zo sta ło spro wa dzo ne na wła ści we

to ry, a do bra pra ca pro ku ra to rów i po li cjan tów wy da ła

do bre, choć gorz kie owo ce”. Skła da jąc wy ra zy współ -

czu cia ro dzi nie za bi te go, do dał: „każ dy sam po wi nien

od po wie dzieć so bie na py ta nie, cze mu aku rat w tej

spra wie Sejm po wo łał ko mi sję śled czą?”.

18 stycz nia gdań ska Pro ku ra tu ra Ape la cyj na po sta -

wi ła za rzu ty Grze go rzo wi K., któ ry był sze fem SLD

w Sierp cu w cza sie, gdy znik nął Krzysz tof Olew nik. 

Za rzu ty do ty czą wy łu dze nia od ro dzi ny Olew ni ków

160 tys. zło tych i pró by wy łu dze nia 15 tys. do la rów.

Grze gorz K., wspól nie z Eu ge niu szem D., ps. Gie nek,

miał wpro wa dzić ro dzi nę po rwa ne go w błąd, su ge ru jąc,

że mo że po móc w je go uwol nie niu. Grze gorz K. nie

przy znał się do za rzu ca nych mu czy nów, za któ re gro zi

ka ra do ośmiu lat wię zie nia. Jest na wol no ści, wpła cił

kau cję w wy so ko ści 20 tys. zło tych. �

PK, PAP

luty 2010 r.       POLICJA 997 Sprawa Olewnika  KRAJ 19

Bę dzie eks hu ma cja

Na wniosek rodziny porwanego w październiku 2001 r. i później
zamordowanego Krzysztofa Olewnika gdańska Prokuratura
Apelacyjna zadecydowała o ekshumacji zwłok.
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Moglibyście zamieścić wzór prawidłowo
wypełnionych Niebieskich kart, bo u mnie
jakieś 20 proc. jest źle wypełnianych, co utrudnia
pracę dzielnicowym, a pewno i niekiedy
dochodzeniowcom?

Nakazują nam sporządzać Niebieskie karty
z każdej interwencji domowej. Czy tak faktycznie
musi być? Po co to robimy, skoro nie zawsze
mamy do czynienia z przemocą, a czasami
po prostu z kłótnią, czyli sytuacją, która zdarza
się w każdej rodzinie? Przecież potem jest już
„hak” na kogoś, kto tak naprawdę nie dopuścił
się przemocy. Idealne narzędzie dla osób,
najczęściej kobiet, które chcą się rozwieść i to
nie polubownie, ale zwalając winę na partnera.

Ro la Po li cji w prze ciw dzia ła niu prze mo cy w ro dzi -

nie w pierw szej ko lej no ści po le ga na prze rwa niu sy -

tu acji, w któ rej do szło do prze mo cy. Do pie ro

na stęp nie uru cha mia ne są in ne pro ce du ry – za ło że -

nie Nie bie skich kart, czy też wsz czę cie po stę po wa -

nia przy go to waw cze go. In ter wen cje w spra wach

zwią za nych z prze mo cą w ro dzi nie są trud ne – oprócz

ko niecz no ści od nie sie nia się do wła ści wych roz wią -

zań praw nych ob cią żo ne są do dat ko wo du żą daw ką

emo cji oraz su biek ty wi zmu za rów no ze stro ny

uczest ni ków kon flik tu, jak i sa mych po li cjan tów. Po -

dej mu jąc czyn no ści służ bo we, na le ży pa mię tać, że

nie każ da in ter wen cja do mo wa jest in ter wen cją wo -

bec prze mo cy w ro dzi nie. 

Po li cjant na pod sta wie za sta nej sy tu acji po dej mu -

je de cy zję, czy ma do czy nie nia z prze mo cą w ro dzi -

nie, czy też nie. Je śli oko licz no ści nie wska zu ją

TYLKO SŁUŻBA Wątpliwości policjantów POLICJA 997       luty 2010 r.20

Pytania i odpowiedzi (4)
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na za ist nie nie prze mo cy w ro dzi nie, wów czas po dej -

mo wa ne czyn no ści są in ter wen cją do mo wą, któ ra jest

szer szym po ję ciem, a w ro zu mie niu par. 2 pkt 2 

Za rzą dze nia nr 162 KGP1 ozna cza: na tych mia sto we
pod ję cie czyn no ści po li cyj nych, bę dą cych re ali za cją usta -
wo wych obo wiąz ków i upraw nień Po li cji, w miesz ka -
niu, do mu lub in nym miej scu pry wat nym, w związ ku
z na ru sze niem norm praw nych lub za sad współ ży cia
spo łecz ne go bądź za gro że niem ich na ru sze nia, w celu
przy wró ce nia po rząd ku, za pew nie nia spo ko ju bądź
ochro ny bez pie czeń stwa lu dzi, w wy ni ku któ rej nie za -

kła da się Nie bie skiej kar ty. Na to miast o in ter wen cji

do mo wej wo bec prze mo cy w ro dzi nie mó wi my, gdy

jest to in ter wen cja po dej mo wa na w sy tu acji uza sad -
nio ne go po dej rze nia za ist nie nia prze mo cy w ro dzi nie
(par. 2 pkt 3) i do pie ro wów czas, zgod nie z par. 4

ust. 2, po li cjant każ do ra zo wo spo rzą dza „No tat kę urzę -
do wą o prze mo cy w ro dzi nie”, zwa ną „Kar tą A”. 

Ko niecz ność pod ję cia de cy zji, czy ma my do czy nie -

nia z in ter wen cją do mo wą, czy też już po ja wi ła się

ko niecz ność in ter we nio wa nia w związ ku z prze mo cą

w ro dzi nie, na strę cza po li cjan tom naj wię cej trud no -

ści. Waż ne jest więc, by w oce nie za sta nej sy tu acji

po sił ko wać się ro zu mie niem de fi ni cji „prze moc w ro -

dzi nie” zgod nym z usta wą, któ ra mó wi, że jest to (…)
jed no ra zo we al bo po wta rza ją ce się umyśl ne dzia ła nie
lub za nie cha nie na ru sza ją ce pra wa lub do bra oso bi ste
(…) człon ków ro dzi ny (…), w szcze gól no ści na ra ża ją -
ce te oso by na nie bez pie czeń stwo utra ty ży cia, zdro wia,
na ru sza ją ce ich god ność, nie ty kal ność cie le sną, wol ność,
w tym sek su al ną, po wo du ją ce szko dy na ich zdro wiu fi -
zycz nym lub psy chicz nym, a tak że wy wo łu ją ce cier pie -
nia i krzyw dy mo ral ne u osób do tknię tych prze mo cą2.

Pa mię tać rów nież na le ży, że zda rze nie, w związ ku

z któ rym po dej mu je my in ter wen cję, nie mu si wy peł -

niać usta wo wych zna mion prze stęp stwa znę ca nia.

Wąt pli wo ści bu dzi moż li wość wy ko rzy sty wa nia

przez stro ny kon flik tu mał żeń skie go czy też part ner -

skie go pro ce du ry Nie bie skie karty, ja ko spo -

so bu na roz wią za nie do świad cza nych pro ble mów. 

Roz strzy ga nie ta kich kwe stii nie le ży ani w kom pe -

ten cjach, ani też w obo wiąz ku po li cjan tów po dej mu -

ją cych in ter wen cję. Słu żyć te mu po win ny dal sze

czyn no ści po dej mo wa ne przez dziel ni co wych w

ra mach za dań i obo wiąz ków wy ni ka ją cych z re ali za cji

pro ce du ry Nie bie skie kar ty. To oni bo wiem mo ni to -

ru ją sy tu ację w skon flik to wa nej ro dzi nie, a w kon-

se kwen cji są w sta nie okre ślić, czy za ło że nie 

Nie bie skich kart wy ni ka z rze czy wi ste go sta nu lub –

zgod nie z art. 9 (ust. 1 i 2) Za rzą dze nia nr 162 KGP

– mo gą za koń czyć pro wa dze nie pro ce du ry, gdy z po -

sia da nych przez nich do ku men tów i in for ma cji wy ni -

ka, że w da nej ro dzi nie nie wy stę pu je zja wi sko

prze mo cy. W ta kim przy pad ku za koń cze nie pro wa -

dze nia pro ce du ry do ku men tu ją w for mie no tat ki

urzę do wej, wska zu jąc prze słan ki jej za koń cze nia,

a no tat kę za twier dza na stęp nie ich prze ło żo ny. 

Nie na le ży też za po mi nać o środ kach za war tych

w ko dek sie kar nym, umoż li wia ją cych m.in. na ło że nie

sank cji kar nych na oso bę, któ ra przed or ga na mi po -

wo ła ny mi do ści ga nia lub orze ka nia fał szy wie oskar -

ża in ną oso bę o po peł nie nie czy nów za bro nio nych,

two rzy fał szy we do wo dy lub in ne pod stęp ne za bie gi

prze ciw ko oso bie ści ga nej o prze stęp stwo, czy też za -

wia da mia o prze stęp stwie, wie dząc, że tego prze -

stęp stwa nie po peł nio no3. �

opra c.
MA RZE NA KOR DA CZUK -WĄS

eks pert Wy dzia łu ds. Nie let nich, Pa to lo gii i Pro fi lak ty ki 
Biu ra Pre wen cji KGP

1 Za rzą dze nie nr 162 KGP z 18 lu te go 2008 ro ku w spra wie me tod i form

wy ko ny wa nia przez Po li cję za dań w związ ku z prze mo cą w ro dzi nie w ra -

mach pro ce du ry Nie bie skie kar ty
2 Art. 2 pkt 2 usta wy o prze ciw dzia ła niu prze mo cy w ro dzi nie z 29 lip ca

2005 ro ku
3 Art. 234, 235, 238 usta wy Ko deks kar ny z 6 czerw ca 1997 ro ku

Sprostowanie – czas realizacji zajęć
strzeleckich

W „Py ta niach i wąt pli wo ściach” w nu me rze nr 1/2010

omył ko wo przy to czy łem prze pis do ty czą cy do pusz-

czal ne go mak sy mal ne go wy mia ru cza su pro wa dze nia za -

jęć z wy szko le nia strze lec kie go wy ni ka ją cy z De cy zji

nr 713 KGP z 30 grud nia 2005 r. w spra wie szko le nia

strze lec kie go po li cjan tów, nie uwzględ nia jąc zmian, ja -

kie zo sta ły po czy nio ne De cy zją nr 3 KGP z 4 stycz -

nia 2007 r. Obec nie obo wią zu ją cy prze pis nie ogra ni cza

pro wa dze nia za jęć do 5 go dzin dzien nie, a treść par. 5

ust. 2 brzmi: W jed nost kach or ga ni za cyj nych Po li cji szcze -
bla wo je wódz kie go i po wia to we go dzien ny czas re ali za cji
za jęć strze lec kich przez pro wa dzą ce go strze la nie usta la kie -
row nik jed nost ki Po li cji na pod sta wie licz by po li cjan tów
upraw nio nych do udzia łu w za ję ciach strze lec kich i moż li -
wo ści or ga ni za cji za jęć. Usta lo ny dzien ny wy miar cza su
za jęć strze lec kich nie mo że po wo do wać nad mier ne go ob cią -
że nia pro wa dzą ce go strze la nie skut ku ją ce go po gor sze niem
je go spraw no ści psy cho fi zycz nej.

Dzię ku ję za stęp cy dy rek to ra Biu ra Kadr i Szko le nia

KGP mł. insp. Jac ko wi Gi lo wi za wni kli wą lek tu rę na -

sze go mie sięcz ni ka, a Czy tel ni ków prze pra szam za nie -

for tun ną pomył kę. �

PRZEMYSŁAW KACAK
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Uwa gi do za miesz cza nych w tym cy klu po rad o prak ty kę służ by pro si my
kie ro wać pod ad resem: p.ka cak@po li cja.gov.pl lub dzwonić 22 60 131 43

Podejmując czynności
służbowe, 

należy pamiętać, że nie każda
interwencja domowa jest 

interwencją wobec przemocy
w rodzinie.
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Michał Adamczyk, przedwojenny
policjant, ofiara zbrodni katyńskiej,
ma swój dąb przy szkole
podstawowej w Sadowej
pod Warszawą. Teraz dotarliśmy
do jego rodziny. 

Oak cji sa dze nia dę bów pa mię ci na 70.

rocz ni cę zbrod ni ka tyń skiej pi sa li śmy

dwu krot nie. Po raz pierw szy w lip cu

ubie głe go ro ku w ar ty ku le „Dąb aspi ran ta

Adam czy ka”. Jesz cze wte dy o ro dzi nie nie

wie dzie li śmy nic. W szko le, przy któ rej po sa -

dzo no drzew ko, tak że nie mie li żad nych wia -

do mo ści. 

KO MEN DANT Z ŁO SIC 
W po ło wie li sto pa da ub.r. do re dak cji za -

dzwo nił mł. insp. Da riusz Bor kow ski, ko -

men dant po wia to wy z Ło sic, in for mu jąc,

że u nie go na uro czy sto ści pa trio tycz nej

by ła... Kry sty na Krzysz ko wiak, cór ka asp.

Mi cha ła Adam czy ka. Oka za ło się, że za -

rów no ona, jak i jej sio stra miesz ka ją

w War sza wie. Co wię cej, Kry sty na Krzysz -

ko wiak w la tach 1992–95 by ła prze wod ni -

czą cą Rady Fe de ra cji Ro dzin Ka tyń skich.

Nikt nie sko ja rzył na zwisk i gdy by nie szef

ło sic kich po li cjan tów, ar ty kuł ten mógł by

jesz cze dłu go nie po wstać. 

Kry sty na Krzysz ko wiak zna na jest

na tam tym te re nie, gdyż jej oj ciec był

ostat nim przed wo jen nym ko men dan tem

po ste run ku w Sar na kach, pod le głym

pod Ło si ce. Po woj nie ro dzi na jesz cze

przez kil ka lat miesz ka ła w tym miej scu.

Pa ni Kry sty na na le ży do To wa rzy stwa Mi -

ło śni ków Zie mi Sar nac kiej. W 70. rocz ni -

cę na pa ści so wiec kiej na Pol skę by ła

w Ło si cach na uro czy sto ści nada nia imie -

nia Mę czen ni ków Ka ty nia jed ne mu ze

skwe rów w mie ście. Na pa miąt ko wej ta -

bli cy wid nie je na zwi sko jej oj ca. Obec ny

ko men dant ło sic kiej po li cji Da riusz Bor -

kow ski od czy tał wte dy Apel Po le głych.

Z zie mi ło sic kiej w zbrod ni ka tyń skiej zgi -

nę ło dzie się ciu funk cjo na riu szy Po li cji

Pań stwo wej, awan so wa nych po śmiert nie

do stop nia aspi ran ta: To masz Ka zi mier -

czak, Jó zef Resz ko, Wik tor Śnie żek, Mi -

chał Adam czyk, Fe liks Kuć, An to ni

Ko sma la, Jó zef Szpu ra, Jó zef Bu rzyń ski,

An to ni La skow ski i Piotr Cie pliń ski. 

W Świę to Nie pod le gło ści Kry sty na

Krzysz ko wiak by ła z ko lei w Sar na kach,

gdzie na uro czy sto ści opo wia da ła o swo im

oj cu. 

Z WOJ SKA PRZEZ KOP 
DO PO LI CJI 
Do su chych, en cy klo pe dycz nych in for ma -

cji, któ re do tej po ry mie li śmy, do szły re la -

cje naj bliż szych. 

Mi chał Adam czyk uro dził się 10 wrze -

śnia 1903 r. w War sza wie. Wy cho wy wał się

w Mo krej Wsi mię dzy Tłusz czem, Wy -

szko wem a Wo ło mi nem. W 1918 r. ja ko

pięt na sto la tek brał udział w roz bra ja niu

Niem ców, dwa la ta póź niej ja ko ochot nik

bro nił Pol ski przed na wa łą bol sze wic ką.

Słu żył w I Puł ku Uła nów Kre cho wiec kich.

Po tem w Kor pu sie Ochro ny Po gra ni cza.

Do sko na le po znał wschod nie te re ny Rze -

czy po spo li tej. W 1928 r. wstą pił do Po li cji

Pań stwo wej. Pra co wał w Ka mie niu Ko szyr -

skim, Pnie wnie, Kow lu, a póź niej na Pod -

la siu w Wę gro wie i w Skó rcu. 

– Gdy oj ciec prze by wał na ro dzin nej zie -

mi, po znał na szą przy szłą ma mę He le nę

Klatt – opo wia da Kry sty na Krzysz ko wiak.

– Ślub wzię li w 1932 r. w Ra dzy mi nie. Za -

miesz ka li w Wę gro wie, gdzie przy szedł

na świat je dy ny syn, naj star szy z trój ki ro -

dzeń stwa Ry szard, obec nie miesz ka ją cy

w Niem czech. 

W 1933 r. Mi chał Adam czyk ukoń czył

w War sza wie kurs spe cjal ny dla ko men -

dan tów po ste run ków Po li cji Pań stwo wej.

Od 1934 r. kie ro wał po ste run kiem w Skór -

cu. Tam uro dzi ła się cór ka Ire na. W 1937 r.

na wła sną proś bę zo stał prze nie sio ny

do Sar nak. W woj sku od zna cza ny za dziel -

ność, na rok przed woj ną zo stał uho no ro -

wa ny za służ bę w po li cji Brą zo wym

Krzy żem Za słu gi. 

W Sar na kach Adam czy ko wie miesz ka li

w do mu, któ re go po ło wę sta no wił po ste -

ru nek, a po ło wa prze zna czo na by ła na

miesz ka nie dla ko men dan ta i je go ro dzi -

ny. Siel skie ży cie trwa ło dwa la ta.

W pierw szych dniach wrze śnia 1939 r. na

Sar na ki spa dły bom by. St. przod. Mi chał

Adam czyk wy wiózł ro dzi nę do ma jąt ku

pań stwa Pe ry czów po ło żo ne go na ubo czu

w le sie.

– Po ja kimś cza sie oj ciec przy je chał tam

po że gnać się – mó wi Kry sty na Krzysz ko -

wiak. – Ma ma opo wia da ła, że by ło to 11

wrze śnia. Wte dy ma ma no si ła mnie już

pod ser cem, choć oj ciec ni gdy nie do wie -

dział się, że ma trze cie dziec ko... Ja ta ty

ni gdy nie po zna łam.

KART KA Z OSTASZ KO WA 
Ko men dant Adam czyk po szedł na woj nę ra -

zem ze swo imi pod wład ny mi: Fe lik sem Ku -

ciem, Wik to rem Śnież kiem i po li cjan tem

Paw łow skim. Tyl ko te go ostat nie go nie ma

na li ście ka tyń skiej, gdyż odłą czył się

po dro dze, aby od wie dzić ro dzi nę w Cheł -

mie i już nie wró cił pod ko men dę. Z po li -

cjan ta mi wy ru szy li har ce rze, któ rym jed nak

ko men dant Adam czyk, wi dząc, że sy tu acja

sta je się co raz bar dziej nie bez piecz na, na -

ka zał po wrót. 

– Pod czas prze miesz cza nia się na wschód

oj ciec spo ty kał wie lu zna jo mych – opo wia da

pa ni Kry sty na. – Mię dzy in ny mi or ga ni stę

z ko ścio ła w Sar na kach. Ten, otwie ra jąc wa -

liz kę, za pro po no wał mu prze bra nie w cy wil -

ne ubra nie. Oj ciec sta now czo od mó wił,

tłu ma cząc, że ma do wy peł nie nia roz ka zy.

Or ga ni sta opo wie dział tę hi sto rię ma mie

po po wro cie do Sar nak. Nie dłu go po tem oj -

ciec wraz z in ny mi po li cjan ta mi do stał się

do so wiec kiej nie wo li. 
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Aspirant Adamczyk 
i jego rodzina
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Tra fił do obo zu w Ostasz ko wie. Ro dzi -

na dłu go nie wie dzia ła, co się z nim dzie je. 

– By ła wia do mość od ko le gi, żoł nie rza

spod Sar nak – mó wi cór ka przed wo jen ne go

po li cjan ta. – Ten czło wiek przy szedł do

mamy i po wie dział, że ta ta, bę dąc jesz cze

gdzieś za Brze ściem, dał mu list. Po li cjan -

tów za trzy my wa no wszyst kich, je go ja ko

żoł nie rza wy pusz czo no. Ten czło wiek zo stał

jed nak zre wi do wa ny na Bu gu i wy rzu co no

wszyst kie li sty, ja kie miał. Ma ma po wie dzia -

ła wte dy, że jej się śni ło, że do sta ła list

od Mit ka, tak na zy wa ła na sze go ta tę, ale był

tak roz ma za ny, że nic nie mo gła prze czy tać. 

Wia do mość od oj ca przy szła na po cząt -

ku 1940 r. 

– Wte dy cho dzi ło się na pocz tę, aby ode -

brać li sty – wspo mi na Ire na Er chard, star -

sza cór ka asp. Adam czy ka. – Po szli śmy tam

z bra tem, ja mia łam czte ry la ta, a Ry sio

sześć. By ła umó wio na go dzi na, na któ rą

przy cho dzi li lu dzie spo dzie wa ją cy się ko re -

spon den cji. Trud no opi sać, co prze ży li śmy,

kie dy wy czy ta no, że jest do nas list od ta ty.

By ło hur ra i ska ka nie. Pę dzi li śmy z tą

kartką ile sił w no gach do do mu, prze wra ca -

li śmy się w śnie gu, ale ca ły czas bie gli -

śmy. I jed no, i dru gie chcia ło po wie dzieć

ma mie, że jest list od ta tu sia – głos pa ni

Ire ny ła mie się. 

Pa ni Ire na jest po dwój nie na zna czo -

na pięt nem Ka ty nia, gdyż w Char ko wie leży

za mor do wa ny w tej sa mej zbrod ni oj ciec jej

mę ża Ste fan Er chard. Z ko lei oj ciec chrzest -

ny Kry sty ny Ta de usz Pe rycz zo stał wraz

z dwo ma sy na mi roz strze la ny przez Niem -

ców w 1943 r. na rynku w Sie dl cach. 

Kart ka z Ostasz ko wa jest do dzi siaj prze -

cho wy wa na ja ko naj więk sza ro dzin na re li -

kwia. Każ de z ro dzeń stwa zna ją na pa mięć,

a jed nak przy ko lej nym czy ta niu za wsze krę -

ci się w oku łza. 

PA MIEĆ O OJ CU I MĘ ŻU 
W 1940 r. w Sarnakach przy szła na świat

pani Kry sty na. Dwa mie sią ce póź niej jej

ojca za bi to w Twe rze (wte dy Ka li ni nie)

i wrzu co no do do łów śmier ci w Mied no je,

gdzie na za wsze mia ły być ukry te przed

świa tem. Kry sty nę ochrzczo no do pie ro

w 1941 r., bo wszy scy cze ka li na po wrót

ojca, aby ra zem wy brać imię. 

Żo na przed wo jen ne go ko men dan ta pod

pseu do ni mem „Per ła” za an ga żo wa ła się

w kon spi ra cję. By ła skrzyn ką kon tak to wą

dla pod zie mia, dzie ci czę sto prze no si ły wia -

do mo ści. 

He le na Adam czyk zmar ła w 1977 r.

w War sza wie, do koń ca cze ka jąc na mę ża.

Po szu ki wa nia przez Czer wo ny Krzyż nie

da ły re zul ta tu. Wie dzia ła o Ka ty niu, ale mi -

mo to łu dzi ła się, że mo że jej Mi tek prze żył

gdzieś na Sy be rii i jesz cze wró ci. Ni gdy nie

wy szła po wtór nie za mąż. 

La ta po wo jen ne ro dzi nie przed wo jen ne -

go po li cjan ta po mo gli prze trwać oko licz ni

miesz kań cy, któ rzy pa mię ta li, ja kim czło -

wie kiem był ko men dant Adam czyk. 

Wdo wie i sie ro tom po funk cjo na riu szu

PP od mó wio no w ko mu ni stycz nej Pol sce

pra wa do ren ty. Zno wu po mo gli do brzy lu -

dzie, m.in. ad mi ni stra tor bro wa ru w Sar -

nakach, któ ry za trud nił pa nią He le nę i jej

sy na, aby mie li ubez pie cze nie. 

Na zwi sko Mi cha ła Adam czy ka fi gu ru je

na pią tej po zy cji li sty NKWD z da tą 20

kwiet nia 1940 r. 

Pa ni Kry sty na od lat kul ty wu je pa mięć

o oj cu. W pu bli ka cjach i wy sta wach przy po -

mi na tak że po stać zmar łe go przed sied mio -

ma la ty mę ża – Zdzi sła wa Krzysz ko wia ka,

lek ko atle tę, mi strza olim pij skie go z 1960 r.

w bie gu na 3000 m z prze szko da mi, re kor -

dzi stę Pol ski, Eu ro py i świa ta. Ale to już

cał kiem in na hi sto ria... �

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor i z ar chi wum Kry sty ny Krzysz ko wiak 
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12 stycz nia br. w Szko le Pod sta wo wej im.
Ja dwi gi i Ro ma na Ko ben dzów w Sa do wej
ko ło pod war szaw skich Ło mia nek z ucznia -

mi naj star szych klas spo tka ły się cór ki
asp. Mi cha ła Adam czy ka Kry sty na Krzysz -
ko wiak i Ire na Er chard. W ży wej lek cji

historii wziął tak że udział ho no ro wy pre zes
War szaw skie go Sto wa rzy sze nia Ro dzi na
Po li cyj na 1939 Ta de usz Ko non i członek
zarządu WSRP 1939 Michał Wykowski . 
Go ści po wi ta ła dy rek tor szko ły Jo an -
na Cac kow ska, a nad ca ło ścią spo tka nia
czu wa ła Elż bie ta Woj cie szek, na uczy ciel -
ka hi sto rii i po my sło daw czy ni po sa dze nia
dę bu przy szko le. 
Cór ki przed wo jen ne go po li cjan ta na wią za -
ły świet ny kon takt z dzieć mi. Wy świe tla ne
na ekra nie fo to gra fie i do ku men ty oży wi ły
wspo mnie nia. 
Obie pa nie po raz pierw szy mo gły zło żyć
kwia ty i za pa lić znicz przy dę bie po świę -
co nym ich oj cu w Sa do wej. 
Mi ło nam, że na sza re dak cja mo gła po -
śred ni czyć w na wią za niu kon tak tu mię dzy
ro dzi ną po li cjan ta a szko łą, któ rej bo ha te -
rem jest asp. Mi chał Adam czyk. Wiel kie
ukło ny tak że dla ko men dan ta Da riu sza
Bor kow skie go z Ło sic, któ ry z ko lei po -
śred ni czył mię dzy cór ka mi po li cjan ta a na -
szą re dak cją. � P. Ost. 

zdj. au tor 

Spotkanie w Sadowej

Krystyna Krzyszkowiak (z lewej) z portretem
ojca Michała Adamczyka i jej siostra Irena
Erchard z portretem mamy Heleny Adamczyk
z d. Klatt
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Ode brać Po li cji upraw nie nia!
W kwe stii zmia ny usta wy chciał bym się jed no-

znacz nie opo wie dzieć za pro po no wa ny mi zmia -
na mi. Nie zna czy to by naj mniej, że obec nie
obo wią zu ją ca usta wa jest zła. Jest nie zła.
Szwan ku ją na to miast wy dzia ły po stę po wań
ad mi ni stra cyj nych w ko men dach Po li cji. To, co
się tam od by wa, jest żyw cem prze nie sio ną
z PRL prak ty ką wy da wa nia pasz por tów – na -
ło żo ną na broń. Je śli ktoś te go nie prze żył, nie
zro zu mie. Pierw szy raz sta ra łem się o po zwo le -
nie na po sia da nie broni do ce lów spor to wych
w 2006 ro ku. Od mo wa – za da le ko miesz kam
od strzel ni cy i mo je wy ni ki nie są wy bit ne.
„Mogą otrzy mać broń oso by, któ re ją szcze gól nie
po trze bu ją, tj. oso by, któ re jej szcze gól nie po trze -
bu ją oraz in struk to rzy strze lec twa...” (to pra wie
do słow ny cy tat z te go beł ko tu, któ ry mi wte dy
na pi sa no). W 2009 ro ku, już ja ko in struk tor
strze lec twa, sę dzia, oso ba o upraw nie niach
do pro wa dze nia strze lań, sta ra łem się o ze zwo -
le nie po raz dru gi – zno wu od mo wa. Tym razem
WPA na pi sał, że cie szy się, iż mam upraw nie -
nia, ale ich zda niem nie upra wiam czyn nie
strze lec twa... Kłam stwo! Czyn nie dzia łam
w klu bie strze lec kim, no men omen po li cjan tów
KMP w Biel sku -Bia łej. W to, co dzie je się
obec nie, na wet moi ko le dzy po li cjan ci nie mo gą
uwie rzyć. To, co pra cow ni cy WPA wy pra wia -
ją, to po pro stu skan dal. Dla te go na le ży Po li cji
ode brać te upraw nie nia!

Ju rand Szwe da

Ko niec z wi dzi mi się
– Po pie ram zmia ny w moż li wo ści do stę pu

do bro ni za pro po no wa ne przez Fun da cję Roz -
wo ju Strze lec twa w Pol sce. W obec nej usta wie
nie ma za pi su od no śnie te go, ja kie wy ma ga nia
mu si speł nić oby wa tel, by uzy skać po zwo le nie
na broń do obro ny wła snej. Co wię cej, po zwo -
le nia ta kie nie są wy da wa ne na wet lu dziom,
któ rzy ma ją do czy nie nia z bro nią na co dzień,
w pra cy. Pro jekt no wej usta wy przy go to wa ny
przez Fun da cję Roz wo ju Strze lec twa nie da je

bro ni każ de mu. Ja sno re gu lu je kry te ria jej przy -
zna wa nia i zno si „wi dzi mi się” na za sa dzie:
„nie, bo nie”. We dług mnie re gu łą w tej kwe stii
po win no być: oby wa tel nie jest ka ra ny, jest
zdro wy psy chicz nie, ma do brą opi nię z miej sca
za miesz ka nia, zdał test teo re tycz ny i prak tycz -
ny – do sta je po zwo le nie.

Lu dzie skar żą się, że obec nie uzy ska nie po -
zwo le nia na broń gra ni czy z cu dem i to jest fakt.
Szko da, że nikt te go nie za uwa żył, al bo nie
chce.

Pro jekt okre śla, że co trzy la ta po sia dacz bro -
ni bę dzie mu siał przejść eg za min kom pe ten cyj -
ny, je śli chciał by no sić broń przy so bie
w miej scach pu blicz nych. Miał by być on dość
wy ma ga ją cy i aby go zdać, trze ba bę dzie na -
praw dę umieć po słu gi wać się bro nią – i to w sy -
tu acjach stre so wych (strze la nie na czas, w ru chu
i z wy ję ciem bro ni spod ubra nia). Ozna cza to
ko niecz ność re gu lar nych tre nin gów na strzel ni -
cy. Tym cza sem te raz nie wia do mo, czy ktoś, kto
ma po zwo le nie, tre nu je, czy nie, a za tem czy po -
tra fi bez piecz nie po słu gi wać się bro nią.

Trze ba tak że pa mię tać o tym, że ce na na
przy kład pi sto le tu CZ 75 to 2500 zł, a Pa ra 
Or dan ce 4000 lub 5000 zł. Wąt pię, by Po la cy
ma so wo ku po wa li broń, któ ra – jak wi dać –
kosz tu je, po dob nie jak amu ni cja i tre nin gi.
O broń bę dą się sta rać ci, któ rym na praw dę bę -
dzie ona po trzeb na – czy to do pra cy, czy do
ochro ny oso bi stej.

Ar tur Kup tel

Strefa marzeń
Zmia ny w pro po no wa nej usta wie oce niam

ja ko da le ko idą ce, nie moż li we do „prze sko cze -
nia” w na szym kra ju. Peł na fan ta zja i stre fa
ma rzeń. To ta kie wpad nię cie ze skraj no ści
w skraj ność, choć mo że nie do koń ca, gdyż
w pro jek cie wy raź nie do pre cy zo wa ne są spra -
wy zwią za ne z wy da niem po zwo le nia, po sia -
da nia itd. W nie któ rych miej scach ma ją one
bar dziej ry go ry stycz ną for mę niż w obec nej
usta wie. Tyl ko że na to nikt nie pa trzy. La rum

jest je dy nie o to, że to nie Po li cja mia ła by wy -
da wać de cy zje. Fakt, „prze gię ciem” jest sce -
do wa nie wy da nia de cy zji ad mi ni stra cyj nej
na wój ta, bur mi strza itd., ale pa mię tam też,
ja ki był krzyk, kie dy to by ły przy miar ki, kto
ma wy dać pasz port. A wbrew te mu, co wte dy
twier dzi ło MSWiA, nie sta ło się nic złe go.
Więc niech de cy zja zo sta nie na po zio mie wo -
je wo dy, no, mo że po wia tu, nie ni żej. Dru ga
spra wa – gdy by Po li cja trzy ma ła się wy ko -
na nia pra wa (czy li usta wy), tak jak wy ma ga
prze strze ga nia te goż pra wa, to wąt pię, że by
kto kol wiek zde cy do wał się opra co wać no wy
pro jekt. Wia do mo, że obec na usta wa po sia -
da ka ta log za mknię ty do ty czą cy do ku men tów
potrzebnych do wy stą pie nia o po zwo le nie na
broń, jed no stek cho ro bo wych oraz prze stępstw
lub wy kro czeń, któ re są pod sta wą do utra ty
po zwo le nia. Jak nie raz by wa ło i wciąż by -
wa, Po li cja w tej ma te rii ro bi, co chce. „Nie,
bo nie” jest na po rząd ku dzien nym, na co jest
wie le przy kła dów. Jak bo wiem oce nić ta kie
pi smo: „(...) speł nia pan usta wo we prze słan -
ki do wy da nia po zwo le nia na broń, lecz waż -
ny in te res spo łecz ny za tym nie prze ma wia.
Wo bec po wyż sze go od ma wiam wy da nia po -
zwo le nia na broń (...)”. Czy li jak? Oso ba
speł nia wszel kie wa run ki i co? Jaw ne wi dzi -
mi się. To tak, jak by po wie dzieć: „gra tu lu ję
pa nu, zdał pan eg za min na pra wo jaz dy ka -
te go rii B, ale upraw nień pa nu nie wy da my,
bo bę dzie pan na stęp nym, któ ry ro bi tłok
na dro dze. Za wy da niem pra wa jaz dy nie
prze ma wia waż ny in te res spo łecz ny, prze cież
mo że pan jeź dzić au to bu sem”. Ko lej na spra -
wa – po sia dam po zwo le nie na broń od 20 lat,
nie by łem ka ra ny, speł niam wszyst kie prze -
słan ki za war te w usta wie. Je śli chcę wy stą pić
o no wą jed nost kę bro ni, mam prze cho dzić ca -
łą pro ce du rę jak oso ba, któ ra do pie ro sta ra się
o broń, czy li moż na po wie dzieć (zresz tą tak
mó wi sa ma Po li cja) – je stem po ten cjal nym
wa ria tem. Je śli sprze dam jed nost kę bro ni
i w jej miej sce ku pu ję dru gą, już nie prze cho -
dzę tej pro ce du ry, więc nie je stem po ten cjal -
nym wa ria tem. Py tam: dla cze go? Prze cież
zgod nie z k.p.a. i kon sty tu cją upraw nie nia
mam waż ne, za tem dla cze go mam je po na -
wiać i mieć dwa upraw nie nia na to sa mo?
Art. 155 k.p.a. za ła twia tę spra wę, lecz Po -
li cja upar cie twier dzi, że nie. Tyl ko dla cze go
czę ści osób roz sze rzo no po zwo le nia w tym
try bie? Kon sty tu cja prze cież mó wi wy raź nie
– wszy scy wo bec pra wa są rów ni. W wy dzia -
łach po stę po wań ad mi ni stra cyj nych w ko -
men dach uśmie cha ją się jed nak, że są rów ni
i rów niej si. Wnio sek jest jeden – Po li cja sa -
ma so bie na wa rzy ła pi wa, wy star czy ło prze -
strze gać pra wa, a nie je two rzyć we dle
wła sne go wi dzi mi się. Nikt nie wy stę po wał -
by wte dy z pro po zy cja mi ta kich zmian.
Po roz mo wach z my śli wy mi z: Da nii, Nie -
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miec, An glii, Szko cji mo gę po wie dzieć jed no
– sta li śmy się po śmie wi skiem Eu ro py w tej
ma te rii.

L. Kacz ma rek

Z nie po ko jem
prze czy ta łem wy wiad z J. Le wan dow skim do -
ty czą cy pro jek tu no wej usta wy li be ra li zu ją cej
do stęp do bro ni.

My śla łem, że ten po mysł od szedł wraz z mi -
ni strem Czu mą. Nie ste ty, nie. Pan ten twier -
dzi, że nie jest re pre zen tan tem żad ne go lob by,
ale kie dy prze czy ta łem uza sad nie nie usta wy,
przy po mnia ły mi się ar gu men ty ma nia -
ków bro ni pal nej z USA, gdzie lob by ta kie
(w po sta ci Na tio nal Ri fle As so cia tion of Ame -
ri ca) ist nie je i wy wie ra du ży wpływ na ustawo-
daw stwo po przez m.in. wy my śla nie mniej lub
bar dziej ab sur dal nych ar gu men tów za po sia -
da niem bro ni pal nej.

W cza sie po by tu służ bo we go w USA mia -
łem oka zję po znać po glą dy ame ry kań skich 
po li cjan tów, któ rzy w więk szo ści są zwo len ni -
ka mi sze ro kie go do stę pu do bro ni pal nej, mi mo
że na służ bie w 2006 r. zgi nę ło (o ile do brze
pa mię tam) oko ło 150 funk cjo na riu szy. Naj -
czę ściej po wta rza nym ar gu men tem by ło to, że
po wszech ne po sia da nie bro ni rze ko mo znie chę -
ca in ne kra je do za ata ko wa nia USA. Wy da je
mi się, że nie ma po trze by, by po le mi zo wać
z tak ab sur dal nym twier dze niem, ale je śli by -
śmy roz wi nę li to „ge nial ne” spo strze że nie, to
mo że oby wa te le po win ni otrzy mać pra wo kup -
na gra nat ni ka, czoł gu, dzia ła. Na pew no od -
stra szy to na szych prze ciw ni ków, któ rzy tyl ko
czy ha ją, że by nas za ata ko wać.

Sły sza łem też o tych ra por tach FBI o spad -
ku prze stęp czo ści w sta nach, gdzie zli be ra li zo -
wa no pra wo do po sia da nia bro ni pal nej. Mo że
spa dek ten był spo wo do wa ny zu peł nie in ny mi
przy czy na mi i mo że wła śnie dla te go zli be ra li -
zo wa no tam prze pi sy do ty czą ce po sia da nia
bro ni, gdyż wcze śniej zmniej szy ła się prze stęp -
czość.

Po za tym wąt pię, czy w USA ta kie zmia ny
spo wo do wa ły by zwięk sze nie lub zmniej sze -
nie licz by bro ni pal nej w rę kach pry wat nych.
W USA jest 86 mln sztuk bro ni le gal nej i dwa
ra zy ty le po sia da nej nie le gal nie (da ne te usły -
sza łem od funk cjo na riu sza FBI), więc li be ra -
li za cja, czy też za ostrze nie prze pi sów, i tak
za du żo tam nie zmie ni.

Tym cza sem w Pol sce zwięk sze nie do stę pu
do bro ni spo wo du je, mo im zda niem, że:

– w kra ju o tak du żej agre sji w kon tak tach
mię dzy ludz kich, ja kim jest Pol ska, co ja kiś
czas broń bę dzie uży wa na ja ko osta tecz ny ar -
gu ment w zwy kłych kłót niach na uli cy czy
w do mu;

– co ja kiś czas doj dzie do ma sa kry do ko na -
nej przez sza leń ca, któ ry wcze śniej oczy wi ście

prze szedł ba da nia psy cho lo gicz ne; pó ki co,
w Eu ro pie do tra ge dii ta kich do cho dzi sys te -
ma tycz nie tyl ko w Fin lan dii, gdzie do stęp
do bro ni jest po rów ny wal ny z tym w USA;

– do dat ko wo zwięk szy się do stęp do bro ni
przez zwy kłych kry mi na li stów, któ rzy zdo by -
wać ją bę dą np. wła mu jąc się do miesz kań
po sia da czy bro ni (przy po mi nam spra wę kra -
dzie ży bro ni krót kiej z miesz ka nia ge ne ra ła,
któ ry wró cił z Ira ku);

– kry mi na li ści, ma jąc świa do mość, że oby -
wa te le po sia da ją broń, sa mi za czną jej czę -
ściej uży wać. Mo gę po dać przy kład z RPA,
gdzie do stęp do bro ni pal nej jest po wszech ny –
tam prze stęp cy nie uży wa ją bro ni pal nej, żeby
za stra szyć ofia rę, tyl ko po to, by ją za bić –
wie dzą, że mu szą to zro bić, bo w prze ciw nym
ra zie sa mi mo gą zgi nąć. Ży je my w do syć bez -
piecz nym kra ju i nie po zwól my, że by gru pa
oszo ło mów to zmie ni ła po przez swo je dziw ne
po my sły;

– doj dą przy pad ko we po strze le nia, np. spo -
wo do wa ne przez dzie ci po sia da czy bro ni, któ -
re wsku tek nie ostroż no ści ro dzi ców znaj dą
do stęp do pi sto le tu;

– zmniej szy się po czu cie bez pie czeń stwa
zwy kłych po li cjan tów.

Do dat ko wo Pan Le wan dow ski mi ja się
z praw dą, mó wiąc, że tra ge dia, do któ rej do -
szło przy za trzy ma niu Bar ba ry Bli dy, by ła
spo wo do wa na bra kiem in for ma cji funk cjo na -
riu szy ABW o po sia da niu przez nią bro ni
pal nej. ABW ma do stęp do na sze go KSIP,
a z re la cji pra so wych z tam te go okre su wy ni -
ka ło, że oni tej bro ni po pro stu nie zna leź li,
cho ciaż jej szu ka li.

Na ko niec jesz cze jed na re flek sja po lek tu -
rze wy wia du do ty czą ca te go, kto był by be ne -
fi cjen tem pro po no wa nych roz wią zań – na
pew no in struk to rzy strze la nia, któ rzy mie li by
za pew nio ny na pływ kur san tów w związ ku
z ko niecz no ścią zda wa nia eg za mi nów prak -
tycz nych co 3 la ta przez oso by, któ re chcia ły -
by no sić broń w miej scach pu blicz nych.
Cie kaw je stem, czy au to rzy pro jek tu ma ją
„pa pie ry in struk tor skie”?

Po li cjant z dol no ślą skie go

In te res pu blicz ny
Wnio ski na su wa ją ce się po ze sta wie niu

teo rii (prze pi sów pra wa) i prak ty ki wy dzia -
łów po stę po wań ad mi ni stra cyj nych ko mend
wo je wódz kich nie na le żą do bu du ją cych. Je -
stem my śli wym, tym sa mym po sia da czem bro -
ni, zna ją cym spo re śro do wi sko po sia da czy
bro ni za rów no my śliw skiej, jak i spor to wej,
po zwo lę so bie za tem wy punk to wać te za gad -
nie nia, któ re wy da ją mi się ra żą ce: 

– od mien na „po li ty ka” wy da wa nia po zwo -
leń w po szcze gól nych wo je wódz twach,

– po za usta wo we prze słan ki (są na ten te -
mat ja sne orze cze nia są dów ad mi ni stra cyj -
nych), ja ki mi kie ru ją się or ga ny Po li cji
pod czas pro ce du ry ad mi ni stra cyj nej (do ty czy
głów nie po zwo leń na broń do ce lów spor to -
wych),

– po za usta wo wa uzna nio wość or ga nu ad -
mi ni stra cyj ne go (WPA), 

– błęd ne ro zu mie nie „in te re su pu blicz ne -
go”.

Pierw sze trzy pod punk ty są ja sno oce nia ne
przez są dy (naj czę ściej nie ko rzyst nie dla Po -
li cji), chciał bym więc sku pić się na owym mi -
tycz nym „in te re sie pu blicz nym”. Po li cja
uwa ża, że po le ga on na tym, by w rę kach oby -
wa te li by ła jak naj mniej sza ilość bro ni. Był -
by to po gląd słusz ny, gdy by rzecz ty czy ła się
bro ni nie le gal nej. Ja kie tym cza sem nie bez pie -
czeń stwo dla spo łe czeń stwa stwa rza le gal -
na broń, np. spor to wa? Broń, któ rą prze cież
otrzy my wał by oby wa tel nie ka ra ny, zdro wy
psy chicz nie i cie szą cy się sza cun kiem w swym
śro do wi sku. My śli wi, któ rych pa to lo gie or ga -
nów ad mi ni stra cyj nych zda ją się do ty kać naj -
mniej, udo wod ni li w cią gu dzie się cio le ci, że
– po za nie licz ny mi, po ża ło wa nia god ny mi 
in cy den ta mi – nie sta no wią za gro że nia dla
bez pie czeń stwa oby wa te li. Po dob ną od po wie -
dzial no ścią wy ka zu ją się mi ło śni cy bro ni tzw.
czar no pro cho wej, któ ra w ogó le (i słusz nie)
nie jest ob ję ta re gla men ta cją. Dla cze go te go
za ufa nia nie star cza Po li cji wzglę dem 
np. strzel ców spor to wych? Z wła sne go do -
świad cze nia wiem, ja ką od po wie dzial ność
wy ka zu je prze ogrom na więk szość le gal nych
po sia da czy bro ni. Broń, po dob nie jak i sa mo -
chód, jest przed mio tem dla lu dzi. Oczy wi ście,
nie dla wszyst kich. Mam na my śli pra wo -
rząd nych, nor mal nych i uczci wych oby wa te li.
W ich rę kach nie sta no wi ona nie bez pie czeń -
stwa dla in te re su pu blicz ne go.

Lek tu ra pro jek tu do wo dzi, że nie ma my
do czy nie nia z pró ba mi li be ra li za cji prze pi -
sów, lecz upo rząd ko wa nia, wpro wa dze nia ja -
snych prze sła nek wy da wa nia ze zwo leń
na po sia da nie bro ni. Z za pi sów nie wy wnio -
sko wa łem, że broń bę dzie moż na na być ła -
twiej. Na to miast – i to jest słusz ne, zgod ne
z fi lo zo fią pra wa – pro po no wa ne zmia ny
ogra ni czą po za praw ną uzna nio wość. 

Ogra ni czą tym sa mym licz bę kom pro mi ta -
cji Po li cji przed są da mi ad mi ni stra cyj ny mi,
co z pew no ścią wpły nie na zwięk sze nie spo -
łecz ne go pre sti żu or ga nów Po li cji. Do pro wa -
dzą tak że do te go, że po sia dacz bro ni bę dzie
mógł wi dzieć w Po li cji swe go so jusz ni ka (jak
ma to miej sce np. w Cze chach) i od wrot nie –
Po li cja bę dzie mo gła li czyć na życz li wość za -
do wo lo ne go z Po li cji oby wa te la. A o to chy ba
wszyst kim cho dzi.

Pa weł

luty 2010 r.       POLICJA 997 Dostęp do broni  REAKCJE 25

24-25.02:Layout 6  1/20/10  3:00 PM  Page 25



PolicjanciPolicjanci

Jak trzeba, tropią dzikie zwierzęta 

Sprawdzają autokary wiozące dzi

Kontrolują pojazdy, nie tylko mechaniczne
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ci zimą...ci zimą...

ące dzieci na ferie

Dbają o bezpieczeństwo narciarzy na stokach...

i bezdomnych w miastach

zdj. Andrzej Mitura, Darek Delmanowicz (2), Justyna Łętowska (1)
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JE ŚLI USTA WA NIE STA NO WI INA CZEJ
Zgod nie z art. 79 usta wy z 7 kwiet nia 1990 r. o Po li cji (Dz.U.

z 2007 r. nr 43, poz. 277 ze zm.) po li cjan to wi ko bie cie przy słu gu ją

szcze gól ne upraw nie nia prze wi dzia ne dla pra cow nic we dług prze pi -

sów pra wa pra cy, je że li prze pi sy usta wy o Po li cji (po wo ły wa nej) nie

prze wi du ją ina czej. Po za art. 79 nie ma w usta wie o Po li cji żad nej re -

gu la cji do ty czą cej upraw nień zwią za nych z ro dzi ciel stwem. Re gu la -

cje za war te w roz po rzą dze niach Mi ni stra Spraw We wnętrz nych

i Ad mi ni stra cji z 18 paź dzier ni ka 2001 w spra wie roz kła du cza su

służ by po li cjan tów (Dz.U. nr 131, poz. 1471) oraz z 2 wrze śnia 2002

r. w spra wie szcze gó ło wych praw i obo wiąz ków oraz prze bie gu służ -

by po li cjan tów (Dz.U. nr 151, poz. 1261) nie mo gą sta no wić lex spe -
cia lis w ro zu mie niu art. 79 usta wy o Po li cji (po wo ły wa nej). Nor my

za war te w po wo ła nych roz po rzą dze niach ma ją cha rak ter wy ko naw -

czy. Fakt, że nie wszyst kie upraw nie nia wy ni ka ją ce z prze pi -
sów pra wa pra cy z za kre su ochro ny ro dzi ciel stwa zo sta ły
ure gu lo wa ne w ak tach wy ko naw czych usta wy o Po li cji nie
ozna cza, że nie przy słu gu ją one po li cjan tom.

PO LI CJANT – NIE TYL KO KO BIE TA
Na le ży na po cząt ku wy raź nie wska zać, że mi mo okre śle nia pod mio -

to we go w art. 79 usta wy o Po li cji po li cjan ta ko bie ty, na le ży prze pis

ten in ter pre to wać roz sze rza ją co. Zgod nie z wy ro kiem Try bu na łu

Kon sty tu cyj ne go z 29 czerw ca 2006 ro ku (sygn. akt P30/05) ode sła -

nie do prze pi sów pra wa pra cy w za kre sie ochro ny ro dzi ciel stwa do -

ty czy za rów no ko biet, jak i męż czyzn. Wska zał na tę oko licz ność

rzecz nik praw oby wa tel skich w pi śmie z 15 grud nia 2006 r. (BMP -

-079-10013/06/RC).

Brak więc pod staw do stwier dze nia, że po li cjant kom nie przy słu -

gu je prze rwa na kar mie nie. Prze pis art. 187 ko dek su pra cy okre śla

pra wo do dwóch 45-mi nu to wych przerw w pra cy wli cza nych do cza -

su pra cy mat ce dziec ka kar mią cej pier sią. W prak ty ce po ja wia się

pro blem, jak dłu go to upraw nie nie przy słu gu je – rok, dwa? Naj czę -

ściej po li cjant ki ko rzy sta ją z te go pra wa łą cząc czas przerw i w ten

spo sób skra ca ją czas służ by. Prze pis art. 178 ko dek su pra cy za ka zu -

je bez zgo dy pra cow ni ka opie ku ją ce go się dziec kiem do ukoń cze -

nia 4. ro ku ży cia za trud niać go w go dzi nach nad licz bo wych, w po rze

noc nej i de le go wać po za sta łe miej sce pra cy. Uwa żam, że istot ne zna -

cze nie ma wa ru nek zgo dy. Je że li po li cjant wy ra ża zgo dę na de le go -

wa nie po za miej sce peł nie nia służ by, prze ło żo ny mo że to uczy nić.

Po li cjan ci – ko bie ty i męż czyź ni – ko rzy sta ją z upraw nień
wy ni ka ją cych z ochro ny ro dzi ciel stwa prze wi dzia nych
w przy pi sach pra wa pra cy: urlo pów ma cie rzyń skie go i wy -
cho waw cze go, a od 1 stycz nia 2010 ro ku tak że oj cow skie go,
zwol nień od służ by zwią za nych z ko niecz no ścią spra wo wa nia
opie ki nad dziec kiem. Po li cjant ki w cza sie cią ży ko rzy sta ją z ochro -

ny przy słu gu ją cej im w za kre sie zmia ny za kre su obo wiąz ków, roz kła -

du cza su służ by, pra cy w po rze noc nej i w go dzi nach nad licz bo wych.

Dla każ dej po li cjant ki zu peł nie oczy wi ste jest, że prze ło żo ny zwol -

ni ją np. z obo wiąz ku no sze nia mun du ru w okre sie cią ży. Fakt, że

w roz po rzą dze niach o roz kła dzie cza su służ by i o szcze gó ło wych pra -

wach i obo wiąz kach oraz prze bie gu cza su służ by po li cjan tów (po wo -

ły wa nych) tych upraw nień nie prze wi dzia no, nie ozna cza, że

po li cjan ci nie ma ją do nich pra wa.

Ode sła nie za war te w art. 79 usta wy o Po li cji do prze pi sów
pra wa pra cy jed no znacz nie wska zu je, że ochro na do ty czą ca
m.in. pra wa do prze rwy na kar mie nie, za ka zu (bez zgo dy)
do pra cy w go dzi nach nad licz bo wych, w po rze noc nej i do od -
de le go wa nia po za miej sce za miesz ka nia, urlo pu ma cie rzyń -
skie go i wy cho waw cze go, do ty czy rów nież po li cjan tów.

PRA CA W CZA SIE URLO PU WY CHO WAW CZE GO
Na le ży jed nak wska zać, że nie któ re in sty tu cje pra wa pra cy nie mogą

być za sto so wa ne w sto sun ku do po li cjan tów. Do ty czy to m.in. pra wa

do pod ję cia pra cy za rob ko wej w cza sie urlo pu wy cho waw cze go (art.

1867 ko dek su pra cy, któ ry prze wi du je pra wo oso by upraw nio nej do

urlo pu wy cho waw cze go do pra cy w skró co nym cza sie pra cy). Pra co -

daw ca jest zwią za ny wnio skiem pra cow ni cy – jest obo wią za ny wnio -

sek uwzględ nić. Mak sy mal ne ob ni że nie cza su pra cy wy no si 1/2.

Roz wią za nie to za czę ło obo wią zy wać 1 stycz nia 2004 r. Ma ono na

celu umoż li wie nie spra wo wa nia opie ki nad dziec kiem w więk szym

wy mia rze cza so wym, niż gdy by pra cow ni ca pra co wa ła na peł nym eta -

cie przy jed no cze snym za pew nie niu uzy ski wa nia bie żą ce go do cho du

z pra cy i utrzy ma nie kon tak tu pra cow ni cy z bie żą cy mi obo wiąz ka mi,

co nie skut ku je utra tą, lub dez ak tu ali za cją, jej kwa li fi ka cji za wo do -

wych. Róż ni ca mię dzy pra cą w nie peł nym wy mia rze cza su pra cy (np.

na 1/2 eta tu) a pra wem do ob ni żo ne go cza su pra cy po le ga na obo -

wiąz ku pra co daw cy uwzględ nie nia wnio sku pra cow ni ka. Pra co daw -

ca nie mo że tak, jak np. przy zło że niu przez pra cow ni ka wnio sku

o zmia nę je go wa run ków pra cy i pła cy po przez usta le nie pra cy 

w wy mia rze 1/2 eta tu, od mó wić uwzględ nie nia wnio sku. Ob ni że nie

wy mia ru cza su pra cy oso bie upraw nio nej do urlo pu wy cho waw cze go

jest w świe tle po glą dów dok try ny trak to wa ne ja ko czas uspra wie dli -

wio nej nie obec no ści pra cow ni ka w pra cy (ko men tarz w Lex Po lo -

ni ca Krzysz to fa Rącz ki). Zgod nie jed nak z prze pi sa mi Roz po rzą dze -

nia Mi ni stra Pra cy i Po li ty ki So cjal nej z 15 ma ja 1996 r. w spra wie 

spo so bu uspra wie dli wia nia nie obec no ści w pra cy oraz udzie la nia pra -

cow ni kom zwol nień od pra cy (Dz.U. nr 60, poz. 281) uspra wie dli -

wio na nie obec ność w pra cy skut ku je utra tą wy na gro dze nia za czas

nie świad cze nia pra cy.

Oma wia ny prze pis zgod nie z art. 79 usta wy z 6 kwiet nia 1990 r.

o Po li cji (tj. Dz.U. z 2002 r. nr 7, poz. 58 ze zm.) po wi nien mieć za -

POLEMIKA Macierzyństwo a służba POLICJA 997       luty 2010 r.28

W styczniowym numerze miesięcznika „Policja 997” został opublikowany artykuł
pt. „Macierzyństwo a służba” autorstwa Grażyny Bartuszek. Artykuł ten dotyczy
uprawnień policjantów związanych z rodzicielstwem. Z poglądami zawartymi 
ww. artykule trudno się zgodzić.

Upraw nie nia ro dzi ciel skie
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sto so wa nie w sto sun ku do ko biet po li cjan tek. Pra wo do ob ni żo ne go

cza su pra cy jest upraw nie niem szcze gól nym prze wi dzia nym dla pra -

cow nic w związ ku z ro dzi ciel stwem, a prze pi sy usta wy o Po li cji nie

roz strzy ga ją kwe stii upraw nień do ob ni żo ne go cza su służ by w związ -

ku z upraw nie niem do urlo pu wy cho waw cze go ina czej. W ogó le prze -

pi sy usta wy o Po li cji nie trak tu ją o skró co nym cza sie służ by. Brak

re gu la cji nie mo że być uzna ny za wy czer pa nie wa run ku za war te go

w prze pi sie art. 79 usta wy – „je śli prze pi sy ni niej szej usta wy nie 

sta no wią ina czej”. Zgod nie z art. 33 usta wy o Po li cji czas peł nie nia

służ by jest wy zna czo ny wy mia rem obo wiąz ków, przy przy ję ciu 

40-go dzin ne go ty go dnia służ by. Prze pi sy mó wią tyl ko o po nadnor -

ma tyw nym cza sie służ by i upraw nie niach po li cjan tów wy ni ka ją cych

z peł nie nia służ by w wy mia rze więk szym niż 40-go dzin ny ty dzień.

Po wsta je py ta nie, w ja ki spo sób roz li czać po li cjant kę peł nią cą służ -

bę w ob ni żo nym cza sie służ by. Przy ję cie in ter pre ta cji prof. Rącz ki, że

czas, o któ ry zo sta nie ob ni żo ny czas pra cy, sta no wi uspra wie dli wio -

ną nie obec ność w pra cy, nie jest do za ak cep to wa nia na grun cie prze -

pi sów po li cyj nych, po nie waż skut ko wa ło by to ko niecz no ścią wy pła ty

100 proc. upo sa że nia. Zgod nie z art. 121 i 126 usta wy o Po li cji (po -

wo ły wa nej) uspra wie dli wio na nie obec ność po li cjan ta w służ bie

upraw nia go do peł ne go upo sa że nia.

Wy da je się, że moż na tu za sto so wać per ana lo giam prze pi sy o za -

sa dach wy na gra dza nia po li cjan tów za po nadnor ma tyw ny czas służ -

by. Lu ka w prze pi sach po win na zo stać jak naj szyb ciej uzu peł nio na.

W za kre sie re gu la cji praw nych do ty czą cych kwe stii fi nan so wych nie

po win no ko rzy stać się z ana lo gii.

Na le ży jesz cze wska zać, że nie ma żad nych prze sła nek do ogra ni -

cza nia te go upraw nie nia w sto sun ku do po li cjan tek już ko rzy sta ją -

cych z urlo pu wy cho waw cze go. Jest to upraw nie nie, z któ re go mo że

ko rzy stać każ da oso ba upraw nio na do urlo pu wy cho waw cze go, w tym

tak że oso ba już ko rzy sta ją ca z te go urlo pu. Mo że ona w trak cie urlo -

pu zło żyć wnio sek o skró co ny czas służ by, jak rów nież oso ba ko rzy -

sta ją ca ze skró co ne go cza su służ by mo że zło żyć wnio sek o urlop

wy cho waw czy. Je dy nym ogra ni cze niem jest okres urlo pu. Upraw nie -

nie to nie mo że prze kro czyć okre su, w któ rym ist nie je pra wo do urlo -

pu wy cho waw cze go.

Re asu mu jąc, na le ży wska zać, że ogra ni cze nie upraw nień
prze wi dzia nych w prze pi sach pra wa pra cy zwią za nych
z ochro ną ro dzi ciel stwa w sto sun ku do po li cjan tów jest moż -
li we tyl ko w przy pad ku nie moż no ści ich re ali za cji z uwa gi
na prze pi sy usta wy o Po li cji (po wo ły wa nej). Ma jąc na uwa dze

fakt, że de cy zje o udzie le niu prze rwy na kar mie nie, urlo pów wy cho -

waw czych, oj cow skich i de le go wa nia po za miej sce za miesz ka nia nie

pod le ga ją kon tro li in stan cyj nej w try bach prze wi dzia nych w ko dek -

sie po stę po wa nia ad mi ni stra cyj ne go i tym sa mym kon tro li są do wo -

-ad mi ni stra cyj nej, za sad nym jest wnio sek o wy ja śnie nie wąt pli wo ści

przez mi ni stra spraw we wnętrz nych i ad mi ni stra cji. Pro blem do ty czy

tak że in nych służb mun du ro wych. �

dr BAR BA RA ŚWIĄT KIE WICZ
rad ca praw ny w Ko men dzie Sto łecz nej Po li cji
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Stanowisko kierowania seulskiej policji
metropolitalnej. 35 tys. policjantów czuwa
nad bezpieczeństwem 10 mln mieszkańców
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Po co Pan jeździł tak daleko?
– Zo sta łem za pro szo ny przez ko re ań skie

sto wa rzy sze nie po li cjan tów chrze ści jan (Ko -

re an World Po li ce Mis sio na ry As so cia tion).

Sku pia ono dzie sięć ty się cy czyn nych i eme -

ry to wa nych ko re ań skich po li cjan tów wy zna -

ją cych chrze ści jań stwo. 

I Mię dzy na ro do wa Kon fe ren cja Mi syj na

Po li cjan tów Chrze ści jan od by wa ła się od

1 do 5 grud nia 2009 ro ku w mia stach

Gwan gju i Seul, pod na zwą „2009 Grand

Cul tu ral To ur World Con fe ren ce”. Re la cję

z jej prze bie gu moż na zna leźć na stro nie

http://www.kop ma.co.kr.

Był Pan jedynym policjantem z Polski?
– Tak. Wraz ze mną Pol skę re pre zen to wał

pa stor Ko ścio ła Chrze ści jan Bap ty stów

w Kra ko wie Zbi gniew Sob czak. W kon fe ren -

cji uczest ni czy ło oko ło 100 po li cjan tów oraz

pa sto rów i ka pe la nów po li cyj nych z 31 kra -

jów świa ta. Re pre zen to wa ne by ły wszyst kie

kon ty nen ty. By li po li cjan ci z USA, We ne zu -

eli, Pa ra gwa ju, Bo li wii, Au stra lii, No wej

Zelandii, Va nu atu, Fi dżi, Tu wa lu, RPA, Tan -

za nii, Za mbii, Bot swa ny, Pa lau, Ma le zji,

Kam bo dży, Mon go lii, Ne pa lu, Fi li pin, Sri

Lan ki, Taj wa nu. Z Eu ro py był jesz cze po li -

cjant z Al ba nii.

Czemu była poświęcona konferencja?
– Jej ce lem by ło przed sta wie nie kul tu ry

i hi sto rii Ko rei, a w szcze gól no ści wpły wu

chrze ści jań stwa na roz wój i suk ces eko no -

micz ny kra ju, włą cza jąc po zy tyw ny wpływ

chrze ści jań stwa na pod nie sie nie po zio mu

pra cy po li cji ko re ań skiej. 

Obec nie Ko rea Po łu dnio wa jest kra jem

to le ran cji re li gij nej, a wie le ko ścio łów

z pod świe tla ny mi na czer wo ny ko lor krzy -

ża mi jest sta łym ele men tem ar chi tek tu ry.

Chrze ści jań stwo w Ko rei Po łu dnio wej ro zu -

mia ne jest nie ty le ja ko re li gij na tra dy cja,

lecz ra czej spo sób ży cia. Eu ro pej czy ków

może szo ko wać to, że w wie lu ko re ań skich

ko men dach po li cjan ci przed roz po czę ciem

służ by spo ty ka ją się na wspól nych mo dli -

twach, mię dzy in ny mi o na wró ce nie swo ich

ko le gów. Rów nież pa sto rzy ko re ań scy co -

dzien nie o go dzi nie 5 ra no mo dlą się o na -
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W redakcji zadzwonił telefon. Wybieram się do Korei Południowej,
na konferencję policjantów chrześcĳan. Może was to zainteresuje.
Zainteresowało. Z kom. Jarosławem Gockowskim z gdańskiego BSW
umówiliśmy się na kontakt po jego powrocie z egzotycznej wyprawy.

Centrum prasowe seulskiej policji
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wró ce nie współ o by wa te li, o po myśl ność dla kra ju oraz o prze mia -

ny w Ko rei Pół noc nej. 

Wspominał Pan o znakomitym przygotowaniu konferencji.
– Za sko czy ła mnie or ga ni za cja. Każ dej de le ga cji za pew nio no tłu -

ma cza z ję zy ka ko re ań skie go na ję zyk na ro do wy. Już na lot ni sku cze -

ka ła na nas tłu macz ka. Przy re je stra cji każ dy z uczest ni ków otrzy mał

iden ty fi ka tor ze zdję ciem, da ny mi oso by, na zwą kra ju w ję zy ku na -

ro do wym i ko re ań skim, nu me rem po ko ju, nu me rem au to ka ru,

do któ re go zo stał przy pi sa ny, oraz pu cho wą kurt kę zi mo wą. Dla

uczest ni ków kon fe ren cji przy go to wa no trzy au to ka ry, na któ rych były

za mon to wa ne ba ne ry z na zwą kon fe ren cji oraz z fla ga mi na ro do wy -

mi uczest ni ków znaj du ją cych się w da nym au to ka rze. Po dró żo wa li -

śmy ty mi au to bu sa mi po Ko rei w kon wo ju po jaz dów uprzy wi le jo wa -

nych, pro wa dze ni przez ozna ko wa ne ra dio wo zy po li cyj ne. Pod czas

ban kie tu po wi tal ne go wszy scy uczest ni cy za pre zen to wa li się w mun -

du rach ga lo wych swo ich for ma cji po li cyj nych. Mu szę po wie dzieć, że

mun dur pol skiej Po li cji wzbu dził sze ro kie za in te re so wa nie i zo stał

uzna ny za je den z ład niej szych. W trak cie ban kie tu przed sta wio no

po szcze gól ne de le ga cje po li cjan tów i pa sto rów. 

Z filmów, które Pan przywiózł, wynika, że było bardzo galowo. 
– Uro czy ste roz po czę cie kon fe ren cji od by ło się 2 grud nia 2009 roku

w miej sco wo ści Gwan gju w ko ście le pre zbi te riań skim o na zwie

Gyeojassi Church. Ko ściół ten ma wła sne stu dio te le wi zyj ne, ga le rię

oraz wiel ką sto łów kę, z której korzystaliśmy. W trak cie uro czy ste go

na bo żeń stwa ko lej no wpro wa dza no de le ga cje z po szcze gól nych kra -

jów. Każdą z nich po prze dzał umun du ro wa ny ko re ań ski po li cjant

z fla gą na ro do wą go ścia. W tym cza sie na te le bi mach wy świe tla no

mul ti me dial ne pre zen ta cje przed sta wia ją ce kra je uczest ni ków kon -

fe ren cji. Oprócz za pro szo nych po li cjan tów z 31 kra jów świa ta w ko -

ście le znaj do wa ło się oko ło 2000 przed sta wi cie li Ko re ań skie go

Sto wa rzy sze nia Po li cjan tów oraz wier ni. 

No i zwiedzał Pan ten egzotyczny dla nas kraj. 
– To pięk ny gó rzy sty kraj oto czo ny mo rza mi, bar dzo życz li wi 

i go ścin ni lu dzie, do bre je dze nie. Jesz cze 60 lat te mu na le żał do

naj bied niej szych na świe cie, a obec nie je go go spo dar ka skla sy fi ko -

wa na jest na 11. miej scu. 

Od wie dzi li śmy miej sce zwią za ne z mar ty ro lo gią chrze ści jan, ko -

ściół Yum San. W trak cie woj ny ko re ań skiej za mor do wa no tam

77 osób za to, że by ły chrze ści ja na mi. Przy wią zy wa no im sznu rem

ka mie nie do szyi i to pio no w mo rzu. Zwie dza li śmy za kła dy sta lo we

w Kwang -Yang i Yeosu – mia sto wy sta wy EXPO 2012. Od by li śmy rejs

wy ciecz ko wy po Mo rzu Żół tym. Pły wa li śmy mię dzy pięk ny mi wy -
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Konferencja

Oko ło 59 proc. miesz kań ców Ko rei Po łu -
dnio wej to chrze ści ja nie (pro te stan ci sta no -
wią 49 proc., ka to li cy 9), bud dy ści 18 proc.,
bez wy zna niow cy 24 proc. W Ko rei Po łu -
dnio wej za miesz ku je po nad 48 mi lio nów

ludzi, a po wierzch nia kra ju – 98,5 tys. km², to 1/3 po wierzch -
ni Pol ski. Chrze ści jań stwo w Ko rei Po łu dnio wej roz wi ja się bar -
dzo dy na micz nie. Je go po cząt ki się ga ją tam ro ku 1784.
Chrze ści ja nie od po cząt ku spo tyka li się z prze śla do wa nia mi.
Rzą dzą cy w Ko rei oba wia li się, że chrze ści jań stwo, ja ko nie
do po go dze nia z neo kon fu cja ni zmem, któ ry był ofi cjal ną ide -
olo gią, pod wa ży sys tem spo łecz ny w tym kra ju. Do pie ro
w 1882 ro ku Ko rea uzna ła wol ność re li gĳ ną i po zwo li ła
na dzia łal ność ewan ge li za cyj ną. Na stęp na fa za prze śla do wań
to czas oku pa cji ja poń skiej, a na stęp nie woj ny ko re ań skiej. 

Da ne z por tal wie dzy.onet.pl – Ko rea Po łu dnio wa.
Z. Grad – Je den Ko ściół – Ko rea, stro na mi syj no -ewan ge li za cyj na

o. Z. Grad, SVD – mi sjo narz z Ma da ga ska ru www.grad.svd -mad.or

�
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sep ka mi. Każ de go wie czo ru od by wa ły się uro czy ste na bo żeń stwa,

za wsze w in nych ko ścio łach chrze ści jań skich, gdyż kon fe ren cja mia -

ła cha rak ter mię dzy wy zna nio wy.

A koreańska policja? Jakie odniósł Pan wrażenia?
– W Seu lu od wie dzi li śmy sie dzi bę miej sco wej po li cji, Se oul Me -

tro po li tan Po li ce Agen cy. To ogrom ny wie lo pię tro wy bu dy nek, bar -

dzo do brze wy po sa żo ny, o ład nym wy stro ju. Ogrom ne wra że nie

na uczest ni kach spra wi ło sta no wi sko kie ro wa nia jed nost ki. To trzy

wiel kie po miesz cze nia z pod glą dem z ka mer miej skich. Po mię dzy

mo ni to ra mi jest ki no wy ekran, na któ rym moż na wy świe tlać ob raz

z po szcze gól nych ka mer oraz pla ny i ma pę Seu lu. Mi mo że ka me ry

są za mon to wa ne na wy so kich bu dyn kach, ich ja kość umoż li wia bez -

pro ble mo we od czy ta nie ta blic re je stra cyj nych każ de go po jaz du.

Na bie żą co do sys te mu kom pu te ro we go wpro wa dza ne są in for ma cje

o prze pro wa dza nych in ter wen cjach, na tę że niu ru chu na uli cach,

obec no ści pa tro li po li cyj nych. Za po śred nic twem in ter ne tu z sys -

te mu te go mo że sko rzy stać każ dy (www.spatic.go.kr). SPA TIC

(Seoul Me tro po li tan Police Agen cy Com pre hen si ve Traf fic In for -

ma tion Cen ter) umoż li wia bez płat ne po bie ra nie da nych mię dzy in -

ny mi o na tę że niu ru chu po jaz dów, o ak tu al nych pręd ko ściach

po ru sza nia się po po szcze gól nych uli cach i mo stach. Sys tem ten uła -

twia nad zo ro wa nie ru chu i roz ła do wy wa nie po wsta łych za to rów dro -

go wych w 13-mi lio no wej me tro po lii. 

Na filmach, które Pan nakręcił, widzimy policyjnych bębniarzy,
tancerzy, a nawet iluzjonistę. Nie możemy ich pokazać w wydaniu
drukowanym, dołączymy je więc do tej rozmowy w wersji
internetowej. Te niezwykłe występy były częścią konferencji? 

– Kon fe ren cja za koń czy ła się 5 grud nia 2009

ro ku w Seu lu uro czy stym na bo żeń stwem w ko -

ście le pro te stanc kim o na zwie No won Full Go -

spel Church. Wy stą pi ły róż ne ze spo ły skła da ją ce

się z ko re ań skich po li cjan tów. Szcze gól ne uzna -

nie zdo by li ko re ań scy an ty ter ro ry ści, któ rzy po -

łą czy li ta niec syn chro nicz ny z pre zen ta cją

na ro do wych spor tów wal ki. 

Jak doszło do tego, że pojechał Pan na tę
konferencję? 

– W ko ście le, do któ re go na le żę, od lat je stem

od po wie dzial ny za służ bę mu zycz ną. Z ze spo łem

JA DAH, któ ry pro wa dzę, i w któ rym gram na gi -

ta rze i har mo nĳ ce, je stem za an ga żo wa ny w pra cę

re so cja li za cyj ną w za kła dach kar nych, m.in. w Sztu mie, w Kwi dzy nie,

w Czer sku. Od lat mo im przy ja cie lem jest pa stor Ko ścio ła Chrze ści -

jan Bap ty stów w Kra ko wie Zbi gniew Sob czak. On zaś współ pra cu je

z pa sto ra mi ko ścio łów ko re ań skich. I to on za re ko men do wał mnie

ja ko pol skie go po li cjan ta, któ ry mógł by uczest ni czyć w kon fe ren cji. 

Nie był to więc wyjazd służbowy?
– Nie. Wiem, że jest wie lu po li cjan tów, któ rzy mo gli by rów nie god -

nie re pre zen to wać pol ską Po li cję. Ale to do mnie wpły nę ło za pro -

sze nie. Po in for mo wa łem o nim stro nę służ bo wą i po pro si łem

ko men dan ta głów ne go Po li cji o wy ra że nie zgo dy na wy stą pie nie

na tej kon fe ren cji w mun du rze ga lo wym. Zgo dę ta ką otrzy ma łem

i mam na dzie ję, że god nie za pre zen to wa łem pol ską Po li cję.

A kto finansował tę wyprawę?
– Z te go, co mi wia do mo, kon fe ren cja zo sta ła sfi nan so wa na ze skła -

dek człon ków Ko re ań skie go Po li cyj ne go Sto wa rzy sze nia Mi syj ne go

oraz z ofiar prze ka za nych na ten cel z ko ścio łów pro te stanc kich Korei

Po łu dnio wej.

Dziękuję za rozmowę, zdjęcia i filmy. �
IRE NA FE DO RO WICZ

zdj. i fil my z Ko rei na www.ga ze ta.po li cja.pl – Ja ro sław Goc kow ski

Wię cej in for ma cji o ko re ań skiej kon fe ren cji moż na uzy skać, 
kon tak tu jąc się z jej pol ski mi uczest ni ka mi:

kom. Ja ro sław Goc kow ski – ja dah@onet.eu
pa stor Zbi gniew Sob czak, koordynator 

na Europę KWPMA – zzsob@pocz ta.onet.pl
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W Polsce od kilku lat coraz większą popularność
zyskuje nordic walking – marsz z kĳkami. Nic dziwnego,
poprawia nie tylko kondycję fizyczną, ale korzystnie
wpływa na stan psychiczny – redukuje stres, pozwala
pozbyć się dręczących myśli, jaśniej spojrzeć na świat.

Nor dic wal king wy my śli li Fi no wie w la tach 20. ubie głe go wie -

ku, szyb ko stał się po pu lar ny w ca łej Skan dy na wii. Od daw -

na ma też swo ich za go rza łych fa nów w: Niem czech, Au strii,

Ho lan dii, An glii, USA.

Nor dic wal king to po łą cze nie tra dy cyj ne go szyb kie go spa ce ru

z tech ni ka mi nar ciar stwa bie go we go. 

Tre nu jąc nor dic wal king, na le ży pa mię tać o:

Rozgrzewce – bez niej lepiej nie zaczynać marszu.

Po sta wie – pod czas cho dze nia ple cy mu szą być wy pro sto wa ne,

brzuch wcią gnię ty, łok cie roz luź nio ne i pro ste, jed nak nie sztyw ne.

W mia rę, jak przy spie sza my, po zwól my cia łu po chy lić się do przo du.

Kro kach – sta wia my, za czy na jąc od pię ty, przez śród sto pie, wy bi -

ja jąc się z pal ców. Kro ki po win ny być tro chę dłuż sze niż za zwy czaj,

aby czuć roz cią ga nie w pa chwi nach.

Na prze mien nej pra cy rąk i nóg: le wa no ga – pra wa rę ka, pra wa

noga – le wa rę ka. Rę ka mi po ru sza my do wy so ko ści pęp ka.

Tech ni ka pod sta wo we go kro ku nor dic wal king:

– Przejdź kil ka kro ków bez kĳ ków, przy spie sza jąc i zwal nia jąc.

Ręce po win ny pra co wać wa ha dło wo, do przo du i ty łu. Pod czas przy -

spie sze nia rę ce co raz bar dziej wy chy la ją się do przo du. 

– Chwyć kĳ ki w po ło wie ich dłu go ści i ma sze ruj, wy ko nu jąc 

na prze mien ny ruch rę ka mi. Le wa no ga – pra wa rę ka. Pa mię taj, aby

rę ce by ły roz luź nio ne, ru szaj bar kiem, a nie sta wem łok cio wym.

– Włóż rę ce w uchwy ty kĳ ków, ale nie pod pie raj się ni mi pod czas

cho dze nia. Ma sze ruj, uwa ża jąc, aby rę ce i no gi pra co wa ły na prze -

mian – le wa no ga – pra wa rę ka, pra wa no ga – le wa rę ka.

– Złap kĳ ki, bez ugi na nia łok ci. Za mknĳ dłoń, gdy ki jek jest

z przo du, a na stęp nie ją otwórz, umoż li wia jąc po zo sta nie ki jka z ty łu.

– Wy ko naj wy bi cie z kĳ ka z jed no cze sną de li kat ną ro ta cją bar ków. 

Nor dic wal king mo gą tre no wać za rów no oso by bar dzo mło de, jak

i w po waż nym wie ku. Tre no wać moż na o każ dej po rze ro ku.

Nor dic wal king po za tym, że re du ku je stres, roz luź nia mię śnie bar -

ków i szyi, wpły wa też ko rzyst nie na ser ce (re du ku je zbyt wy so kie ci -

śnie nie, ob ni ża po ziom złe go cho le ste ro lu), re gu lu je stę że nie cu kru

we krwi, od cią ża sta wy ko la no we (na cisk jest o 5–10 kg mniej szy, niż

gdy idzie my bez nich), po pra wia po sta wę (wzmac nia mię śnie ple -

ców i ła go dzi bó le). �

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
konsultacja Magdalena Samorańska, 

psycholog Komendy Stołecznej Policji
zdj. Andrzej Mitura

TYLKO SŁUŻBA Stres w Policji POLICJA 997       luty 2010 r.34

Po móż so bie sam(10)

Pa mię taj!
Sto so wa nie tech nik re lak sa cyj nych nie roz wią że
wszyst kich two ich pro ble mów. Nie za stą pi też wi zy -
ty u le ka rza lub psy cho lo ga, do któ re go za wsze mo -
żesz zwró cić się o po moc.

In fo li nia: 0800 88 98 98
Dzia ła ca łą do bę. 
Zo staw swój te le fon, psy cho log
po li cyj ny od dzwo ni.
Psy cho log pod ww. te le fo nem
peł ni dy żu ry 
we wtor ki i czwart ki 
od 14.00 do 20.00.
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PRO JEKT LI FE SA VER
Od 2008 ro ku Eu ro pej ska Or ga ni za cja Po li cji Ru chu Dro go we go TI -

SPOL re ali zu je za twier dzo ny przez Ko mi sję Eu ro pej ską pro jekt LI FE -

SA VER. Je go za sad ni czym ce lem jest po pra wa bez pie czeń stwa

na dro gach Eu ro py, w tym zmniej sze nie liczby ofiar śmier tel nych w wy -

pad kach ko mu ni ka cyj nych o 50 proc.

Jest to naj więk sza w hi sto rii wspól -

na ini cja ty wa sił po li cji dro go wej

z dwu dzie stu pię ciu państw eu ro pej -

skich.

Część pro jek tu sta no wią wspól ne

ope ra cje eu ro pej skich po li cji ru chu dro -

go we go zmie rza ją ce do eg ze kwo wa nia

pra wa przede wszyst kim w za kre sie kon tro li wy ko ny wa nia trans por tu dro -

go we go oraz od kie ru ją cych prze kra cza ją cych pręd kość, pro wa dzą cych po -

jazd po al ko ho lu, nie sto su ją cych pa sów bez pie czeń stwa. Bar dzo istot nym

ele men tem pro jek tu jest tak że wy mia na do świad czeń oraz tzw. do brych

prak tyk mię dzy służ ba mi po li cyj ny mi po szcze gól nych państw eu ro pej -

skich.

Pro jekt, któ ry re ali zo wa ny bę dzie w la tach 2008–2011, skła da się z kil -

ku kom po nen tów, słu żą cych wspar ciu dzia łań na rzecz po pra wy bez pie -

czeń stwa w ru chu dro go wym w sze ściu kra jach: na Wę grzech, w Pol sce,

Por tu ga lii, Ru mu nii, Sło we nii i Hisz pa nii. Wię cej o „Li fe sa ver” czy taj

na stro nie www.po li cja.pl/ruch dro go wy

BAT NA PI JA NYCH KIE ROW CÓW
W stycz niu br., na 58. po sie dze niu Sej mu RP, po sło wie opo wie -

dzie li się za za ostrze niem kar dla pi ja nych kie row ców. Gło so wa -

ło 432 po słów, nikt nie był prze ciw. 

Po sel ski pro jekt no we li za cji ko dek su kar ne go prze wi du je

wpro wa dze nie za ka zu pro wa dze nia po jaz dów na za wsze
w przy pad ku, gdy nie trzeź wy kie row ca spo wo do wał wy -
pa dek, któ re go skut kiem by ła śmierć oso by lub cięż ki
uszczer bek na zdro wiu. 

Ka ra od 3 mie się cy do 5 lat po zba wie nia wol no ści gro zi ła by

w przy pad ku, gdy kie ru ją cy po jaz dem w sta nie nie trzeź wym lub

pod wpły wem środ ka odu rza ją ce go był wcze śniej ska za ny za jaz -

dę po pi ja ne mu al bo je śli zła mał orze czo ny wcze śniej za kaz cza -

so wy. Pro jekt do pusz cza moż li wość od stą pie nia przez sąd

od orze cze nia za ka zu kie ro wa nia po jaz dem, jed nak ta ka de cy zja

mu si być przez sąd uza sad nio na.

Po sło wie chcą rów nież utwo rze nia Fun du szu Po mo cy Po -

krzyw dzo nym i Po mo cy Post pe ni ten cjar nej, co pro po nu je rząd.

Fun dusz miał by fi nan so wać po moc dla po krzyw dzo nych i człon -

ków ich ro dzin, a tak że dla od by wa ją cych ka rę po zba wie nia wol -

no ści, zwal nia nych z za kła dów pe ni ten cjar nych oraz ich ro dzin.

E.S.

NO WE STA RE PRO BLE MY
Nie daw no ob ra do wa ły – na wspól nym po sie dze niu – sej mo we Ko mi sje

Ad mi ni stra cji i Spraw We wnętrz nych oraz In fra struk tu ry. Te ma tem dys -

ku sji był ko deks dro go wy, a ści ślej – szu ka nie od po wie dzi na py ta nie, czy

sprzy ja on po pra wie bez pie czeń stwa na dro gach?

Pod su mo wu jąc kil ku go dzin ne ob ra dy, za stęp ca prze wod ni czą ce go Ko -

mi sji Ad mi ni stra cji i Spraw We wnętrz nych po seł Wie sław Wo da (PSL)

w skró cie przed sta wił pro ble my wy ma ga ją ce naj pil niej sze go roz wią za nia: 

� Edu ka cja (wy cho wa nie ko mu ni ka cyj ne w szko łach) – Kie dy pra co wa -

łem w szko le śred niej – po wie dział po seł – a by ło to 20 lat te mu, każ -

dy ab sol went opusz cza ją cy mu ry szko ły po sia dał pra wo jaz dy. 20 lat

te mu by ło to moż li we.

�Ozna ko wa nie dróg i eg ze kwo wa nie obo wią zu ją cych prze pi sów sy gna -

li zo wa nych przez zna ki wy ma ga zde cy do wa nej po pra wy.

� Ko niecz ność lep sze go szko le nia kie row ców i udo sko na le nie spo so bu

eg ze kwo wa nia wie dzy na eg za mi nie pań stwo wym.

�Nie trzeź wość wśród kie ru ją cych – pro blem cią gle nie roz wią za ny.

� Kwe stia po cząt ku ją cych kie row ców wy ma ga od ręb ne go ure gu lo wa nia.

�Uby wa po li cjan tów ru chu dro go we go w służ bie – po li cjan ci an ga żo wa -

ni są do in nych za dań, blo ko wa ne są eta ty i w związ ku z tym jest ich

(po li cjan tów na dro gach – przyp. J. Pac.) co raz mniej.

�No we zja wi ska w ru chu dro go wym, m.in. fo to ra da ry gmin ne i qu ady,

wy ma ga ją ure gu lo wa nia.

PA TO LO GIA FO TO RA DA RO WA
Pa to lo gii ci u nas do sta tek, ale jak się oka zu je, ży cie przy no si co raz to no -

we zja wi ska. Ostat nio gło śno mó wi się o fo to ra da rach, któ re za fun do wa -

ły so bie stra że gmin ne (miej skie) i przy ich uży ciu łu pią kie row ców aż

mi ło. Oczy wi ście, w imię ra cji wyż szej, czy li wal ki o po pra wę bez pie czeń -

stwa na dro dze. Czy rze czy wi ście jed nak tyl ko o bez pie czeń stwo cho dzi?

A mo że ra czej o pie nią dze i ła ta nie lo kal nych bu dże tów?

Spra wa tra fi ła już na Wiej ską i spę dza sen z oczu par la men ta rzy stom

zaj mu ją cym się pro ble ma mi trans por tu i ruchu dro go we go. Głos w tej

spra wie za brał m.in. po seł Ja nusz Pie cho ciń ski (PSL), któ ry spraw dził kil -

ka gmin z Po mo rza Za chod nie go, w któ rych uży wa ny jest elek tro nicz ny

sprzęt do po mia ru pręd ko ści. Oka za ło się, że nie cho dzi o po pra wę bez pie -
czeń stwa – po wie dział po seł – tyl ko o po pra wę bu dże tu. Na przy kład w jed -
nej z gmin we wrze śniu na stę pu je wy ko na nie pla nu po zy ska nia pie nię dzy
w 95 proc. i do koń ca ro ku pod no si się ten plan o 950 tys. zł. (…) Czy w ra -
mach wyż szych do cho dów bu dże to wych zwięk szy ły się wy dat ki na bez pie czeń -
stwo, na chod ni ki, na dro gi gmin ne? Nie, od trzech lat po zo sta ją one na tym
sa mym po zio mie. (…) Jak się jed nak oka zu je, wójt tej gmi ny ma jed ną z naj -
wyż szych pen sji w wo je wódz twie, a szef stra ży miej skiej za ra bia wię cej niż
wi ce pre mier.

Opi nię po sła Pie cho ciń skie go po dzie la Ja cek Za lew ski, dy rek tor De -

par ta men tu Ana liz i Nad zo ru MSWiA. (…) W tym ob sza rze ma my
do czy nie nia z pa to lo gią. Gdy by usta wa fo to ra da ro wa we szła w ży cie, by -
li by śmy w sta nie to upo rząd ko wać (…). My ślę, że przy ko lej nej pró bie po -
dej ścia do kwe stii nad zo ru nad pręd ko ścią, pro blem fo to ra da rów gmin nych
mu si być po ru szo ny (…). Być mo że trze ba by ło by za strzec, że je że li straż
gmin na chce ko rzy stać z fo to ra da rów, to nie mo gą to być urzą dze nia prze -
no śne, ale sta cjo nar ne, któ re bę dą usta wia ne po uzgod nie niu z Po li cją
w miej scach szcze gól ne go za gro że nia. Nie do cho dzi ło by wte dy do sy tu acji
pa to lo gicz nych. �

JE RZY PA CIOR KOW SKI

Prosto z d       ogi 3
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Nie by li je dy ną ban dą gra su ją cą w tym cza sie na Rze -

szowsz czyź nie, ale bez względ no ścią prze wyż sza li

inne. Ich imio na wy ma wia no ze zgro zą i stra chem,
a dookoła ich po sta ci i czy nów krą ży ły naj roz ma it sze le gen dy –

pisał ty go dnik „Taj ny De tek tyw” w 1932 r. Jed na z nich do -

ty czy ła „ja no si ko we go” nie kie dy spo so bu po stę po wa nia obu

ban dy tów. Dziś po wie dzie li by śmy, że mie li gest – pań ski

gest – dzie ląc się cza sa mi zdo bycz ny mi łu pa mi z wiej ską

bie do tą. Stąd wła śnie wziął się pseu do nim jed ne go z nich,

Fran cisz ka Ko sio ra – „Pa nicz”.

ŻY CIE POD PRZY KRY CIEM
To on był sze fem ban dy. Po cho dził z nie od le głe go Ja ro -

sła wia. Mło dy (do bie gał trzy dziest ki), przy stoj ny, in te li -

gent ny i spryt ny. W prze ci wień stwie do swych kom pa nów

skoń czył szko łę wy dzia ło wą (coś po mię dzy szko łą po wsze-

ch ną a śred nią), ale nie in te re so wa ła go pra ca za biur kiem.

Im po no wał mu świat prze stęp czy, zwłasz cza ten ame ry -

kań ski, opi sy wa ny sze ro ko w bul wa ro wej pra sie. Praw do -

po dob nie utoż sa miał się z je go przed sta wi cie la mi,

za zdro ścił im wła dzy i pie nię dzy.

W 1919 r. „Pa nicz” po sta no wił stwo rzyć ban dę ra bun ko -

wą. Szu kał za ufa nych i od da nych mu kom pa nów. W ja kich

oko licz no ściach ze tknął się z Mar ci nem Pan kiem, któ ry po -

cho dził spod Kro sna – nie wia do mo. Jak po da je Ry szard

Dzie szyń ski w swej książ ce „Mi łość, pie nią dze, śmierć”,

w cza sie I woj ny świa to wej Pa nek wcie lo ny zo stał do ar mii

au striac kiej, wal czył na fron cie wschod nim, był trzy krot nie

ran ny. W 1918 r. wstą pił do 4. Dy wi zji Strzel ców Ku bań -

skich do wo dzo nej przez ge ne ra ła Lu cja na Że li gow skie go,

któ ra w skła dzie wojsk bia ło gwar dyj skich wal czy ła z bol -

sze wi ka mi. Rok póź niej zo stał zde mo bi li zo wa ny, wró cił

w ro dzin ne stro ny. Bez pra cy i środ ków do ży cia szu kał ja -

kie goś za ję cia. Los ze tknął go z „Pa ni czem”, przy pa dli so -

bie do gu stu i po sta no wi li ra zem „po zbó jo wać”. Wkrót ce

do łą czy li do nich trzej in ni kry mi na li ści: Mau ry cy Hoch -

man, Sta ni sław Sta fiej i Ma te usz So cha. Wspól nie na pa da -

li i gra bi li, sta jąc się szyb ko po stra chem ca łe go po wia tu

rze szow skie go i przy le ga ją cych doń po wia tów łań cuc kie go,

prze wor skie go i kol bu szow skie go. 

Wy bór te re nu dzia ła nia nie był przy pad ko wy. Te re jo ny

zna li do sko na le, tu się wy cho wa li i do ra sta li. Tu bu szo wa li

po le śnych ostę pach, a póź niej zni ka li w nich przed po li cyj -

ny mi ob ła wa mi. Trze ba przy znać, że „Pa nicz” nie był zwy -

kłym rze zi miesz kiem od „mo krej ro bo ty”. Pew nie też dla -

te go tak dłu go uda wa ło mu się unik nąć wpad ki. Każ dy na -

pad pla no wał w szcze gó łach, za rów no na czas ak cji, jak

i po jej za koń cze niu, roz dzie la jąc ro le mię dzy swych kom -

pa nów. Z miej sca zda rze nia ucie ka li każ dy w swo ją stro nę

i nie wcho dzi li w dro gę po li cji. Za pierw sze zra bo wa ne pie -

nią dze „Pa nicz” i Pa nek na by li nie ru cho mo ści w Mosz cze -

ni cy, w od le głym o oko ło 250 km po wie cie piotr kow skim,

gdzie pod przy bra ny mi na zwi ska mi wie dli ży cie przy kład -

nych go spo da rzy. Na roz bo je wy ru sza li ni czym urzęd ni cy

w de le ga cje – z tecz ka mi i ka nap ka mi. Ten ka mu flaż do syć

dłu go gwa ran to wał im ano ni mo wość, a tym sa mym i bez -

kar ność.

NA DRO DZE ZŁA
Za czy na li od drob nych na pa dów na pod łań cuc kich go ściń -

cach, ogra bia jąc z go tów ki po wra ca ją cych z tar gów co za -

sob niej szych wło ścian. Sce na riusz tych na pa dów z re gu ły

był ten sam: le śna dro ga, wy ce lo wa na broń, za stra sze nie,

ra bu nek. W ra zie od mo wy – pię ści. Je śli i one nie po ma ga -

ły – ki pisz na fur man ce i nisz cze nie nie sprze da nych pro -

duk tów.

Raz tyl ko „Pa ni czo wi” pu ści ły w ta kiej sy tu acji ner wy

i po cią gnął za spust. By ło to wcze snym ran kiem 16 mar -

ca 1923 r. Na dro dze z So ko ło wa Ma ło pol skie go do Kol bu -

szo wej ban dy ci za trzy ma li kil ka fur ma nek. Za żą da li ha ra czu,

cze mu zde cy do wa nie prze ciw sta wił się ży dow ski ku piec

Ge de on Am ster dam. „Pa nicz” nie miał tym ra zem ocho ty

na dys ku sję i jed nym strza łem ze swe go man li che ra po zba -

wił go ży cia. Spraw cę usta lo no do pie ro po dwóch la tach.

Po cząt ko wo nie wie dzia no rów nież, ko mu przy pi sy wać

licz ne na pa dy na chłop skie go spo dar stwa. „Zbó je” – jak ich

na zy wa ła miej sco wa lud ność – zja wia li się no cą, gro zi li

śmier cią i za bie ra li, co chcie li. Zszo ko wa ne ofia ry nie wie le

mo gły wnieść do po li cyj nych śledztw. Z upły wem cza su gro -

ma dzo no jed nak co raz wię cej in for ma cji do ty czą cych gra -

su ją cych ban dy tów. Przy po mo cy sie ci in for ma to rów uda ło

się wresz cie usta lić ich per so na lia i ry so pi sy. Za czę ły się po -

li cyj ne za sadz ki i po ści gi. Naj mniej szczę ścia miał Ma te usz

So cha. Padł od po li cyj nej ku li pod czas jed nej z ob ław. Nie -

co póź niej za kra ty tra fił Mau ry cy Hoch man. Do stał tyl ko

kil ka lat, w na gro dę za współ pra cę z po li cją. To dzię ki nie -

mu wy szło na jaw spo ro nie zna nych do tąd kry mi nal nych

fak tów z ży cio ry sów „Pa ni cza” i Pan ka. Bra ko wa ło jed nak

„Panicz” i Panek–
krwawy duet

„Panicz” i Panek – bandycki duet z Podkarpacia lat dwudziestych ubiegłego stulecia. Przez kilka lat terroryzował
ludność powiatu łańcuckiego i sąsiednich. Ma na swoim koncie siedem zabójstw i kilkadziesiąt napadów z bronią
w ręku. Mimo to niektórzy uważali tych bandytów za „dobrych zbójów”.
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tej naj waż niej szej in for ma cji, gdzie się ukry wa ją po na pa -

dach. Te go nie wie dzie li na wet ich kom pa ni.

Tym cza sem ban dyc ka sła wa „Pa ni cza” ro sła co raz bar -

dziej, krą ży ły le gen dy o je go ho no rze, nie sa mo wi tej od wa -

dze i tu pe cie. Choć po li cja dep ta ła mu po pię tach, nic so bie

z te go nie ro bił. Wie rzył w swą szczę śli wą gwiaz dę i sto so -

wa ny ka mu flaż. Po dob no w prze bra niu (księ dza, zie mia ni -

na, po li cjan ta, Ży da, Cy ga na) od wie dzał róż ne lo ka le

w Łań cu cie i Rze szo wie, a po każ dej swo jej wi zy cie po zo -

sta wiał na sto li ku wi zy tów kę z pod pi sem: Tu był „Pa nicz”. 

„Go niec Kra kow ski” z czerw ca 1925 r. przy ta cza in ną

jesz cze cie ka wost kę o przy pad ko wym spo tka niu hr. Al fre -

da An to nie go Po toc kie go, ostat nie go or dy na ta łań cuc kie -

go, z dwo ma ban dy ta mi: „Pa ni czem” i Pan kiem. Hra bia

Po toc ki, gosz czą cy u sie bie hr. Tar now ską, za pro sił ją na

kon ną prze jażdż kę po swo ich wło ściach. Na le śnym duk -

cie pod Zmy słów ką na tknę li się na uzbro jo nych ban dy tów.

Ci jed nak nie prze ja wia li wro gich za mia rów. Pod czas kur tu -

azyj nej roz mo wy hra bia po czę sto wał po dob no oby dwu ban -

dzio rów pa pie ro sa mi, „Pa nicz” zre wan żo wał się flasz ką

wód ki, z któ rej wszy scy – nie wy łą cza jąc hra bi ny Tar now -

skiej – wy pi li za po myśl ność. Po czym, cmok nąw szy hra bi -

nę w rę kę i uści snąw szy dłoń hra bie go, ban dy ci po szli swo ją

dro gą. Ile w tym praw dy – trud no po wie dzieć.

W PO TRZA SKU
Ta kiej kur tu azji, nie ste ty, nie oka zał „Pa nicz” ani gru dnio -

wej no cy 1923 r., kie dy w po bli żu Łań cu ta na tknął się

na po wra ca ją ce go ze służ by post. An to nie go Ko stań cza ka,

ani 28 ma ja 1924 r., pod czas przy pad ko we go spo tka nia

z przod. Al fre dem Ja ro szem, ko men dan tem po ste run ku

PP w Rak sza wie. Ko men dant Ja rosz nie prze żył te go spot-

ka nia, post. Ko stań czak pod czas le gi ty mo wa nia dwóch

męż czyzn otrzy mał po strzał w gło wę i dwa pchnię cia ba -

gne tem. Ban dy ci – jak się póź niej oka za ło, by li to „Pa nicz”

i Pa nek – są dząc, że po li cjant nie ży je, po zo sta wi li go

na dro dze. Po ste run ko wy prze żył cu dem, ale do służ by już

nie wró cił.

„Pa nicz” i Pa nek i tym ra zem mie li szczę ście. Po za bój -

stwie przo dow ni ka Ja ro sza na kil ka mie się cy znik nę li

z powiatu łań cuc kie go, prze no sząc się w Kra kow skie i Lu -

bel skie. Na Rze szowsz czy znę wró ci li wio sną 1925 r. I znów

da li znać o so bie. Mię dzy in ny mi 3 ma ja w le sie ko ło Tar -

nów ki na pa dli na Idzie go Ko pa cza -Mo sie wi cza, dy rek to ra

la sów or dy na ta Po toc kie go. Pró bo wa li go za stra szyć, ale ten

od waż nie sta wił im czo ła. W ostat nim mo men cie Pan ko wi

uda ło się po cią gnąć za spust ka ra bi nu. Kie dy zra nio ny Mo -

sie wicz upadł na zie mię, „Pa nicz” bez skru pu łów przy ło żył

mu broń do gło wy i wy strze lił.

Szczę śli wa gwiaz da „Pa ni cza” zga sła na gle, w no cy z 19

na 20 kwiet nia 1926 r., pod czas na pa du na dom Fran cisz ka

Klu za w Po dzwie rzyń cu ko ło Łań cu ta. Kluz, by ły wach mistrz

żan dar me rii au striac kiej, był jed nym z bo gat szych go spo da -

rzy we wsi, wła ści cie lem skle pi ku. W do mu miał dwa ka ra -

bi ny, któ re – jak mó wił – za wsze w go to wo ści cze ka ją

na zło dziei i ban dy tów. 

Kry tycz nej no cy, sły sząc od gło sy wła ma nia, ostrzegł in tru -

zów, że bę dzie strze lał. W od po wie dzi huk nę ły ban dyc kie

pi sto le ty. Kluz od cze kał chwi lę, po czym raz po ra zie wy -

strze lił z man li che ra w za mknię te drzwi dru gie go po ko ju.

W tym sa mym mo men cie sto ją cy po dru giej stro nie „Pa nicz”

zła pał za klam kę. Ku la strza ska ła mu kość udo wą. Wi dząc,

że nie ma już szans na uciecz kę, przy sta wił so bie pi sto let

do gło wy i po cią gnął za spust.

O 5.00 ra no na miej scu zda rze nia zja wi ła się eki pa śled -

cza z ko men dy po wia to wej w Łań cu cie. Ze zna le zio ne go

przy ban dy cie do ku men tu toż sa mo ści wy ni ka ło, że na zy -

wa się Jó zef Ja nusz, miesz ka w Mosz cze ni cy, pow. piotr -

kow ski.

PA NEK PRZED SĄ DEM 
Nad kom. Wła dy sław Mącz ka, ko men dant po wia to wy 

PP w Łań cu cie, bły ska wicz nie skom ple to wał kil ku oso bo -

wą gru pę ope ra cyj ną i na tych miast wy ru szył w dro gę. Wie -

czo rem sta nę li przed par te ro wym dom kiem „Pa ni cza”.

W po ko ju pa li ło się świa tło, przy sto le sie dzia ły dwie ko bie -

ty i męż czy zna. Po li cjan ci nie mie li wąt pli wo ści – tym

męż czy zną był po szu ki wa ny li stem goń czym Mar cin 

Pa nek, nie od łącz ny kom pan „Pa ni cza” i je go pra wa rę ka

w ban dzie. 

Ko men dant Mącz ka po le cił trzem wy wia dow com ob sta -

wić okna bu dyn ku, a sam ze star szym przo dow ni kiem

służby śled czej Waw rzy no wi czem po de szli do drzwi wej -

ścio wych. Nie by ły za mknię te. Z pi sto le ta mi w rę kach,

po ci chu do sta li się na ga nek, a na stęp nie do przed po ko -

ju. Stam tąd sły chać by ło pod nie sio ne gło sy do mow ni ków. 

Na wi dok dwóch nie zna nych męż czyzn z bro nią Pa nek

po de rwał się na no gi. Ko men dant Mącz ka był na to przy -

go to wa ny, rzu cił ostro: „Po li cja! Rę ce do gó ry, bo bę dę

strze lał!”. Pa nek wo lał nie ry zy ko wać, pod dał się. Przo dow -

nik Waw rzy no wicz za trza snął mu na dło niach kaj dan ki.

�

2 ma ja 1926 r. dzien ni ki do no si ły: Krwa wy ban dy ta
Panek stra co ny w Rze szo wie. Sąd do raź ny w Rze szo wie ska -
zał na ka rę śmier ci przez po wie sze nie gło śne go ban dy tę Mar -
ci na Pan ka. Pa nek, któ ry na le żał do ban dy osła wio ne go
„Pa ni cza”, przy znał się na roz pra wie do 50 ra bun ków i mor -
dów, wy mie nia jąc do kład nie wszyst kie swo je ofia ry. Wy rok
zo stał wy ko na ny przez ka ta Ma cie jew skie go.

Mar cin Pa nek miał za le d wie 33 la ta. �

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „Taj ny De tek tyw”

Franciszek Kluz
z Podzwierzyńca,
który sam obronił się
przed „Paniczem”

W latach trzydziestych ubiegłego wieku takie „familĳne” zdjęcia policjantów
z kryminalistami nie były wcale naganne.
Na prawo w kole: bandyta Franciszek Kosior, zwany „Paniczem”.
Poniżej: towarzysz „Panicza” Marcin Panek (w środku grupy ze skutymi rękoma)
po aresztowaniu go. Od niego na prawo: siostra bandyty Zofia Panek, kochanka
„Panicza”; na lewo córka Panka i jego przyjaciółka Chmielowa. Nad bandytą stoi
ówczesny komendant powiatowy PP w Łańcucie W. Mączka (w mundurze)
w otoczeniu funkcjonariuszy PP, którzy schwytali bandytów. Na ziemi leżą
zrabowane rzeczy i broń bandyty
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Rozmowa z Adamem Rapackim,
wiceministrem spraw wewnętrznych
i administracji

Zabezpieczenie meczu lub jakiejkolwiek imprezy
kojarzy się ze zwartymi oddziałami szczelnie
otaczającymi grupy kibiców. Takich obrazków
na Euro 2012 mamy nie oglądać. Cel, jakim będzie
zapewnienie bezpiecznej i radosnej zabawy, ma być
osiągnięty innymi metodami. Jakimi?

– Mó wiąc o me to dach, war to na po cząt ku wspo -

mnieć o no wej fi lo zo fii dzia ła nia, któ ra wpły wa na ro -

dzaj i kształt wszyst kich ele men tów przed się wzię cia,

w tym tak że na do bór me tod. No wa fi lo zo fia nie ma

nic wspól ne go z wy mu sza niem za cho wań zgod nych

z pra wem wi do kiem opan ce rzo nych, go to wych do ak -

cji po li cjan tów. Utrzy ma nie po rząd ku nie jest ce lem

sa mym w so bie. No wa fi lo zo fia za kła da stwo rze nie

przy ja znej prze strze ni pu blicz nej, w któ rej po czu cie

bez pie czeń stwa bę dzie po chod ną do brej za ba wy. Je -

śli zaś cho dzi o kon kret ne me to dy, to naj le piej od -

wo łać się do fi la ru no we go spo so bu dzia ła nia, czy li

za sa dy 3xT: tro ska, to le ran cja i tłu mie nie. Tro ska to

po ma ga nie ki bi com w od na le zie niu się w trudnej 

sy tu acji. Po li cjant ma być tą oso bą, któ ra ki bi co wi

z in ne go pań stwa czy mia sta udzie li wia ry god nej 

in for ma cji i ra dy. To le ran cja to po wstrzy my wa nie się

od zbyt ry go ry stycz ne go sto so wa nia pra wa w sy tu -

acjach, w któ rych spe cy fi ka miej sca i cza su zde rza się

z kon kret nym za pi sem pra wa. Chce my unik nąć sy -

tu acji, w któ rej gru pa gło śno za cho wu ją cych się ki bi -

ców na po tka twar dą re ak cję służb po rząd ko wych.

Me to dą dzia ła nia bę dzie wte dy np. pró ba me dia cji

mię dzy ki bi ca mi i miesz kań ca mi, zwró ce nie uwa gi

czy po ucze nie. Ostat ni ele ment to tłu mie nie, któ re

po ja wi się tam, gdzie za wio dą wszyst kie in ne moż li -

wo ści. Przy ję ta przez nas „de mi li ta ry za cja” dzia łań

Po li cji nie ozna cza, że nie bę dzie my przy go to wa ni

na sy tu acje, w któ rych nie zbęd na bę dzie szyb ka

i twar da re ak cja. Waż ne jest, by po trzeb ne do te go

si ły nie epa to wa ły swo im wi do kiem, a tak że, by na -

tych mia sto wa, co nie ozna cza przed wcze sna, re ak cja

nie po zwo li ła na eska la cję nie po żą da nych za cho wań. 

Działania Policji będą wpływały na wizerunek nie tylko
jej samej, ale przede wszystkim państwa-organizatora.
Co będzie zrobione, żeby policjant z jednej strony
widział i rozumiał, czego się od niego oczekuje,
a z drugiej, żeby potrafił to zrobić. 

– Po nie waż mó wi my o no wych rze czach, jest nie zwy -

kle waż ne, by no wa kon cep cja zo sta ła wła ści wie zro zu -

mia na przez po li cjan tów, któ rzy bę dą re ali zo wać ją

w cza sie mi strzostw. Do sko na le wiem, że sa mo po le ce -

nie „Uśmie chaj się, bądź mi ły i po moc ny” nie wy star -

czy. Jest po trzeb ne za kro jo ne na sze ro ką ska lę

przed się wzię cie przy go to wu ją ce po li cjan tów do te go

trud ne go za da nia. Już trwa ją szko le nia, np. ję zy ko we

czy dla spot ter sów. Po wi nien po wstać pod ręcz nik dla

po li cjan tów. Mu szą też być udroż nio ne bądź stwo rzo ne

ka na ły ko mu ni ka cji we wnętrz nej, któ re po zwo lą prze -

ka zać za mysł w dół bez znie kształ ceń. Nie mo że my so -

bie po zwo lić na to, by po li cjant sens zmia ny ode brał

tak, że ma ro bić to co do tych czas, tyl ko z uśmie chem

na twa rzy. Mu si my wy ko rzy sty wać na rzę dzia do tar cia

bez po śred nie go do po li cjan tów, na przy kład mie sięcz -

nik „Po li cja 997”. 

Mówimy o filozofii i ogólnych założeniach, ale czy jest
już chociaż zarys konkretnego planu. Czy znane są
terminy i konkretne inicjatywy, w które będą
zaangażowani funkcjonariusze Policji?

– Część pro jek tów jest już re ali zo wa na, moż na tu

wy mie nić np. uczest nic two pol skich po li cjan tów

w za bez pie cze niu me czów roz gry wa nych przez pol -

ską re pre zen ta cję po za gra ni ca mi kra ju, jak w Pra dze

w paź dzier ni ku ubie głe go ro ku. Waż nym kon kre tem

jest ist nie ją ca już in sty tu cja spot ter sa, któ rej głów ne

prze sła nie jest zbież ne z no wą fi lo zo fią za bez pie cza -

nia du żych im prez spor to wych. Po nad sześć ty się cy

po li cjan tów uczy się ję zy ków ob cych, pla nu je my

szko le nia z za kre su kon tak tów in ter per so nal nych,

aby każ dy funk cjo na riusz był w pod sta wo wym

wymiarze rów nież ne go cja to rem, roz jem cą czy prze -

wod ni kiem. Bę dzie przy go to wa ny pod ręcz nik, coś

w ro dza ju al ma na chu, któ ry po mo że po li cjan to wi

szyb ko zna leźć in for ma cję po trzeb ną ki bi co wi. Je śli

cho dzi o ter mi ny, to funk cjo no wa nie no wych me tod

i przy go to wa nie funk cjo na riu szy bę dzie my śle dzi li

już od te go rocz nej run dy wio sen nej pił kar skich roz -

gry wek li go wych, bę dzie więc czas na ewen tu al ne ko -

rek ty. Waż nym spraw dzia nem bę dą tak że me cze

re pre zen ta cji Pol ski roz gry wa ne przed mi strzo stwa mi

i in ne, któ rych are ną bę dą sta dio ny przy go to wy wa ne

na Eu ro 2012.

Czy jest już plan potrzeb Policji związanych
z Euro 2012? 

– Ich za spo ko je nie jest w du żej mie rze po chod ną

moż li wo ści fi nan so wych bu dże tu. Bu dżet na 2010 r.,

choć nie bę dzie bu dże tem ma rzeń, bę dzie lep szy niż

ten z 2009 r. Są po wo dy, by przy pusz czać, że ko lej ny,

na 2011 r., bę dzie kon ty nu ował po zy tyw ne ten den -

cje. W ra mach przy go to wań do UEFA Eu ro 2012 

poza nor mal nym bu dże tem Po li cji zo sta ną tak że 

wy ko rzy sta ne środ ki fi nan so we wy ni ka ją ce z prze su -
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nię cia dzia ła nia usta wy mo der ni za cyj nej. Ko lej ny ele -

ment to opra co wa ny już wstęp ny plan fi nan so wy, za -

wie ra ją cy do dat ko we środ ki prze zna czo ne mię dzy

in ny mi na wy dat ki zwią za ne z prze miesz cza niem sił

po li cyj nych w związ ku z Eu ro 2012 oraz ich funk cjo -

no wa niem w ra mach zwięk szo nej go to wo ści do dzia -

łań. Jed nak wa run kiem suk ce su są zmia ny, któ re

mu szą się do ko nać przede wszyst kim w fi lo zo fii dzia -

ła nia, a nie w sprzę cie, któ ry po li cjan ci bę dą mie li

do dys po zy cji. 

Zyskiem z Euro będzie też to, co pozostanie
po imprezie. Polska skorzysta np. na inwestycjach
w infrastrukturę. Czy jest szansa, że również Policji
Euro pozwoli trwale osiągnąć szeroko rozumiany
wyższy poziom? 

– Zmia ny, o któ rych mó wi my, nie znik ną wraz z ostat -

nim gwizd kiem tur nie ju. Przy ja zne na sta wie nie po li -

cjan ta ma funk cjo no wać nie tyl ko w sto sun ku do ki bi ca

Eu ro 2012, ma się stać stan dar dem w kon tak tach ze

wszyst ki mi. To bę dzie skut ko wa ło zwięk sze niem za ufa -

nia do Po li cji. Waż ne bę dą tak że do świad cze nia, które

zbie rze my. I opi nia ca łej spo łecz no ści mię dzy na ro do wej

współ pra cu ją cej z Pol ską i Ukra iną przy or ga ni za cji mi -

strzostw. 

Nawet najlepszy plan i sprzęt nie wystarczą, by odnieść
sukces, jeśli sami funkcjonariusze nie zaangażują się
w jego osiągnięcie. Czy nie obawia się Pan, że sytuacja
finansowa Policji sprawi, że trudno będzie o życzliwość
i uśmiech na policyjnych twarzach, tak ważny
w ramach czynnika safety?

– Nie, sy tu acja fi nan so wa Po li cji i po li cjan tów bę dzie

się po pra wia ła, a życz li wość jest pod sta wo wym wa run -

kiem by cia po li cjan tem. �

roz ma wiał KLAU DIUSZ KRYCZ KA
zdj. An drzej Mi tu ra, Marek Krupa
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OLIM PIA DA KLAS PO LI CYJ NYCH

Trzy dzie stu wspa nia łych
W kwiet nio wym fi na le Olim pia dy Po li cyj nej zor ga ni zo wa nej
przez WSPol. zna la zło się tyl ko 30 uczniów. Kon ku ren cja
by ła spo ra – do pół fi na łu za kwa li fi ko wa ły się aż 152 oso by.
Trze ci etap wy ło ni zaś lau re ata i dzie wię cio ro fi na li stów, 
któ rzy bę dą mie li moż li wość stu dio wa nia w WSPol.

Aby przejść pierw szy etap olim pia dy, trze ba by ło na pi sać na je den

z sze ściu te ma tów przy go to wa nych przez ko mi tet głów ny olim pia -

dy. Po ziom prac był róż ny, a o za kwa li fi ko wa niu ich au to rów do

dalszego eta pu de cy do wa ły ko mi te ty szkol ne. Dag ma ra Ja rosz -

-Le wan dow ska, dy rek tor Ze spo łu Szkół Ad mi ni stra cyj no -So cjal -

nych w By to miu i czło nek Ko mi te tu Głów ne go, wspo mi na, że nie -

któ re z roz pra wek by ły bar dzo do bre. – Uczen ni ca pierw szej kla sy

wy bra ła te mat Za wód po li cjan ta – przy go da czy po wo ła nie? i prze pro -

wa dzi ła do nie go an kie tę w by tom skiej KMP oraz wy wiad z jej

rzecz ni kiem – mó wi. – Ko mi sja by ła po zy tyw nie za sko czo na wy-

so kim po zio mem me ry to rycz nym jej pra cy i za an ga żo wa niem 

au tor ki.

Mł. insp. Ar ka diusz Let kie wicz, ko men dant -rek tor WSPol.,

mówi, że cel zor ga ni zo wa nia olim pia dy był kil ku stop nio wy. – Chce -

my przede wszyst kim pro mo wać bez pie czeń stwo wśród mło dych

lu dzi i po pra wić wi ze ru nek ca łej Po li cji – tłu ma czy. – Za le ży nam,

by WSPol. by ła do brze po strze ga na przez mło dzież i bra na też

pod uwa gę przy wy bo rze przez nią stu diów. Po za tym, wzo rem in -

nych olim piad przed mio to wych, da je my moż li wość spraw dze nia

wie dzy uczniom z tak po pu lar nych dziś klas po li cyj nych. 

W dru gim eta pie, mię dzy 11 a 15 stycz nia, 103 dziew czy ny i 49

chłop ców z 43 szkół roz wią zy wa ło test wie dzy zło żo ny z 80 za -

mknię tych py tań. Ni by nic ta kie go, ale na każ de py ta nie ucznio wie

mie li mi nu tę, a w do dat ku test za miesz czo no w in ter ne cie. Każ dy

uczest nik otrzy mał wła sny lo gin i ha sło do stę pu, a wy ni ki spły wa -

ły od ra zu do or ga ni za to ra olim pia dy. Nad kom. Ma rek Gie rach, eks -

pert Wy dzia łu Or ga ni za cji Stu diów i Pro ce su Szko le nia WSPol.

i jed no cze śnie se kre tarz ko mi te tu, przez ty dzień, gdy stro na z te -

stem by ła ak tyw na, nie mal nie od ry wał się od kom pu te ra. 

– Zda rza ły się przy pad ki awa rii tech nicz nych sprzę tu kom pu te -

ro we go w cza sie roz wią zy wa nia te stu, ale pa no wa li śmy nad wszyst -

kim – opo wia da. – To spo re wy zwa nie dla nas, ale da je my ra dę. 

Nad kom. Gie rach mó wi, że być mo że w przy szłym ro ku for mu ła

olim pia dy zo sta nie roz sze rzo na: do tej edy cji zgło si ło się bar dzo

dużo szkół, jed nak nie wszyst kie speł nia ły wa ru nek po sia da nia

w swej ofer cie dy dak tycz nej tzw. in no wa cji pe da go gicz nej (do niej

za li cza się wła śnie kla sy o pro fi lu po li cyj nym). �

AW
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Pierw sza pro po no wa na zmia na do ty czy art. 19 ust. 1 pkt 2 – roz sze -

rza za kres przed mio to we go sto so wa nia kon tro li ope ra cyj nej o prze -

stęp stwa z art. 151 k.k. (do pusz cze nie, na mo wa, po moc do

sa mo bój stwa dru giej oso by), art. 158 par. 2 i 3 k.k. (udział w bój ce lub

po bi ciu), art. 159 k.k. (udział w bój ce lub po bi ciu z uży ciem bro ni, no ża

lub in nych nie bez piecz nych na rzę dzi), art. 182 par. 1 k.k. (nisz cze nie

dzie dzic twa przy rod ni cze go), art. 183 par. 1 i 3 k.k. (nie od po wied nie po -

stę po wa nie z sub stan cja mi za gra ża ją cy mi oso bom i śro do wi sku), art. 203

k.k. (do pro wa dze nie prze mo cą in nej oso by do upra wia nia pro sty tu cji),

art. 204 par. 2 i 4 k.k. (strę czy ciel stwo, su te ner stwo – na kła nia nie in nej

oso by do upra wia nia pro sty tu cji), art. 265 par. 1 i 2 k.k. (wy ko rzy sta nie in -

for ma cji sta no wią cej ta jem ni cę), art. 266 par. 1 i 2 k.k. (ujaw nie nie in for -

ma cji sta no wią cej ta jem ni cę), art. 291 k.k. (pa ser stwo). 

W pro ce sie le gi sla cyj nym na le ża ło by wziąć pod uwa gę ten den cję do ty -

czą cą za ka zu roz sze rze nia za kre su przed mio to we go kon tro li ope ra cyj nej

w tak de li kat nej sfe rze ży cia pu blicz ne go, ja ką sta no wi szeroko ro zu mia -

ny „pod słuch”6. Wska za ne jest, aby wpro wa dza na zmia na mia ła cha rak ter

roz wią za nia sys te mo we go w peł ni zbież ne go z obo wią zu ją cym pra wem

eu ro pej skim. I że by po żą da na zmia na by ła jak naj dłu żej ak tu al na. Je śli

pod czas pro po no wa nych zmian de le ge fe ren da pro jek tu usta wy o czyn no -

ściach ope ra cyj no -roz po znaw czych czy usta wy o Po li cji nie zo sta ną

uwzględ nio ne uwa run ko wa nia gwa ran cyj ne wy ni ka ją ce z sze ro ko ro zu -

mia ne go pra wa pod mio to we go, to w przy szło ści Try bu nał Kon sty tu cyj ny

bę dzie ex post uchy lał po szcze gól ne re gu la cje i nor my praw ne. Roz sze -

rze nie ka ta lo gu prze stępstw po win no wy ni kać z okre ślo nych na praw dę

waż nych po trzeb ope ra cyj nych i być moc no ogra ni czo ne. 

Art. 19 ust. 15 pro jek tu usta wy mó wi: 

„W przy pad ku uzy ska nia do wo dów po peł nie nia prze stępstw okre ślo -

nych w ust. 1, po zwa la ją cych na wsz czę cie po stę po wa nia kar ne go lub ma -

ją cych zna cze nie dla to czą ce go się po stę po wa nia kar ne go, ko men dant

głów ny Po li cji lub ko men dant wo je wódz ki Po li cji prze ka zu je wła ści we mu

pro ku ra to ro wi wszyst kie ma te ria ły zgro ma dzo ne pod czas sto so wa nia kon -

tro li ope ra cyj nej, w ra zie po trze by z wnio skiem o wszczęcie po stę po wa -

nia kar ne go. W po stę po wa niu przed są dem, w od nie sie niu do tych

ma te ria łów, sto su je się od po wied nio prze pi sy art. 393 par. 1, zda nie pierw -

sze ko dek su po stę po wa nia kar ne go”.

Na szcze gól ną apro ba tę za słu gu je wy róż nie nie przez twór ców pro jek -

tu usta wy expres sis ver bis, o ja kie prze stęp stwa cho dzi. Sko ro au to rzy tej

re gu la cji po wo łu ją się na po sta no wie nie skła du sied miu sę dziów Izby Kar -

nej Są du Naj wyż sze go z 26 kwiet nia 2007 r. – to zgod nie z te zą pierw szą

wy raź nie wska zu ją, że cho dzi o prze stęp stwa wy mie nio ne w ka ta lo gu

prze stępstw ar ty ku łu 19 ust. 1. Na le ży za tem jed no znacz nie stwier dzić,

że re gu la cja ar ty ku łu 19 ust. 15a (zgo da na stęp cza) w przy pad ku uzy ska -

nia do wo dów po peł nie nia prze stępstw okre ślo nych w ust. 1 przez oso bę

in ną niż ob ję ta po sta no wie niem wy da nym na pod sta wie ust. 2 lub 3 al bo

po peł nio nych przez oso bę nim ob ję tą, ale in nych, niż wy mie nio ne w tym

po sta no wie niu – po wtór nie wska zu je, że w ustę pie 15 cho dzi o prze stęp -

stwa okre ślo ne w art. 19 ust. 1 usta wy o Po li cji. 

Na peł ną apro ba tę za słu gu ją za pi sy art. 19 ust. 15a i 19 ust. 15c, jak

też ustę pu 17: „Zgro ma dzo ne pod czas sto so wa nia kon tro li ope ra cyj nej

ma te ria ły nie za wie ra ją ce do wo dów po zwa la ją cych na wszczęcie po stę po -

wa nia kar ne go oraz nie ma ją ce zna cze nia dla to czą ce go się po stę po wa nia

kar ne go lub dla czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw czych pod ję tych przez

Po li cję w ce lu za po bie że nia prze stęp stwu, o któ rym mo wa w ust. 1, pod -

le ga ją ko mi syj ne mu i pro to ko lar ne mu znisz cze niu nie zwłocz nie po za -

koń cze niu kon tro li ope ra cyj nej”. Za pis „nie zwłocz nie po za koń cze niu

kon tro li ope ra cyj nej” po wo du je, że prze pis ten sta je się prze pi sem gwa -

ran cyj nym w sto sun ku do art. 51 ust. 4 Kon sty tu cji RP.

WŁA ŚCI WOŚĆ MIEJ SCO WA
W pro jek cie zmian art. 19 usta wy o Po li cji za pro po no wa no roz sze rze nie

krę gu pod mio tów upo waż nio nych do wnio sko wa nia o kon tro lę ope ra cyj -

ną ze stro ny Po li cji. Oprócz ko men dan ta głów ne go Po li cji upraw nio nym

do wy stę po wa nia o za rzą dze nie kon tro li ope ra cyj nej we wszyst kich try -

bach, tj. art. 19 ust. 1, 3 oraz prze dłu że niach 8 i 9, po wi nien być upo waż -

nio ny przez nie go kie row nik ko mór ki or ga ni za cyj nej KGP. Mógł by być to

na przy kład dy rek tor Cen tral ne go Biu ra Śled cze go KGP, Biu ra Kry mi nal -

ne go KGP czy Biu ra Spraw We wnętrz nych. Na pew no ta ki spo sób po stę -

po wa nia roz wią zał by pro ble my prak tycz ne zwią za ne z licz bą wnio sków

kie ro wa nych do ko men dan ta głów ne go Po li cji. 

Jed nak że jak ta ka zmia na ma się do prze pi sów gwa ran cyj nych, któ re

ogra ni cza ją wnio sku ją cych do dwóch pod mio tów: ko men dan ta głów ne go

Po li cji i ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji? Czy roz sze rze nie krę gu

wnio sku ją cych nie po zba wi ko men dan tów moż li wo ści kon tro li tej de li -

kat nej sfe ry dzia łal no ści Po li cji? 

Bar dzo prak tycz na jest zmia na wy ni ka ją ca z za pi su w ust. 2 art. 19, ze -

zwa la ją ca na wy da nie po sta no wie nia w przed mio cie sto so wa nia kon tro li

ope ra cyj nej przez sąd okrę go wy wła ści wy miej sco wo ze wzglę du na sie -

dzi bę wnio sko daw cy. Ta ka re gu la cja w spo sób zna czą cy od cią ży ła by Sąd

Okrę go wy w War sza wie, któ ry te raz roz pa tru je wszyst kie wnio ski o za rzą -

dze nie kon tro li ope ra cyj nej z te re nu kra ju kie ro wa ne przez ko men dan ta

głów ne go Po li cji. 

Za zmia na mi ty mi kon se kwent nie mu siał by ulec prze kształ ce niu

ustęp 14 art. 19 upraw nia ją cy w tym przy pad ku wnio sko daw cę do in for -

PRAWO Podsłuch procesowy i operacyjny (2) POLICJA 997       luty 2010 r.40

Projekt zmian

Trwają prace nad nowym projektem ustawy o Policji i nad regulacjami dotyczącymi czynności operacyjno-rozpoznawczych1.
Inicjatywy legislacyjne dotyczą nie tylko nowej ustawy o Policji, ale także od dawna zapowiadanej ustawy o czynnościach
operacyjno-rozpoznawczych2. Na tym tle oraz opierając się na orzecznictwie Sądu Najwyższego (tzw. zgoda następcza)

zaistniała potrzeba zmian poszczególnych zapisów określających zakres czynności operacyjno-rozpoznawczych w ustawie
o Policji. Poza Biurem Prawnym KGP w procesie legislacyjnym czynnie uczestniczy Biuro Spraw Wewnętrznych KGP. 

Tam powstał jeden z proponowanych projektów zmian ustawy o Policji3. Dokonano w nim nowelizacji uprawnień Policji
wynikających z regulacji artykułu 19, tj. możliwości stosowania przez Policję kontroli operacyjnej. Projekt ten wprowadza

nowe rozwiązania, które powodują co do zasady rozszerzenie uprawnień Policji. Uzupełniają też luki prawne powstałe
w związku z interpretacją przepisów artykułu 19 ustawy o Policji, przyjętą przez Sąd Najwyższy w wyrokach 

z 26 kwietnia 2007 r.4 oraz z 3 grudnia 2008 r.5.
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mo wa nia wła ści we go pro ku ra to ra o wy ni kach kon tro li ope ra cyj nej po jej

za koń cze niu, a na je go żą da nie rów nież o prze bie gu tej kon tro li.

WY KO RZY STA NIE MA TE RIA ŁÓW Z POD SŁU CHU 
W pro jek cie zmian ar ty ku łu 19 usta wy o Po li cji do da no ko lej no ustę -

py: 15a, 15b, 15c7. 

W pro jek cie ar ty ku łu 19 ust. 15a zwró co no uwa gę, że ma te ria ły zgro -

ma dzo ne pod czas kon tro li ope ra cyj nej za wie ra ją ce da ne uza sad nia ją ce

po dej rze nie po peł nie nia prze stęp stwa ka ta lo go we go (do wo dy), pod wa -

run kiem że oso ba i prze stęp stwo zo sta ły ob ję te za rzą dze niem kon tro li

ope ra cyj nej (wy da wa ne go w for mie po sta no wie nia są du okrę go we go lub

w try bie art. 19 ust. 3 zgo dy są du okrę go we go, tak że w for mie po sta no -

wie nia) – mo gą być wy ko rzy sta ne w po stę po wa niu kar nym. Ta ka re gu -

la cja wspól nie z art. 19 ust. 15 i 15c w peł ni roz wią zu je za sad ni cze

pro ble my in ter pre ta cyj ne i spo ry dok try nal ne co do tzw. zgo dy na stęp -

czej i za pi su ma te ria łów na od po wied nich no śni kach. 

W ustę pie 15b art. 19 wska zu je się, że zgro ma dzo ne pod czas sto so -

wa nia kon tro li ope ra cyj nej ma te ria ły za wie ra ją ce in for ma cje mające

zna cze nie dla czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw czych pro wa dzo nych

w ce lu za po bie że nia prze stęp stwu, o któ rym mo wa w ust. 1, prze ka zu -

je się do jed nost ki or ga ni za cyj nej Po li cji pro wa dzą cej te czyn no ści,

w ce lu włą cze nia do akt od po wied niej spra wy ope ra cyj nej. Jed nak że

przy kon stru owa niu te go prze pi su na le ży zwró cić uwa gę na ko niecz -

ność prze ka za nia wszyst kich ma te ria łów z kon tro li ope ra cyj nej wła ści -

we mu pro ku ra to ro wi, co po wo du je, że w tej sy tu acji ma my
do czy nie nia ze sprzecz no ścią dwóch norm pro ce du ral nych
okre ślo nych od po wied nio w ar ty ku le 19 ust. 15 i 19 ust. 15b pro -
jek tu usta wy o Po li cji. Za pis ze zwa la ją cy na prze ka za nie czę ści ma -

te ria łów z pod słu chu do jed nost ki or ga ni za cyj nej Po li cji bez zgo dy są du

okrę go we go wy da je się nie do przy ję cia, cho ciaż by w od nie sie niu

do art. 51 ust. 4 Kon sty tu cji RP.

W ar ty ku le 19 ust. 15c pro jek tu roz wią za ny wy da je się pro blem no -

śni ków in for ma cji, np. dys ków we wnętrz nych. W przy pad ku za pi sów

ob ra zu lub dźwię ku utrwa lo nych na no śni ku sta no wią cym ele ment we -

wnętrz ny urzą dze nia uży te go do utrwa la nia, prze ka za nie ma te ria łu,

o któ rym mo wa od po wied nio w art. 19 ustę pach 15, 15a i 15b, na stę pu -

je po prze nie sie niu tych za pi sów na od po wied ni no śnik ze wnętrz ny.

Na tu ral nie na le ży tu taj za pew nić uży cie me to dy gwa ran tu ją cej zgod -

ność za pi su prze nie sio ne go z za pi sem pier wot nym. Me to dę prze nie -

sie nia za pi su ob ra zu lub dźwię ku na le ży szcze gó ło wo opi sać w no tat ce

urzę do wej, któ rą do łą cza się do ma te ria łów z kon tro li ope ra cyj nej.

ZGO DA NA STĘP CZA 
Ar ty kuł 19 ust. 15a pro jek tu zmian usta wy o Po li cji sta no wi, że w przy -

pad ku uzy ska nia do wo dów po peł nie nia prze stępstw okre ślo nych w ust. 1

przez oso bę in ną niż ob ję ta po sta no wie niem wy da nym na pod sta wie

ust. 2 lub 3 al bo po peł nio nych wpraw dzie przez oso bę nim ob ję tą, ale in -

nych niż wy mie nio ne w tym po sta no wie niu, do wo dy te prze ka zu je się

w spo sób wska za ny w ust. 15 art. 19, je że li wła ści wy miej sco wo sąd okrę -

go wy udzie li na to zgo dy po roz pa trze niu wnio sku zło żo ne go przez or gan

Po li cji, o któ rym mo wa w ust. 1 tegoż prze pi su. Po zo sta je za tem da lej ak -

tu al na tzw. zgo da na stęp cza, zmie nia się na to miast tryb jej za sto so wa nia.

Nie bę dzie moż na w przy szło ści sto so wać od po wied nio (zgod nie z te -

zą II po sta no wie nia Są du Naj wyż sze go I KZP 6/2007 r.) try bu art. 19

ust. 3 usta wy o Po li cji tyl ko tryb art. 19 ust. 1 tej że usta wy, co w kon se -

kwen cji roz wią że do tych cza so wy pro blem prze kro cze nia ter mi nu wnio -

sku na stęp cze go. Pro blem po ru sza ny w orzecz nic twie zo sta nie roz wią za ny

ex le ge. Do wsz czę cia po stę po wa nia kar ne go Po li cja nie bę dzie prze ka zy -

wa ła wszyst kich ma te ria łów, tyl ko te, któ re za wie ra ją do wo dy. Znaj dzie to

od zwier cie dle nie w za pi sie no we go ar ty ku łu 19 ust. 15 usta wy o Po li cji,

tj. w przy pad ku uzy ska nia do wo dów po zwa la ją cych na wsz czę cie po stę -

po wa nia kar ne go lub ma ją cych zna cze nie dla to czą ce go się po stę po wa nia

kar ne go, ko men dant głów ny Po li cji lub ko men dant wo je wódz ki Po li cji

prze ka zu je wła ści we mu pro ku ra to ro wi ma te ria ły zgro ma dzo ne pod czas

sto so wa nia kon tro li ope ra cyj nej, któ re za wie ra ją ta kie do wo dy, w ra zie po -

trze by z wnio skiem o wsz czę cie po stę po wa nia kar ne go. W po stę po wa niu

przed są dem, w od nie sie niu do tych ma te ria łów, sto su je się od po wied nio

prze pi sy art. 393 par. 1, zda nie pierw sze ko dek su po stę po wa nia kar ne go. 

W art. 19 ust. 15b pro jek tu usta wy znaj du je my upo waż nie nie Po li cji

do wy ko rzy sta nia w to ku czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw czych ma te ria -

łów z kon tro li ope ra cyj nej za wie ra ją cych in for ma cje ma ją ce zna cze nie dla

tych czyn no ści, tyl ko i wy łącz nie w ce lu za po bie że nia prze stęp stwu wy -

mie nio ne mu w art. 19 ust. 1 (ka ta lo go we mu). Po zwo li to na prze ka za nie

do jed nost ki or ga ni za cyj nej Po li cji pro wa dzą cej czyn no ści, w ce lu włą cze -

nia do akt spra wy ope ra cyj nej zgro ma dzo nych pod czas sto so wa nia kon tro -

li ope ra cyj nej ma te ria łów za wie ra ją cych in for ma cje, któ re ma ją zna cze nie

dla czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw czych. Ta kie roz wią za nie mo że spo -

wo do wać w prak ty ce pew ne za gro że nia w sto sun ku do prze pi sów gwa ran -

cyj nych okre ślo nych w Kon sty tu cji RP. 

Jak wy ni ka z uza sad nie nia pro jek tu usta wy o Po li cji w czę ści do ty czą -

cej czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw czych kon sty tu cyj ne wol no ści i pra -

wa czło wie ka i oby wa te la nie ma ją cha rak te ru ab so lut ne go i mo gą być

mo cą norm usta wo wych ogra ni cza ne dla re ali za cji in nych war to ści kon sty -

tu cyj nych, usta no wio nych w ce lu ochro ny dóbr, któ rym w da nym przy -

pad ku trze ba dać pierw szeń stwo. W myśl art. 31 ust. 3 Kon sty tu cji

Rze czy po spo li tej Pol skiej ogra ni cze nia ta kie są dopuszczalne rów nież

wte dy, gdy są ko niecz ne dla ochro ny bez pie czeń stwa lub po rząd ku pu -

blicz ne go pań stwa. Mu szą być przy tym zgod ne z za sa dą pro por cjo nal -

no ści, przez co na le ży ro zu mieć, że są w sta nie do pro wa dzić

do za mie rzo nych skut ków (są przy dat ne), a ich efek ty po win ny po zo stać

w pro por cji do uciąż li wo ści, ja kich na strę cza ją oso bom, któ rych do ty czą8. 

We dług art. 8 ust. 2 Kon wen cji o ochro nie praw czło wie ka i pod sta wo -

wych wol no ści spo rzą dzo nej w Rzy mie 4 li sto pa da 1950 r.9 in ge ren cje

pań stwa w in dy wi du al ne sfe ry pry wat no ści są uza sad nio ne, je że li ma ją

słu żyć ta kim ce lom, jak ochro na bez pie czeń stwa pań stwo we go, bez pie -

czeń stwa pu blicz ne go lub do bro by tu go spo dar cze go kra ju, ochro na po -

rząd ku i za po bie ga nie prze stęp stwom, ochro na zdro wia i mo ral no ści lub

ochro na praw i wol no ści in nych osób. In ge ren cje te mu szą być wy raź nie

prze wi dzia ne przez prze pi sy pra wa kra jo we go, do stęp ne go oso bom za in -

te re so wa nym oraz prze wi dy wal ne  co do swo ich skut ków10. �

JA CEK KU DŁA – pre le gent Kra jo wej Szko ły Są dow nic twa i Pro ku ra tu ry
AN NA GRZESZ CZAK – Pro ku ra tu ra Re jo no wa w Płoc ku

1 Por. M. Chrabkowski, Wykorzystanie materiałów kontroli operacyjnej w postępowaniu
przygotowawczym. Szczytno 2009 r.
2 Por. Pro jekt usta wy o czyn no ściach ope ra cyj no -roz po znaw czych. Sejm RP VI ka den cji. Nu mer

dru ku: 353. Wnio sko daw ca – gru pa po słów. Da ta wpły wu pro jek tu 7.02.2008 r.
3 Pro jekt o zmia nie usta wy o Po li cji i nie któ rych in nych ustaw z 16 lu te go 2009 ro ku oraz

pro jekt no we li za cji art. 19 usta wy o Po li cji z 14 stycz nia 2008 r. przed sta wio ny przez dy rek to ra

Biu ra Spraw We wnętrz nych KGP, na szko le niu (warsz ta tach) pt.: „Wy bra ne za gad nie nia po li cyj -

ne go pro ce su wy kryw cze go oraz po stę po wa nia przy go to waw cze go w kon tek ście współ pra cy Biu -

ra Spraw We wnętrz nych z pro ku ra tu ra mi”. Szko le nie od by ło się w Wyż szej Szko le Po li cji

w Szczyt nie w trzech edy cjach: 7–9 kwiet nia, 9–11 i 23–25 czerw ca 2008 r.
4 Po sta no wie nie skła du sied miu sę dziów Izby Kar nej. Sy gna tu ra akt I KZP 6/07 z 26 kwiet nia

2007 r. nu mer orze cze nia 37. Orzecz nic two Są du Naj wyż sze go Izba Kar na i Izba Woj sko wa nr 5

z 2007 ro ku. ISSN 0137-2785, nr ind. 367788. Opu bli ko wa ny w biu le ty nie SN z 18 ma ja 2007 r.
5 Wy rok Są du Naj wyż sze go V KK 195/08 z 3 grud nia 2008 r. OSNKW nr 2 z 2009 r.
6 Por. Wy rok Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go z 12 grud nia 2005 r., sygn. Akt K 32/04. Dz.U. z 21

grud nia 2005 r. nr 250, poz. 2116.
7 Ibi dem, Pro jekt o zmia nie usta wy o Po li cji i nie któ rych in nych ustaw z 16 lu te go 2009 ro ku

oraz pro jekt no we li za cji art. 19 usta wy o Po li cji z 14 stycz nia 2008 r. przed sta wio ny przez dy rek -

to ra Biu ra Spraw We wnętrz nych KGP na szko le niu (warsz ta tach) pt.: „Wy bra ne za gad nie nia po -

li cyj ne go pro ce su wy kryw cze go oraz po stę po wa nia przy go to waw cze go w kon tek ście współ pra cy

Biu ra Spraw We wnętrz nych z pro ku ra tu ra mi”. Szko le nie od by ło się w Wyż szej Szko le Po li cji

w Szczyt nie w trzech edy cjach: 7–9 kwiet nia, 9–11 i 23–25 czerw ca 2008 r.
8 Uza sad nie nie pro jek tu o zmia nie usta wy o Po li cji i nie któ rych in nych ustaw z 16 lu te go 2009 r.
9 Zmie nio nej na stęp nie pro to ko ła mi nr 3, 5 i 8 oraz uzu peł nio nej pro to ko łem nr 2 (Dz.U. z 1993 r.

nr 61, poz. 284, ze zm.).
10 Wy rok Eu ro pej skie go Try bu na łu Praw Czło wie ka wy da ne go w spra wie Ma lo ne prze ciw ko Wiel -

kiej Bry ta nii, skar ga nr 8691/79.
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W czerw cu 2009 ro ku w WSPol. roz po czę to au dyt wy -

dat ków oraz spo so bów wy ko rzy sty wa nia ener gii elek -

trycz nej. Już we wstęp nej fa zie przy niósł on wie le

in for ma cji, któ re sta ły się pod sta wą pod ję tych dzia łań.

Wpro wa dzo no bie żą cą ana li zę ra chun ków

za ener gię elek trycz ną, w ra mach któ rej mo ni -

to ro wa na jest ilość zu ży wa nej ener gii, wy so kość

za po trze bo wa nia na moc, a tak że re la cje stre fo we

w przy pad ku jed nej z wy bra nych przez szko łę ta ryf.

Za po mo cą spe cja li stycz ne go urzą dze nia roz -

po czę to okre so wą re je stra cję wiel ko ści elek -

trycz nych w punk tach za si la nia. Dzię ki te mu

za bie go wi moż na wy ko ny wać sy mu la cję zmian grup ta -

ry fo wych, usta le nia prze bie gów mo cy chwi lo wych,

a tak że uzy skać in for ma cje na te mat po wsta ją cych strat

ener gii elek trycz nej we wnątrz wła snej sie ci. Po nad to

roz wią za nie to umoż li wia po dej mo wa nie dzia łań ma ją -

cych na ce lu za pew nie nie opty mal nej pra cy wła snej sie -

ci oraz wcze śniej sze wy kry wa nie i tym sa mym szyb sze

usu wa nie po wsta ją cych pro ble mów i uste rek tech nicz -

nych.

Do ko na no zbi lan so wa nia kosz tów ener gii elek -

trycz nej po nie sio nych w la tach 2003–2008.

Na tej pod sta wie okre ślo no opty mal ną war tość

za po trze bo wa nia na moc czyn ną, spraw dzo no za sad ność

wy bo ru roz li cza nia dwu stre fo we go za sto so wa ne go

przy roz li cza niu po bie ra nej ener gii elek trycz nej przez

na le żą ce do WSPol. obiek ty spor to we i kry tą pły wal nię,

a tak że pod su mo wa no po no szo ne przez szko łę opła ty za

ener gię bier ną po bie ra ną przez wła sne urzą dze nia.

W wy ni ku pod ję tych de cy zji do ty czą cych zmia ny grup

ta ry fo wych oraz mo cy umow nej osza co wa no, że w roku

2010 da się za osz czę dzić oko ło 50 tys. zł brut to.

W trak cie eks plo ata cji obiek tu wy stą pi ła ko -

niecz ność zwięk sze nia mo cy umow nej na jed -

nej z eks plo ato wa nych przez WSPol. sta cji

trans for ma to ro wych. Bio rąc to pod uwa gę, w naj bliż -

szym cza sie zo sta nie do ko na na wy mia na ist nie ją ce go

trans for ma to ra na urzą dze nie du żo now szej ge ne ra cji

o mniej szych stra tach jed nost ko wych.

Sko rzy sta no z ofer ty pro mo cyj nej fir my do star -

cza ją cej ener gię elek trycz ną. W ra mach pod pi -

sa nej umo wy WSPol. uzy ska ła za gwa ran to wa ną,

niż szą niż do tej po ry, sta łą ce nę skład ni ka zmien ne go

staw ki za ener gię elek trycz ną na rok 2010. Sza co wa ne

oszczęd no ści z te go ty tu łu wy nio są co naj mniej 10 tys.

zł brut to.

Roz wa ża na jest moż li wość wej ścia WSPol.

do jed nej z grup od bior ców do ko nu ją cych sa mo -

dziel nych ne go cja cji w za kre sie usta la nia cen

i sta wek za ener gię elek trycz ną. 

Obok dzia łań bie żą cych pod ję to tak że wie le dzia łań

in we sty cyj nych.

W ro ku 2010 za pla no wa no wy ko na nie pię ciu in -

we sty cji ma ją cych na ce lu dal sze ogra ni cze nie

kosz tów zwią za nych ze zu ży ciem ener gii elek -

trycz nej. We dług wstęp nych sza cun ków oszczęd no ści

z te go ty tu łu po win ny kształ to wać się na po zio mie

25 tys. zł brut to w ska li ro ku. Roz wią za nia te umoż li wią

wy eli mi no wa nie opłat za po bie ra ną ener gię bier ną. Za -

in we sto wa ny ka pi tał za cznie zwra cać się po mniej wię -

cej ro ku. Pierw sze z za pla no wa nych za dań jest już

re ali zo wa ne.

W ra mach re ali za cji pro jek tu „Bu do wa i wy po -

sa że nie Po li cyj ne go Cen trum Dy dak tycz no -Ba -

daw cze go w Wyż szej Szko le Po li cji w Szczyt nie

dla wzmoc nie nia bez pie czeń stwa kra ju” za po zy ska ne

z ze wnątrz środ ki fi nan so we prze bu do wa na zo sta nie

m.in. jed na z eks plo ato wa nych przez nas sta cji trans for -

ma to ro wych. W efek cie oszczęd no ści z ty tu łu za ku pio -

nej ener gii elek trycz nej w ro ku 2011 wy nio są oko ło

70 tys. zł, a po cho dzić bę dą z moż li wo ści zmia ny gru py

ta ry fo wej.

Na prze ło mie lat 2010/2011 du żym wy zwa niem

bę dzie do sto so wa nie wła snej sie ci do no wych

wa run ków za si la nia. Przed się wzię cie bę dzie po -

le gać na roz li cza niu zu ży wa nej ener gii elek trycz nej

w trzech sta cjach trans for ma to ro wych przez je den układ

po mia ro wo -roz li cze nio wy.

W naj bliż szych dwóch la tach prze pro wa dzo -

nych zo sta nie wie le do dat ko wych ana liz i sy mu -

la cji ob li cze nio wych na podstawie re je stra cji

wiel ko ści elek trycz nych, ma ją cych na ce lu zmi ni ma li -

zo wa nie po no szo nych kosz tów przy no wym spo so bie za -

si la nia szko ły.

W bie żą cym ro ku pla no wa ne są ko lej ne in we -

sty cje, któ re ma ją pod nieść po ziom nie za wod -

no ści i efek tyw no ści sie ci ener ge tycz nej

na te re nie szko ły. To po zwo li m.in. zmi ni ma li zo wać

kosz ty utrzy ma nia za in sta lo wa nych we wnątrz sie ci agre -

ga tów prą do twór czych.

W wy ni ku opi sa nych przed się wzięć za osz czę dzo no

oko ło 60 tys. zł. Pod ję te dzia ła nia in we sty -

cyj ne w per spek ty wie naj bliż szych

pię ciu lat przy nio są oszczęd no ści

co naj mniej rzę du 200 tys. zł. �

MAR CIN PIO TROW SKI
Wyż sza Szko ła Po li cji w Szczyt nie

42 LOGISTYKA Megawaty nie na straty (2) POLICJA 997       luty 2010 r.

Elek try zu ją ce oszczęd no ści wWSPol.
Żeby oszczędzić
na energii
elektrycznej, 
nie trzeba
wykręcać
żarówek.
Przykładem tego
są
przedsięwzięcia
prowadzone
w Wyższej Szkole
Policji
w Szczytnie.
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Do 22 lu te go br. w Oran że rii Mu zeum

Pałacu w Wi la no wie pre zen to wa na jest

pierw sza wy sta wa ogól no pol skie go pro gra mu

Ko men dy Głów nej Po li cji „Pro fi lak ty ka

a Teatr”, re ali zo wa ne go przy współ pra cy

z Rzą do wym Pro gra mem Ogra ni cza nia 

Prze stęp czo ści i Aspo łecz nych Za cho wań

„Razem bez piecz niej” oraz Sto wa rzy sze niem

Aka de mia Wi la now ska. 

Każ de go dnia w Wi la no wie obec ne są gru -

py te atral ne z ca łej Pol ski, któ re pre zen tu ją

spek ta kle pro fi lak tycz ne. Pre zen tu ją się też

mia sta i re gio ny. Na po czą tek, 18 stycz nia,

moż na się by ło za po znać z ofer tą Go sty ni na,

Żu ro mi na i woj. ślą skie go. Za po wie dzia ły się

de le ga cje kil ku na stu miast, a wy sta wę za -

koń czy pre zen ta cja Ostro łę ki i re gio nu kur -

piow skie go. 

W otwar ciu wy sta wy uczest ni czy li przed -

sta wi cie le mi ni sterstw edu ka cji, kul tu ry

i spraw we wnętrz nych oraz Po li cji. By li wło -

da rze War sza wy i re pre zen tan ci or ga ni za cji

po za rzą do wych współ pra cu ją cych z PaT. 

Pokazano film pod su mo wu ją cy IV Przy sta nek

PaT w Mięt nem k. Gar wo li na

i dru gi, za po wia da ją cy te go -

rocz ny Przy sta nek PaT w War -

sza wie. Obie pro duk cje na

bar dzo wy so kim po zio mie.

Spek ta kle i warsz ta ty w Wi -

la no wie ad re so wa ne są do mło -

dzie ży szkół po nad pod sta wo-

wych, któ rych udział ko or dy -

nu je Biu ro Edu ka cji Mia sta

Sto łecz ne go War sza wy.

Wię cej in for ma cji na te mat pro gra mu i wy -

sta wy na stro nach:

www.pat.po li cja.gov.pl oraz 

www.aka de mia wi la now ska.pl �
IF

zdj. An drzej Mi tu ra

luty 2010 r.       POLICJA 997 TYLKO ŻYCIE 43

Wy sta wa w Wi la no wie

Jesteś potrzebny. Bądź wolny od uzależnień. Staraj się pomagać innym!

Więcej na nowej stronie: www.pat.policja.pl

Otwarcie wystawy

Spektakl „Mur” z Żuromina

Chór Kamerton z Chorzowa
i generał Waldemar Jarczewski
podczas uroczystego otwarcia
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Sport, kul tu ra fi zycz na i spraw ność po win ny być chle -

bem po wsze dnim każ de go po li cjan ta. Funk cjo na riusz

ma być spraw ny, bo od te go za le ży w du żej mie rze

bez pie czeń stwo je go i lu dzi, któ rych ma chro nić.

Do spraw no ści do cho dzi się przez tre ning. Czę sto żmud -

ny, zaj mu ją cy spo ro cza su i uszczu pla ją cy po li cyj ny port fel.

Oka zją do spraw dze nia for my jest ry wa li za cja, a więc za -

wo dy. 

NA WŁA SNĄ RĘ KĘ 
Rok ubie gły był dla na szej służ by wy jąt ko wy pod wie lo ma

wzglę da mi, tak że fi nan so wym. Mi mo że we wstę pie

do ubie gło rocz ne go ka len da rza im prez wy szcze gól nio no

dwa pod sta wo we ce le za wo dów:

„1) utrzy my wa nie wła ści we go po zio mu ogól nej spraw -

no ści fi zycz nej funk cjo na riu szy i pra cow ni ków Po li cji,

uzna wa nej za istot ny mier nik oce ny ich kom pe ten cji za -

wo do wych; 

2) pro mo wa nie w Po li cji proz dro wot ne go sty lu ży cia, po -

le ga ją ce go na per ma nent nym upra wia niu re kre acji ru cho -

wej, tak że w cza sie wol nym od służ by (pra cy)”, 

to prze ło że ni bar dzo róż nie za pa try wa li się na udział swo -

ich pod wład nych w za wo dach. Zwłasz cza że mo gli po de -

przeć się pi smem ko men dan ta głów ne go Po li cji, któ re

uka za ło się w ślad za ka len da rzem mi strzostw. 

Pi smo z 11 lu te go 2009 r. sy gno wa ne nu me rem 630/09

za le ca ło prze ło żo nym, aby zra cjo na li zo wa li kosz ty or ga ni -

zo wa nych im prez. Cho dzi ło o wy na jem obiek tów, fun do -

wa nie na gród, or ga ni zo wa nie im prez to wa rzy szą cych

i wresz cie – o do jazd za wod ni ków. Ci ostat ni, bez któ rych

prze cież na wet naj lep sza im pre za nie od bę dzie się, zo sta -

li zo bli go wa ni do star to wa nia w ra mach urlo pu oraz po kry -

wa nia kosz tów wy ży wie nia, za kwa te ro wa nia i opłat

star to wych. Efekt był ta ki, że nie któ re im pre zy by ły prze -

kła da ne, i to na wet kil ka krot nie, bo bra ko wa ło chęt nych

do udzia łu. Nie każ de go stać, aby prze je chać pół Pol ski

na wła sny koszt i to w ra mach swo je go cza su wol ne go. Na -

prze ciw wy cho dzi ły szko ły Po li cji, któ re za pew nia ły za wod -

ni kom za kwa te ro wa nie i wy ży wie nie, po bie ra jąc jed nak

opła tę star to wą. 

– Trud no mi zro zu mieć, że ma my sta rto wać w cza sie

swo je go urlo pu – mó wi Ra fał Jan kow ski, wi ce prze wod ni -

czą cy Za rzą du Wo je wódz kie go NSZZP Wo je wódz twa Ślą -

skie go, któ ry w ubie głym ro ku sta nął na star cie kil ku

mi strzostw. – Od po li cjan ta wy ma ga się spraw no ści, ale nie

uła twia mu się jej zdo by cia. Prze cież my jeź dzi my tam re -

pre zen to wać swo ją jed nost kę, na im pre zę, któ rą or ga ni zu -

je Po li cja dla po li cjan tów. 

Trze ba też pa mię tać, że za wo dy, po za moż li wo ścią wy -

mier ne go spraw dze nia kon dy cji, są tak że oka zją do in te -

gra cji śro do wi ska. 

STA NO WI SKO NA 2010 R. 
Ra zem z te go rocz nym ka len da rzem mi strzostw do ko men -

dan tów wo je wódz kich tra fi ło pi smo prze wod nie pod pi sa ne

przez mł. insp. Jac ka Gi la, za stęp cę dy rek to ra BKiS KGP.

We wstę pie czy ta my, że „de cy zję o ko niecz no ści po no sze -

nia z bu dże tu Po li cji wy dat ku zwią za ne go z or ga ni zo wa -

niem, pro wa dze niem oraz uczest nic twem w okre ślo nym

przed się wzię ciu spor to wo -re kre acyj nym po dej mu je ko -

men dant wła ści wej jed nost ki or ga ni za cyj nej Po li cji”. 

– Na dal obo wią zu je pi smo 630/09 ko men dan ta głów ne -

go z ubie głe go ro ku – wy ja śnia kom. Ro bert Ma rek z Wy -

dzia łu Or ga ni za cji i Ko or dy na cji Szko le nia BKiS KGP.

– Ko men dant głów ny do pusz cza moż li wość po nie sie nia

przez ko men dan ta wo je wódz kie go wy dat ku na udział swo -

je go pod wład ne go w za wo dach, ale tyl ko je że li uzna on, że

jest ta ka ko niecz ność. Ro lą ko men dan ta jed nost ki, pro wa -

dzą cej okre ślo ne za wo dy, po zo sta je ogra ni cze nie do mi ni -

mum wy dat ków po no szo nych przez uczest ni ka im pre zy. 

W ubie głym ro ku nie od by ły się mi strzo stwa Po li cji

w pił ce siat ko wej pla żo wej, przy go to wy wa ne przez SP

w Słup sku, i mi strzo stwa Po li cji w pił ce siat ko wej, któ re

mia ło or ga ni zo wać CSP w Le gio no wie. Od wo ły wa no tak -

że nie któ re za wo dy o ran dze wo je wódz kiej. Wie le im prez

mia ło po śli zgi cza so we, nie któ re na wet kil ku mie sięcz ne. 

HONOROWY PATRONAT I PUCHARY 
DLA NAJLEPSZYCH 
W tym ro ku ko men dant głów ny ob jął pa tro na tem 19 ogól -

no pol skich im pre z i dwie organizowane przez CBŚ.

Dyrektor BKiS objął natomiast patronat nad dwoma

przedsięwzięciami przygotowywanymi przez szkoły Policji.

Za miesz cza my ich ka len darz z ter mi nem okre ślo nym na

mie siąc. Szcze gó ło wych in for ma cji po win ny udzie lać ko -

mór ki ka dro we po szcze gól nych jed no stek, kie dy bę dą zna -

ne do kład ne da ty star tów. 

Na każ de z za wo dów ko men dant głów ny ufun du je dwa

pu cha ry: dla naj lep sze go zawodnika i naj lep szej dru ży ny.

Ka len darz umiesz czo no tak że na stro nie www.po li cja.pl
w za kład ce „Za pro sze nia i za po wie dzi wy da rzeń”. 

Na le ży mieć na dzie ję, że za czy na ją cy się rok bę dzie lep -

szy od po przed nie go za rów no pod wzglę dem or ga ni za cji

im prez, jak i fre kwen cji za wod ni ków.

Pierw sza z im prez, któ rym ho no ro wo pa tro nu je ko men -

dant głów ny Po li cji, od bę dzie się już 18–19 lu te go 

w War sza wie. Bę dą to II Halowe Mi strzo stwa Służb Mun -

du ro wych War sza wy w pił ce noż nej. Ich or ga ni za to rem ze

stro ny Po li cji jest Cen tral ne Biu ro Śled cze, a pa tro nem

me dial nym – mie sięcz nik „Po li cja 997”. �

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

SPORT Imprezy sportowo-rekreacyjne POLICJA 997       luty 2010 r.44

Kalendarz na 2010 r.
W ubiegłym roku spośród siedemnastu planowanych imprez
sportowo-rekreacyjnych o randze mistrzostw Polski Policji 
nie odbyły się dwie. W tym roku komendant główny objął
swoim patronatem 21 imprez. Miejmy nadzieję, że wszystkie
dojdą do skutku, i to w planowanym terminie.
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Lp. Nazwa: Organizator: Termin:

1. II Halowe Mistrzostwa Służb Mundurowych Warszawy w Piłce Nożnej Centralne Biuro Śledcze luty

2. Mistrzostwa Policji w Wyciskaniu Sztangi Leżąc Wyższa Szkoła Policji w Szczytnie kwiecień

3. Mistrzostwa Policji w Maratonie Komenda Wojewódzka Policji w Szczecinie kwiecień

4. Mistrzostwa Służb Mundurowych Warszawy w Pływaniu Centralne Biuro Śledcze kwiecień

5. Mistrzostwa Policji w Biathlonie Policyjnym Wyższa Szkoła Policji w Szczytnie maj

6. Mistrzostwa Policji w Strzelaniu Szkoła Policji w Katowicach maj

7. Ogólnopolski Turniej Klas o Profilu Policyjnym Szkół Ponadgimnazjalnych Szkoła Policji w Pile maj/czerwiec

8. Mistrzostwa Policji w Karate Kyokushin Wyższa Szkoła Policji w Szczytnie czerwiec

9. Międzynarodowy Półmaraton na trasie Słupsk – Ustka Szkoła Policji w Słupsku czerwiec

10. Mistrzostwa Policji w Judo Komenda Wojewódzka Policji w Katowicach czerwiec

11. Międzynarodowy Turniej Policji Konnej Komenda Wojewódzka Policji w Katowicach czerwiec

12. Mecz Piłki Nożnej Policja – Reprezentacja Polskich Artystów Komenda Główna Policji lipiec

13. Międzynarodowy Triathlon Policyjny Komenda Wojewódzka Policji w Poznaniu lipiec

14. Międzynarodowe Mistrzostwa Policji w Pływaniu Długodystansowym Komenda Wojewódzka Policji w Poznaniu lipiec

15. Mistrzostwa Policji w Piłce Siatkowej Plażowej Komenda Wojewódzka Policji w Poznaniu lipiec

16. Ogólnopolski Zlot Rowerowy im. gen. Marka Papały Komenda Wojewódzka Policji w Rzeszowie lipiec

17. Mistrzostwa Szkół i Ośrodków Szkolenia Policji w Piłce Siatkowej Plażowej Szkoła Policji w Słupsku wrzesień

18. Ogólnopolski Turniej Policyjnych Patroli Rowerowych Komenda Wojewódzka Policji w Szczecinie wrzesień

19. Mistrzostwa Policji w Biegu Przełajowym im. sierż. Grzegorza Załogi Komenda Wojewódzka Policji w Katowicach wrzesień

20. Mistrzostwa Szkół i Ośrodków Szkolenia Policji w Strzelaniu Szkoła Policji w Słupsku październik

21. Mistrzostwa Policji w Pływaniu Wyższa Szkoła Policji w Szczytnie listopad

22. Mistrzostwa Policji w Piłce Siatkowej Centrum Szkolenia Policji w Legionowie listopad/grudzień

23. Mistrzostwa Policji w Piłce Nożnej Halowej Komenda Wojewódzka Policji w Szczecinie grudzień

Imprezy sportowo-rekreacyjne Policji w roku 2010
pod patronatem komendanta głównego Policji

Notatki
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Roz mo wa z Ka ta rzy ną Ry giel

Czy Ewa Zakrzewska, bohaterka dwóch Pani książek: „Ekspedycja
Kolitz” i „Gra w czerwone”, ma jakieś Pani cechy – oprócz tej,
że obie jesteście z wykształcenia archeologami?

– Nie, ma wię cej cech mo jej przy ja ciół ki, któ ra jest bar dzo ener -

gicz na, nie boi się no wych wy zwań czy zmian oto cze nia, lu bi po dró -

żo wać. To oso ba bar dzo od waż na, ja na to miast je stem

zor ga ni zo wa na i ostroż na. Ona ta kich cech nie ma, po dob nie jak moja

bo ha ter ka. 

Przyjaciółka wie, że Panią zainspirowała?
– Ab so lut nie o tym nie wie, bo nie ma jej w kra ju. Czy ta mo je

książ ki, bo wy sy łam jej każ dą, któ ra się uka że, na to miast nie wpro -

wa dza łam jej w szcze gó ły. Za czę łam pi sać, gdy ona wy je cha ła już

z Pol ski, pra cu je te raz w Ir lan dii.

Zwy kle sa mi po strze ga my sie bie ina czej, niż nas wi dzą in ni. Dla -

te go nie są dzę, by kie dy kol wiek przy szło jej do gło wy, że ona to Ewa.

Lu bię przy po mi nać so bie, jak to by ło, gdy by ły śmy ra zem na stu -

diach, jak wy glą da ły na sze roz mo wy i spo tka nia, bo te raz rzad ko się

wi du je my. 

Pozostali bohaterowie też mają swoje pierwowzory? Ewa pojawiła
się w dwóch Pani książkach, będzie w kolejnych?

– Po sta cie ni gdy nie są czy sty mi ty pa mi, po wsta ją z ob ser wa cji róż -

nych osób i ich cech. Oczy wi ście są ta kie, któ re bar dziej moż na wią -

zać z kon kret ną oso bą, ale ja ni gdy nie py tam, czy mo gę się na kimś

wzo ro wać, to jest bar dzo nie bez piecz ne i ogra ni cza ło by au to ro wi

moż li wość two rze nia. Po za tym póź niej mo gło by paść py ta nie: coś

ty zro bi ła naj lep sze go? 

Co do Ewy, to po ja wi się w książ ce, nad któ rą wła śnie pra cu ję.

Mam jed nak z Ewą pe wien pro blem, chy ba już za du żo cza su jej po -

świę ci łam i być mo że czy tel ni cy też są nią zmę cze ni. Choć zarazem

cy kle kry mi nal ne ma ją po wo dze nie… W trze ciej czę ści, po dob nie

jak w po przed nich, pró bu ję łą czyć wąt ki ar che olo gicz ne i kry mi nal -

ne. Oprócz Ewy po ja wi się ko mi sarz Krzysz tof So bo lew ski z „Gry

w czer wo ne”. Przy pa dła mi do gu stu ta po stać, do brze mi się o nim

pi sze.

Obficie korzysta Pani ze swej wiedzy archeologicznej – „Ekspedycja
Kolitz” rozgrywa się w ruinach klasztoru cysterskiego,
a bohaterowie to badający jego przeszłość archeolodzy.

– „Eks pe dy cja” to książ ka ra czej przy go do wa, awan tur ni cza niż

kry mi nał – ta ki tro chę „Pan Sa mo cho dzik” dla star szych dzie ci. Je -

stem ar che olo giem z wy kształ ce nia i dość ła two mi pi sać o tym,

na czym się znam. Oczy wi ście ar che olo gia jest zło żo ną na uką i je śli

aku rat brak mi wie dzy na kon kret ny te mat, za wsze wiem, gdzie jej

szu kać. Na to miast kry mi na li sty ka to wciąż dla mnie czar na ma gia.

Ca ły czas czu ję, że za ma ło orien tu ję się w tej dzie dzi nie. Pi sząc kry -

mi na ły, czę sto za glą dam na stro nę ko men dy głów nej, ko rzy stam

z por ta li po świę co nych kry mi na li sty ce, czy tu ję cza sem pod ręcz ni ki

me dy cy ny są do wej, któ re są dość spe cy ficz ną lek tu rą. Mój mąż, też

ar che olog, pra cu je w bi blio te ce i za wsze mo że po szu kać ksią żek, któ -

rych po trze bu ję. Jed nak cza sem tra fiam na pro blem, któ ry dla la ika

w tej dzie dzi nie jest nie do roz wią za nia. Prosiłam na wet stu den ta

me dy cy ny, by mi wy ja śnił pew ne za gad nie nia.

Studiowała Pani też dziennikarstwo i pracowała w agencji PR. Skąd
taki wybór u archeologa?

– Dzien ni kar stwo wy bra łam z roz sąd ku – po ar che olo gii bar dzo

trud no o pra cę w za wo dzie. Al bo się zo sta je na uczel ni, al bo pa ku je

ple cak i wy jeż dża na pół ro ku ko pać na au to stra dzie. Nie je stem ty -

pem ko czow ni ka z na mio tem pod pa chą, więc po szu ka łam so bie in -

nej ni szy: lu bię pi sać, a dzien ni kar stwo da je ta ką moż li wość.

Umie jęt no ści zdo by te na stu diach przy da ły mi się w pra cy w agen -

cji, ale szyb ko zro zu mia łam, że me dia to nie mo je miej sce. Wte dy

za czę łam pi sać książ ki, ale prze ko na łam się, że na le ży to trak to wać

ra czej jak hob by, bo trud no z pi sa nia wy żyć, przy naj mniej na ra zie. Pi -

sar stwo nie jest in trat nym za ję ciem, na ryn ku jest ty le po zy cji, że

cięż ko się prze bić. By ło by nie sa mo wi tym szczę ściem, gdy by wszy scy

na gle za czę li czy tać aku rat mo ją książ kę spo śród ty lu ty się cy ty tu łów

i au to rów.

Właśnie – autorów. Mało jest za to autorek, zwłaszcza piszących
kryminały.

– Tym go rzej dla tych au to rek. Wy da je mi się, że z gó ry są one ska -

za ne na nie po wo dze nie. Przy ję ło się, że je że li książ kę pi sze ko bie ta, to

jest to tzw. li te ra tu ra ko bie ca, czy li jest tam miej sce na ro mans i emo -

cje, więc nie ko niecz nie męż czyź ni chcą się gać po ta kie po zy cje. Dla

mnie na przy kład nie ma zna cze nia płeć au to ra, kie ru ję się tym, czy

war to książkę prze czy tać. Nie wiem, jak wy bie ra ją lek tu ry pa no wie,

ale np. u mo je go bra ta na pół ce książ ki au to rek to wiel ka rzad kość.

Ale dla kryminałów siostry pewnie robi wyjątek?
– Nie ste ty, nie. Ma kry mi na ły sio stry, bo sio stra mu je z upo rem

po da ro wu je, mi mo że on mó wi wprost, że i tak ich nie czy ta. Choć,

trze ba przy znać, przyj mu je z ra do ścią. Więc sko ro wła sny brat mnie

nie czy ta, to trud no li czyć, że in ni bę dą. Jed nak gdy bym nie wie rzy -

ła, że mo je pi sa nie ma sens, pew nie już daw no prze sta ła bym się tym

zaj mo wać. Da je mi to zbyt du żą sa tys fak cję, by z te go re zy gno wać.

Choć nie wy klu czam, że przyj dzie ta ki mo ment, że bę dę mu sia ła

odło żyć pi sa nie i iść do nor mal nej pra cy.

Razem z „Ekspedycją Kolitz” w serii Klub Srebrnego Klucza wyszło
wznowienie kryminału „Zbrodniarz, który ukradł zbrodnię”
Krzysztofa Kąkolewskiego, znanego reportażysty.

– Tak i, co cie ka we, pan Ką ko lew ski był mo im wy kła dow cą

na dzien ni kar stwie. Bar dzo do brze wspo mi nam te za ję cia: po tra fił
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Zawsze mam
przy sobie notes
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Frag ment kry mi na łu Katarzyny
Rygiel „Gra w czerwone”

Krzysz tof So bo lew ski, wy so ki, szpa ko wa ty

po li cjant oko ło czter dziest ki, któ ry pro wa -

dził tę spra wę, usły szał kro ki i od wró cił

głowę, pe wien, że zo ba czy ko le gę z eki py

tech nicz nej. Po my lił się. Kil ka na ście me trów

od nie go stał męż czy zna, któ re go twarz wy -

da ła mu się zna jo ma. Nie mógł so bie jed nak

przy po mnieć oko licz no ści pierw sze go spo -

tka nia. (...)

Fa cet, któ re go już kie dyś wi dział, źle mu się

ko ja rzył. Stał z ta śmą w pra wej dło ni, jak by

chciał pod nieść ją do gó ry i wejść na za gro dzo -

ny te ren. Za cho wy wał się bar dzo swo bod nie.

– Czy my się zna my? Kim pan jest? – za py -

tał śled czy, mie rząc in tru za chłod nym, prze -

ni kli wym spoj rze niem. Tech nik, pra cu ją cy

kil ka na ście me trów da lej, sły sząc wy mia nę

zdań, pod niósł się z zie mi. Dło nie w la tek -

so wych rę ka wicz kach trzy mał w pew nej od -

le gło ści od cia ła, jak re wol we row cy ze sta rych

fil mów.

Ob cy mil czał, przy glą da jąc mu się, a wła -

ści wie pa trząc przez nie go, jak by chciał go

prze świe tlić wzro kiem. So bo lew ski do pie ro

po chwi li zo rien to wał się, że za sła nia męż -

czyź nie le żą ce na zie mi cia ło. W oczach tam -

te go do strzegł nie zdro wą cie ka wość.

– Czer wo ny ca łun, co? Dru ga ofia ra te go

sa me go sza leń ca – usły szał i zo ba czył, że

męż czy zna uśmie cha się z sa tys fak cją. Wy -

glą dał jak ktoś, kto wła śnie wy grał w tot ka.

Po ufa ły ton nie przy padł mu do gu stu.

– Nie wiem, o czym pan mó wi – po wie -

dział ostroż nie, czu jąc na ra sta ją cy nie po kój. –

Pro szę odejść. To nie jest miej sce dla ga piów.

Przy bysz nie stra cił pew no ści sie bie.

– Spo koj nie – po wie dział. – Mo że mógł -

bym po móc?

– W czym, je śli moż na wie dzieć? – po li -

cjant na wet nie sta rał się ukryć znie cier pli -

wie nia. Zer k nął na ze ga rek. Do cho dzi ła

sie dem na sta. Miał przed so bą pra co wi te po -

po łu dnie i wie czór. A te raz tra cił czas.

– W śledz twie.

– Ach tak… – mruk nął. Wy glą da ło na to,

że fa cet nie odej dzie z wła snej wo li. – Ja kież

to ma pan kwa li fi ka cje?

– Je stem dzien ni ka rzem. Ar tur Strze miń -

ski – przed sta wił się. – To ja zna la złem

pierw szą ofia rę.

– Ach tak… – po wtó rzył So bo lew ski, bo

pa mię tał ar ty kuł i zdję cia, któ re wy wo ła ły

falę ko men ta rzy, a je go do pro wa dzi ły do bia -

łej go rącz ki. Fo to gra fia au to ra zna la zła się

nad tek stem. Przez kil ka dni me dia trą bi ły

tyl ko o tym. W tym cza sie śledz two tkwi ło

w mar twym punk cie. A więc znał go z ga ze -

ty. Tym go rzej dla nie go.

– Odej dzie pan sam, czy ktoś po wi nien to

pa nu uła twić?

– Mo że wiem coś, o czym po win na do wie -

dzieć się po li cja?

– Na przy kład? – przyj rzał się dzien ni ka -

rzo wi uważ nie, jak by to py ta nie da ło mu

do my śle nia. Zie mi sta ce ra, po je dyn cze si we

wło sy w gę stej, krót ko ob cię tej czu pry nie,

wor ki pod ocza mi. Przez chwi lę miał wra że -

nie, że prze glą da się w lu strze. Obaj by li

zmę cze ni pra cą, któ rej od da wa li się przez

więk szość do by. – Chy ba skła dał pan ze zna -

nia. Zro bił pan na wet kil ka fo tek. Bar dziej

już nie mógł pan nam po móc – do dał.

– Nie zła pał mnie pan za rę kę. Mo ja spra -

wa, skąd je wzią łem.

– Ja sne. A te raz pro szę odejść.

Sta now czość po li cjan ta nie ro bi ła na Ar tu -

rze wra że nia.
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Śledczy, pismak i czerwony całun

mó wić pro sto o rze czach trud nych, da wał cen ne wska zów ki warsz ta -

to we. Pro wa dził za ję cia pod ką tem pi sa nia re por ta ży, tłu ma czył, jak

wią zać fa bu łę i roz wi jać wąt ki, co czy tać, od ko go czer pać, że by się

roz wi jać. Po tra fił przy znać, że coś jest do brą li te ra tu rą, mi mo że za -

li cza się do tzw. li te ra tu ry po pu lar nej. Z je go wska zó wek do dziś sto -

su ję tę, by za wsze mieć przy so bie no tes. Od bar dzo daw na chcia łam

pi sać, ale nie wie dzia łam, jak się do te go za brać i o czym pi sać, by lu -

dzie chcie li to czy tać. Wy da wa ło mi się, że nie mam nic do po wie dze -

nia, a on uświa do mił mi, że te ma ty są wszę dzie, dla te go trze ba mieć

przy so bie no tes i dłu go pis, i uważ nie się roz glą dać. Za czę łam więc

ku sić los i ku pi łam ta ki no tes – z na dzie ją, że je śli bę dę przy go to wa -

na, coś z pew no ścią wpad nie mi w oko lub przyj dzie do gło wy. Dzi -

siaj mam w do mu kil ka róż nych no te sów i wciąż ku pu ję ko lej ne, ale

waż niej sze jest to, aby pi sać co dzien nie choć tro chę i du żo czy tać, ob -

co wać z ję zy kiem li te rac kim i uczyć się od naj lep szych.

Pani ostatnia książka, „Gra w czerwone”, ma dość zaskakujące
zakończenie: w epilogu okazuje się, że mordercą był zupełnie ktoś
inny, niż można by się spodziewać.

– W za koń cze niu za mie sza łam czy tel ni kom w gło wie, ta kie by ło

za ło że nie. Bar dzo ce nię so bie książ ki, w któ rych czy tel nik jest za -

ska ki wa ny i nic nie jest oczy wi ste i pro ste. Sa ma lu bię być za ska ki -

wa na do koń ca lek tu ry – tro chę to śmiesz ne, gdy roz wią zu je się

za gad kę już po kil ku stro nach. Dla te go dą ży łam do nie oczy wi ste go

epi lo gu i mam na dzie ję, że dzię ki te mu książ ka jest lep sza. Za sko cze -

nie w kry mi na le być mu si, au tor pod su wa róż ne tro py i zwo dzi czy -

tel ni ka. Tak ro zu miem do brze na pi sa ny kry mi nał: tro chę ma ni pu la -

cji czy tel ni kiem i la bi rynt, w któ rym w koń cu zu peł nie się gu bi.

Były zarzuty, że to, co Pani opisuje, np. jak wygląda śledztwo,
zupełnie nie pasuje do rzeczywistości?

– Na ra zie nie, ale też nie mia łam ni gdy moż li wo ści roz ma wiać

z ni kim z po li cyj nej bran ży i wciąż się bo ję, że znaj dzie się ktoś, kto

uzna, że to, co na pi sa łam, zu peł nie nie ma sen su lub jest nie moż li -

we. Wła ści wie to po win nam pew nie po prze dzać pi sa nie roz mo wą

z fa chow cem, by wy ja śnił mi pew ne kwe stie, ale nie znam nie ste ty

ni ko go ta kie go. Oczy wi ście są fil my i se ria le kry mi nal ne, ale wia do -

mo, jak to w fil mach wy glą da.

Do sta łam na to miast list od, jak go na zwa łam, an ty fa na: ja ko hi sto -

ryk ama tor za rzu cił mi, że w „Eks pe dy cji” na pi sa łam nie praw dę

o spo so bie pro wa dze nia wy ko pa lisk. Nie od po wie dzia łam mu; swo ją

dro gą cie ka we, czy wie dział, że je stem ar che olo giem i pi szę o tym, co

na praw dę po zna łam na wła snej skó rze…

Zawsze przecież może Pani się bronić, mówiąc, że kryminał to tylko
fikcja literacka.

– Pew nie, że tak – w koń cu ni gdy nie uda wa łam, że pi szę coś in ne go.

Bardzo dziękuję za rozmowę. �

ALEK SAN DRA WI CIK
zdj. ar chi wum do mo we au to rki

�
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Po zio mo: 1 – jedzony z niejednego pieca, 4 – polski herb szlachecki, 8 – dawniej: odpowiedź, 
12 – miasto w Zagłębiu Ruhry (Niemcy), 13 – stolica nad fiordem, 14 – placek weselny, 16 – wypasiona
sikora, 17 – w pęczku włoszczyzny, 19 – coś nie z naszych czasów, 20 – za młodu nasiąka, 
23 – tu jeździmy po słońce, 27 – karta przetargowa, 28 – miasto w województwie warmińsko-
-mazurskim, 31 – dawna moneta hiszpańska, 32 – duży ogród, 33 – tkanina na ręczniki, 34 – wielka
stłuczka aut, 39 – list „uprzejmie informujący”, 41 – śmiałek, 42 – David, angielski piosenkarz 
i kompozytor, 43 – pojazd mechaniczny o dużej sile, 44 – błędny na bagnie, 45 – cecha
zarozumialca, 46 – poplecznik, zwolennik. 
Po zio mo: 1 – faraon znany z piramidy, 2 – do przeglądania się, 3 – stracił wszystko, 5 – wilczy
wykop, 6 – nie dni, 7 – ma go każda rzecz, 8 – bywa mokra, 9 – duży garnek, 10 – część noża, 
11 – afrykański krewny psa, 15 – francuski astronom, fizyk i matematyk (XVIII–XIX w.), 18 – dobrze,
gdy nie wychodzą na ulicę, 21 – znak Zodiaku, 22 – miękki, niski taboret, 24 – ośli przysłowiowy,
25 – pustelnia, 26 – chce być mędrsze niż kokosz, 29 – imię książąt szczecińskich, 30 – dekagram
krócej, 32 – z trzech stron oblany wodą, 35 – ona się umartwia, 36 – zwane też smaczliwką, 
37 – na kurtce munduru zamiast orderów, 38 – pani ze stetoskopem, 39 – życzliwość, łagodność,
40 – niespodziewane wieści.
Po roz wią za niu krzy żów ki na le ży od czy tać ha sło, któ re two rzą li te ry w krat kach ozna czo nych w pra -
wym dol nym ro gu cy fra mi od 1 do 21:

(………)    (……............)    (….…..............)    (….….............................................)
1  2  3         4  5  6  7  8         9  10  11  12          13 14  15 16  17  18  19  20  21

BOŻENA CHMIELEWSKA

Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych pod ad re sem re dak cji lub 
e -ma ilem (ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl) do 19 lutego 2010 r. W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia
i na zwi ska oraz ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków, któ rzy na de ślą pra wi dło we roz wią za -
nia, roz lo su je my na gro dy: książki wydawnictwa Zysk i S-ka.
Na de sła nie przez Czy tel ni ka roz wią za nia ozna cza, że wy ra ża on zgo dę na pu bli ka cję swo je go
imie nia i na zwi ska oraz miej sca za miesz ka nia w razie wy gra nej. Peł ny re gu la min do wglą du 
w re dak cji. 
Rozwiązanie krzyżówki z ha słem nr 1 „Początek dobry – połowa roboty”. Na gro dę, książ ki Wy -
daw nic twa Replika, wy lo sowali: Zofia Dudek z Gdańska, Bogdan Gontarek z Łowicza i Michał
Krupicki z Kluczborka

– Pro szę mi po zwo lić obej rzeć zwło ki –

upie rał się.

– Nie ma pan dość po dob nych wi do ków?

– za py tał śled czy.

Za czy na ła go nu żyć ta roz mo wa, je go

zda niem zu peł nie po zba wio na sen su.

– Nic pa nu do te go, cze go mam dość,

a cze go nie. Wy star czy mi kil ka se kund.

– Chy ba pan żar tu je.

– Ile pan za ra bia? Mo że mógł bym pod -

re pe ro wać pań ski bu dżet? – Ar tur stał się

na gle bar dzo rze czo wy. So bo lew ski po pa -

trzył na nie go z nie do wie rza niem.

– Py ta pan w imie niu re dak cji czy wła -

snym?

– To bez zna cze nia – dzien ni karz wzru -

szył ra mio na mi. – To jak bę dzie?

– Prze kup stwo?

– Je dy nie za pła ta za in for ma cje.

– Nie baw my się w eu fe mi zmy. Nie boi

się pan skła dać ta kich pro po zy cji?

– Pan mi gro zi?

– Tyl ko ostrze gam. Niech pan już idzie

i po zwo li mi po pra co wać.

– A je śli te go nie zro bię? Mam pra wo in -

for mo wać opi nię pu blicz ną o po stę pach

w śledz twie – Ar tur zro bił krok w kie run ku

męż czy zny, któ ry przez chwi lę za sta na wiał

się, czy mu nie przy ło żyć. Bez czel ny

uśmie szek in tru za wy pro wa dzał go z równo-

wa gi. Opa no wał się jed nak.

– Na ra zie sku tecz nie je pan utrud nia,

pusz cza jąc mię dzy lu dzi po uf ne in for ma -

cje i pu bli ku jąc zdję cia, któ re nie po win ny

uj rzeć świa tła dzien ne go. Co pan chce

w ten spo sób osią gnąć?

– Je stem dzien ni ka rzem, to mój obo -

wią zek.

– Po czu cie mi sji? – za py tał po li cjant

z iro nią w gło sie. – Niech mi pan nie wci -

ska ki tu. Czy te zwło ki też pan chce sfo to -

gra fo wać? Czy tym ra zem oszczę dzi pan

wspo mnia nej opi nii pu blicz nej wi do ku?

– Je śli ma mi pan coś do za rzu ce nia, pro -

szę się zwró cić do mo je go prze ło żo ne go.

– Zni kaj – nie wy trzy mał So bo lew ski. –

Za nim stra cę cier pli wość.

– Nie tak ner wo wo, ko le go. Już so bie idę

– dzien ni karz za wa hał się, a póź niej wsu -

nął dłoń do kie sze ni i wy jął z niej wi zy tów -

kę. – To na wy pa dek, gdy byś zmie nił

zda nie. Ce na do uzgod nie nia. 

Śled czy uniósł obie rę ce do gó ry, na

znak, że nie jest za in te re so wa ny. Z za sko -

cze niem pa trzył, jak Ar tur wsu wa kar to nik

ze swo im na zwi skiem mię dzy je go pal ce.

(...). �

Skró ty po cho dzą od re dak cji.

Ka ta rzy na Ry giel: Gra w czer wo ne, 

Zysk i S-ka, Poznań 2009 
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0-801-205-555 lub na stro nie in ter ne to wej 

http://www.kol por ter -spo lka -ak cyj na.com.pl/pre nu me ra ta.asp

Miesięcznik wydawany jest przez 
Gospodarstwo Pomocnicze KGP ,,Karat’’.
Egzemplarze miesięcznika 

w policyjnej dystrybucji wewnętrznej
są bezpłatne.

miesięcznik KGP

K i no, li te ra tu ra, te atr, ka ba ret, od se tek

lat wy ko rzy stu ją za sa dę prze ci -

wieństw. Wia do mo, że naj le piej moż -

na opo wie dzieć hi sto rię, je śli umie ści się ją

w ja kimś kon flik cie. A kon flikt jest naj czy -

tel niej szy, je śli je go bo ha te ra mi są: mą dry –

głu pi, gruby – chu dy, wy so ki – ni ski, czar ny

– bia ły, sta ry – mło dy, ko bie ta – męż czy zna,

Po lak – Rusek – Nie miec. Oj, prze pra szam,

to ostat nie tak mi się ja koś za plą ta ło, wpro -

wa dza jąc za męt we wcze śniej przed sta wio ną

te zę. Po dob no z za sa dy prze ci wieństw ko -

rzy sta ją rów nież w swo jej pra cy ope ra cyj nej

po li cjan ci. Chodzi oczy wi ście o „Złe go”

i „Do bre go” prze słu chu ją cych prze stęp cę.

To zna czy, w przy pad ku pol skiej Po li cji,

„Do bre go” i „Uda ją ce go Złe go”. Być mo że

źli po li cjan ci zda rza ją się gdzieś w Ame ry ce,

u nas są sa mi do bzi (to zdrob nie nie od „do -

brzy”), bo sta ra jąc się o przy ję cie do służ by,

mu szą mieć za świad cze nie od pro bosz cza

albo re fe ren cje od sta ru szek prze pro wa dzo -

nych przez jezd nię. W każ dym ra zie mo tyw

„Złe go” i „Do bre go” jest już tak wy eks plo -

ato wa ny, że trze ba za sta no wić się nad wpro -

wa dze niem no we go. Fil my kry mi nal ne tak

bar dzo tę me to dę upo wszech ni ły, że te raz

każ dy prze słu chi wa ny mo że sam so bie usta -

lić sche mat prze słu cha nia:

– O, te raz ten gru by rzu ci krze słem

w ścia nę, zresz tą po to ma tam wy ma lo wa ny

ta ki kwa drat z na pi sem „Tu rzu cać krze -

słem”, po czym po wie, że idzie po Ty ra no -

zau ra, któ ry ja ko by ły or to pe da wie, jak

ła mać ko ści. A jak tam ten wyj dzie, to ten

dru gi, blon dy nek, po czę stu je mnie pa pie ro -

sem men to lo wym, po wie, że ro zu mie, że ja

ten sa mo chód ukra dłem tyl ko po to, że by go

sprze dać, a pie nią dze prze zna czyć na dal szą

edu ka cję, że ma żo nę po dob ną do mo jej

i wie, że by le cze go one nie za ło żą, ale że jak

się przy znam, to on mi po mo że zna leźć

uczci wą pra cę, a kto wie, czy się tak nie za -

przy jaź ni my, że po mo im wyj ściu z za kła du

kar ne go, jak się już zre so cja li zu ję, po je dzie -

my ra zem na dys ko te kę.

Pro po nu ję, że by „Złe go” i „Do bre go” za -

stą pić „Smut nym” i „We so łym”. Ta ki pan

zło dziej wcho dzi na prze słu cha nie, a tu

w ciem nym po ko ju, z gło śni ków są czy się

„So na ta b -moll” Fry de ry ka Cho pi na. „Smut -

ny” ubra ny na czar no za da je ko lej ne py ta nia,

a po każ dej głu piej bądź wy mi ja ją cej od po -

wie dzi wy da je z sie bie bo le sny syk, się ga

do le żą ce go przed nim, wy da ne go przez Ko -

men dę Głów ną Po li cji i do łą czo ne go do mie -

sięcz ni ka „Po li cja 997”, to mi ku „Mi lion łez

na pa dół” i czy ta:

Bli zna przy bliź nie,
Na szra mie szra ma,
Czło wiek czło wie ka
Umie okła mać,
Bli zna przy bliź nie,
A ser ce łka
Dwa sie dem dzie więć k.k.

Po czym „Smut ny” wsta je, wy cho dzi z po -

ko ju, pod su fi tem za pa la się dys ko te ko we

ko lo ro we świa tło, wpa da „We so ły” i na me lo -

dię „Ma zur ka op. 24 No. 2” śpie wa:

Po szedł so bie Anioł Czar ny,
Co cy tu je ko deks kar ny,
Niech się tyl ko za mkną drzwi,
Ja ci włą czę DVD
Film o księż nej i o księ ciu…
Od ro ku do lat dzie się ciu. 

Nie je stem pe wien sku tecz no ści tej

metody, bo to na ra zie za ło że nia czy sto 

teo re tycz ne. Ale po dej rze wam, że ta kie

codzienne, kil ku go dzin ne se an se mu zycz no -

-li te rac kie mo gły by zła mać naj więk szych

twar dzie li. A jak się nie uda, za wsze moż -

na uznać, że to jest wkład pol skiej Po li cji

w ob cho dy „Ro ku Cho pi now skie go”. Oczy -

wi ście obok za bez pie cza nia im prez w Fil har -

mo nii Na ro do wej i Te atrze Wiel kim, bo

prze cież wia do mo, że nie wia do mo, co mo gą

zro bić tak zwa ni pseu do me lo ma ni pod czas

kon cer tów Ble cha -

cza, Po go re li cia czy

Ar ge rich. �

ARTUR ANDRUS

zdj. A. Mitura

279 k.k. op. 24
No. 2
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